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Niedziela, dnia 16 sierpnia 1936 


Narodowcy zdažaja do Radzymina 


Pierwsze wieści o wielkich manifestacjach antykomunistycznych Obozu 
Narodowego w kraju 


Warszawa. (Tel. wł). Od same- 
go ranka przez Warszawę zaczęły iść 
grupy narodowców z różnych okolic 
woj. warszawskiego, zdążając do Ra- 
dzymina. Grupy te liczą po 100 lub 200 
osób. Porządek utrzymuje specjalna 
straż. Wszyscy / idą ze sztandarami. 
Przeważają wśród idących gospodarze 
w wieku ponad lat 30. Na maciejów- 
kach większość z nich posiada mieczy- 
ki Chrobrego. 

Dzisiaj wieczorem pryncypalnemi 
ulicami miasta przeszły orkiestry 
wojskowe, które zagrały capstrzyk. 

W mieście pod wieczór wywieszono 
flagi narodowe. W szeregu wsi oko- 
licznych Warszawy zaczęte palić so- 
bótki. Z kilku powiatów Polski środ- 
kowej otrzymano doniesienia, że agita- 
torzy: „naprawiacze* namawiają człon- 
ków kół i spółek rolniczych, ażeby w 
sobotę brali udział w ich manifestacji. 
W wielu miejscach agitatorzy zostali 
przepędzeni. (w) 


Łódź. (Tel. wł). Przybywają u- 
stawicznie większe grupy członków 


Str. Narodowego ze sztandarami i 
proporcami. Nastrój szeregów wspa- 
niały. 


Gniezno (Tel. wł.) W związku z 
zjazdem wojewódzkim Stronnictwa 
Narodowego w Poznaniu obóz narodo- 
wy z powiatu gnieźnieńskiego i mia- 
sta Gniezna wybiera się gremjalnie do 
Poznania. Z powodu odmowy pocią- 
gów popularnych, kierownictwo S. N. 
w Gnieźnie zawarło umowę z przedsię- 
biorcą autobusowym w Gnieźnie, p. 
Wincentym Mikołajczakiem, na prz 
wiezienie uczestników zjazdu z Gnie- 
zna do Poznania. Pan Mikołajczak zo- 
bowiązał się dostarczyć 4 autobusy, 
które w ciągu nocy z piątku na зоро! 
w trzech turnusach miały przewie: 
członków 8. М, do Poznania. Wczoraj 
p. Mikołajczak odmówił dostawienia 
autobusów, a odmowę tłumaczy bra- 
kiem zezwolenia władz administracyj- 
nych, które powołały się na stan szo- 
sy Gniezno — Poznań. Jak się dowia- 
dujemy, mimo przeszkód, już o godz. 15 
ruszył z Gniezna do Poznania pieszy 
oddział w sile 150 osób na zjazd do Po- 
znania. (br) 

Ostrów (Tel. wł.) W sobotę rano 
о godz. 3,45 miał wyruszyć z Ostrowa 
do Poznania pociąg popularny w 
związku z odbyć się mającą w dniu 15, 
bm manifestacją antykomunistyczną i 
manifestacją w sprawie Gdańska. Nie- 
stety odmówiono zezwolenia na udzie- 
lenie pociągu popularnego, zwracając 
pieniądze za 1100 osób. Kolej zre- 
zygnowała z 3850 zł. 


Poznań, 148. Jak donoszą z po- 
szczególnych ośrodków powiatowych 
w godzinach rannych wyruszyły od- 
działy, liczące po kilkaset i więcej o 
sób, by stawić się na czas w Poznaniu 
na placu zbiórki. 

W godzinach wieczornych przybyło 
do Poznania z bliżej położonych miej- 
scowości kilkadziesiąt grup członków 
Str. Narodowego, które rozlokowano 
w przygotowanych kwaterach. 

Manifestacjo, wyznaczone przez 
Stronnictwo Narodowe w dniu 15 sier- 
nia, w 16 rocznicę złamania naporu 


czerwonej fali od wschodu, w Warsza- 
wie, Poznaniu, Łodzi, Łomży, Lwowie, 
Częstochowie zapowiadają się impo- 
nująco. Jak donoszą ze wszystkich 
tych miast, już w piątek od rana ścią- 
gały oddziały, liczące po kilkuset 
członków. Dziarska postawa i widok 
mieczy Chrobrego, umieszczonych na 
piersiach lub czapkach, wywoływał 


komiętyzno wojska na cale) inf w own 


wśród mieszkańców żywiołowe odru- 
chy entuzjazmu. 

Ulice miast przybierają odświetną 
szatę. Zewsząd zwieszają się sztanda- 
ry o barwach narodowych. 

Żywiołowy ruch mas, grupowanie 
się ich pod sztandarami Obozu Naro- 
dowego, wlewa w organizm narodowy 
olbrzymią siłę rozpędową. Masy chcą 


Wielkiej Polski, masy wypowiadają 
zdecydowaną walkę wszelkim przeja- 
wom anarchji. 

Moc, która ożywiała miljonowe sze- 
regi armji ochotniczej, pulsuje dziś 
znów w polskim ludzie. Nie bacząc па 
nic, na zapory i przeszkody, prze on 


ławą zdobywczo naprzód. 
| | 
(10 е 


Zwycięska bitwa powstańców na szlaku Estepona - Malaga — Kolumny powstańcze 
atakują Badajoz — Komunikat gen. Mola 


Burgos. (Tel. wł.) Cala granica 
hiszpańsko = portugalska obsadzona 
jest przez powstańców, którzy nieza- 
leżnie od tego rozpoczęli ofensywę, a- 
takując jednocześnie Malagę, San Se- 
bastian i Badajoz. Równocześnie wrą 
walki dookoła stolicy. 

Londyn. (Tel. wł.) Z Londynu do 
Hiszpanji odleciało 6 samolotów pasa- 
żerskich, z których 4 przeznaczone są 
dla powstańców z Burgos, a dwa dla 
rządu. Skądinąd wiadomości te nie 
znajdują potwierdzenia. 

Rabat. (PAT). Radjostacja po- 
wstańcza w Sewilli potwierdziła dziś 
rano wiadomość o zupełnem zniszcze- 
niu przez samoloty powstańcze krą- 
żownika „Jaime 1* w porcie Malaga. 
Posiłki, które wyruszyły z Algesiras, 
posuwają si ko w kierunku Ma- 
lagi. Akcja w gen. Franco rozwija 
się w obszarze Grenady pomyślnie, 
wojska rządowe przystąpiły na całej 
linji do odwrotu. 

Komunikat gen. Mola z Burgos 
stwierdza stałe postępy wojsk po- 
wstańczych na wszystkich odcinkach 
frontu. Wszystkie miasta, znajdujące 
się w ręku powstańców, urządzą jutro 
wielkie uroczystości ku uczczeniu 
czerwono-złotego sztandaru, który od- 
tąd stanie się godłem narodowem Hi- 
szpanji. 

Komunikat donosf w zakończeniu 
o rozstrzelaniu przez oddział rządowy 
na terytorjum Portugalji oficera po- 
wstańczego wraz z rodziną. Wypadek 
ten miał wywołać wielkie oburzenie 
w całej Portugalji. 


Paryż. (PAT). Z Rabatu donoszą, 
że ubiegłej nocy toczyła się zacięta 
bitwa w okolicy miejscowości Mar- 
bella na szlaku Estepona — Malaga. 
Tak po stronie powstańców, jak i od- 
działów rządowych jest dużo zabitych 
i rannych. O świcie szala zwycięstwa 
przechyliła się na stronę powstańców, 
którzy zdobyli dużo materjału wojen- 
nego w postaci armat, karabinów ma- 
szynowych i amunicji. W bitwie tej 
wzięło udział po stronie rządu 6 do 7 
tysięcy milicjantów, którzy, wyru- 
szywszy z Malagi, starali się stawić 
opór wojskom powstańczym, składa- 
jącym się po większej części z tubyl- 
czych legjonistów marokańskich. 

_ Badajoz atakowały w nocy trzy 
Kolumny powstańcze, działające kon- 


centrycznie. Miasta było pogrążone w 
zupełnych ciemfościąch z powodu u- 
szkodzenia centrali elektrycznej. 
Bayonne. (PAT). Wychodzący w 
San Sebastian dziennik „Frente Popu- 
Таг“ stwierdza, że wczorajsze bombar- 
dowanie przez samoloty powstańcze 


wyrządziło w mieście olbrzymie szko- 
dy, oraz, że duża liczba ludności cy- 
wilnej została ranna. 
Bajonna. (PAT). Statek. nie- 
miecki „Bellona“ wysadził w nocy na 
zybyłych z Hiszpanji 27 Niem- 
rancuzów. i 7 Amerykanów. * 


Gen. Mola, dowódca północnej armfi powstańczej, dokonuje w Burgos przeglądu 
ochotników, którzy się zglosili do szeregów powstańczych. 


в o 66 
„Polacy, wy nas rozumiecie 


Gen. Armada o zadaniach powstańców hiszpańskich 


Casablanca. (PAT). Szef sztabu 
głównej kwatery powstańczej w Maro- 
ku gen. Armada udzielił wywiadu dla 
prasy polskiej na temat ruchu po- 
wstańczego w Hiszpanji. 

Na zakończenie wywiadu gen. Ar- 
mada oświadcz; Proszę powiedzieć 
Polakom, że tak, jak Polacy w r. 1920 
obronili swój kraj i całą Europę od 
północy od dzikiego bolszewizmu i 
tem samem uratowali prastarą kultu- 
rę łacińską i cywilizację europejską od 
zagłady, tak samo i my — powstańcy 
hiszpańscy — walczymy za naszą ој- 


czyznę i o tę samą sprawę od zacho- 
du. Niech żyje Polska! Wy nas rozu: 
miecie," 


Szajka podpalaczy 
kościołów 

Montreal. (PAT.) Władze pro- 
wincji Quebec są przekonańe, że na 
terenie prowincji istnieje jakaś tajna 
organizacja, która wytknęła sobie za 
cel niszczenie kościołów katolickich. 
Pożary kościołów, powstałe naskutek 
Pei raza zdarzają się coraz czę- 
ciej 
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W rocznicę „Cudu nad Wisłą” 


Droga do wielkości Polski 


Zywe siły narodu są treścią życia państwa 


Przed 16 laty uratował niepodle- 
głość Polski entuzjastyczny poryw na- 
rodu, który go z nizin najgłębszej de- 
presji porwał na szczyty wysiłku mę- 
skiego. 

Entuzjastyczny poryw narodu jako 
całości, z armją na czele, jej kierow- 
nictwem, jej korpusem oficerskim i jej 
szaremi szeregami. Bo trzeba to sobie 
uczciwie powiedzieć, że armja była 
przedtem w stanie nietylko rozbicia, 
lecz wręcz ucieczki w popłochu, a woj- 
skowe czynniki kierownicze oświad- 
czyły były na miarodajnych ze sferami 
politycznemi naradach, że pędowi ar- 
mji bolszewickiej nietylko nie można 
kresu położyć, ale nie można go nawet 
zwoln: 2. 

Z tych nizin beznadziejnej, zdawa- 
ło się, katastrofy armji i moralnego 
zmiażdżenia całego narodu porwał Po- 
laków do największego, do zwycięskie- 
go wysiłku potężny apel do obrony oj- 
czyzny, obrony ognisk domowych, 
obrony niepodległości. Naród zwarty 
zaciął się w sobie j wykrzesał ze siebie 
hart woli i energję czynu, z których 
zrodziło się huraganowe pokonanie 
przez oręż polski nawały bolszewickiej 
pod samemi nieomal murami Warsza- 


Wy. 

Nie zawiódł przed 16 laty apel do ży- 
wych sił narodu, tak, jak żywemi temi 
siłami narodu polskość, przez półtora 
wieku na trzy części rozbita, czoło sta- 
wiała skutecznie trzem potęgom pań- 
stwowym, trzem systemom bezwzględ- 
nym, obliczonym na zagładę bytu, du- 
cha, a nawet imienia polskiego. 

* 


Były czasy, kiedy usiłowano żywe 

siły narodu rozdrapać między gru- 
py i grupki o ciasnych, klasowych czy 
stanowych interesach, których aposto- 
łowie głosili ewangelję nie ofiary dla 
ojczyzny, lecz zysku dla danej warstwy 
społecznej, mając w rzeczywistości na 
myśli zysk danej koterji i arcykapła- 
nów wysokiego jej ołtarza. 
„_ Bo na to w ich pojęciu Polska zmar- 
twychwsłtała państwowo, by się można 
było jak najszybciej szatami jej podzie- 
lić i zapewnić sobie w kraju dobre 
miej:ce na słońcu. 

To był okres pierwszy. Nastąpił po 
nim drugi, kiedy zaczęto żywe siły na- 
rodu deptać, mieć je w pogardzie. Prze- 
chodzono nad niemi do porządku, jak 
nad czeradą dzieci, czy nad kupą pia- 
sku. 

Bo o Polsce i jej przyszłości miała 
myśleć tylko „elita“; ona tylko miała 
mieć rozum polityczny (o sumieniu po- 
litycznem mówić nie warto); jej — sa- 
mo się przez się rozumie — przysługi- 
waé mialy wszystkie dostojeństwa. 

Żywe siły narodu? Na nie pora, gdy 
chodzi o mobilizację — w danym wy- 
padku nie sił zbrojnych — lecz środ- 
ków materjalnych na ratowanie skar- 


jego przyszłości 


bu. Wówczas dźwięczą hasła „naro- 
dowe”, + 


Do wielkości Polski jednak droga 
ani tędy, ani tamtędy, ani poprzez pró- 
by pozornego zwracania się do społe- 
czeństwa dla wydobycia się odnośnych 
czynników z upadku politycznego. 

Żywych sił narodu nie wolno trak- 
tować jako rezerwoaru ludzkiego, w 
zwykłych czasach biernego, który się 
zelektryzuje, gdy wybije godzina nie- 
bezpieczeństwa. Zdarza się bowiem, 
że zegary — spóźniają się i biją nie w 
porę. Nie wolno na nich tylko polegać. 

Żywe siły narodu są treścią jego ży- 
cia, muszą być przeto dźwignią jego 
przyszłości. Takie jest prawo natury, 
że żywe siły narodu рга naprzód z mo- 
cą niepohamowaną, z jaką pędzi potok 
górski. 


i muszą być dźwignią 


Rozum polityczny i prawdziwy pa- 
trjotyzm każe siłom tym ułatwiać peł- 
ne wyżycie się i wyładowanie energji 
w służbie narodowi i państwu. Wów- 
czas powstaje atmosfera entuzjazmu, 
wówczas naród zdolen jest do trwałe- 
go wysiłku, do stałej ofiary, zdolen 
do tworzenia wielkich rzeczy. Tak jest 
we Włoszech, tak jest w Niemczech. 

A Polska z położeniem swem mię- 
dzy niebezpieczeństwem zachodniem 
a falą wschodnią ? Polska więcej, niż 
jakiekolwiek inne państwo, budować 
musi bez przerwy — a nie w niedziele 
tylko i święta — na żywych siłach na- 
rodu, na tych samych siłach, które ва 
podstawą armji polskiej, naszej ostoi 
i naszej dumy, ku której w dniu 15 
sierpnia zwraca się myśl nasza i nasze 
uczucie, 

—— 
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WACHMISTRZ BUJAK 


Rok 1920 


(15 sierpnia pod Warszawą) 


Jęki ranionych z hukiem kul się pomieszały.» 

Dzikie moskiewskie hordy swołoczy pijanej, 

O pawęż polskiej piersi krwią serdeczną zlanej 
Rozbijają się w szczątki jak fale o skały... 

Patrz! — na czele ułanów jak wicher mknie naprzeciw 


Plugawym s: 


kom, jak Mars, wachmistrz Bujak z mieczem 


W prawicy... starli się... bój.. szabla polska siecze... 

Hej.. popłoch... nasi gonią... Bujak pierwszy leci.« 

Przeszyte kulą spada mu ułańskie czako, 

Slania się z klaczy... ranny.. a tnie łby sobakom.. 


A za nim pułk ułanów, 
„Wot gieroje mołode. 


szarża wszystko zdolna... 
syk podziwu. 
Miejsce boju porażką dotknięta.. opus 


tłuszi Sana 
za, 


А krzyk zwycięzców leci w dal: — „Warszawa wolna"... 


MIŃSK MAZOWIECKI 


Rok 1936 
ІІ. 


Kroczy lśniąc w zbroi ułan z uśmiechem na licach, 
Szabla u boku zwisa na wrogach szczerbiona, 
Cieszy go ta OJCZYZNA... która tak... męczona... 
Dziś... WOLNA... NIEPODLEGŁA.. a nie Niewolnica... 
Nad Mińskiem Mazowieckim opada dysk słońca, 
Blaski krwawe po barwach ułańskich ściekają... 
Matki wskazując dzieciom ułana... szeptają: 

«Oto Bujak.. bohater... Warszawy obrońca... 


A on tych 


em prąojców włodarz prawowity, 


Idąc nie wio.. iż zgon go czeka... bo ukryty 

W zasadzce gość ~ zbój czyha.. aby cios mu zadać..: 

W tem huk.. i jęk.. który już na zawsze... ucichnął.,, 

I ten co cudem śmierci w walce z „KOMUNA“ uniknął, 
Dziś w kraju swym wśród swoich z rąk złowrogich pada... 


MAREK OPTOŁOWICZ. 


Ks. Ignacy Skorupka 


Po wieki niezapomniany dzień 
„Cudu nad Wisłą* wyrył się złotemi 
zgłoskami w sercach miljonów Pola- 
ków, którzy w krytycznej chwili 
strasznych zmagań, z czerwonym na- 
jeźdźcą, pod Warszawą, zdawali się 
tracić grunt pod nogami, nie mając 
nadziei na zwycięstwo, 

Struchlały i zgnębiony, nieszczę+ 
ściem Naród Polski, w dniu 15 sierp- 
nia 1920 r. stanął wpatrzony w lito- 
ściwe niebiosa, gdzie, dostrzegł Meteor 
ognisty, sławiący imię, bohaterskiego 
kapłana Ignacego Skorupki. Meteor 
tryskający iskrami świateł, na cierni- 
ste drogi, w chmurne dni próby. 

Zabłysnęło imię bohatera cudow- 
nem światłem ulgi, dla strapionych 
serc, przepełnionych goryczą i zwąt- 
pieniem... zakwitło cudownym kwia- 
tem wśród głogów i ziół trujących. Na 
nieboskłonie zawitała pochodnia, w 
postaci księdza - bohatera, zasłania- 
јас wrota stolicy Polski, Warszawy, 
oślepiając swym blaskiem, harbarzyń- 
cę-masona i zmuszając go do hanieb- 
nego odwrotu. 

Uczynił wielki kapłan znak krzyża 
świętego, którego promienie prze 'azi- 
ły szatańskich wysłańców. Nie mie 
czem ani bronią palną walczy ksiądz 
Skorupka, lecz krzyżem ognistym i 
krzyżem zwycięż: 

Poszedł na bój śmiertelny, młody, 
bo zaledwie dwudziestosiedmioletni 
kapłan, by bronić honoru Maryji, Pol- 
ski Królowej, która uczyniła. go narzę- 
dziem cudu... 

Wybrała Pani Częstochowska na 
Swego Obrońcę z pośród żyjących tego, 
którego życie czyste, górne, ofiarne; 
zawsze gotowe do poświęceń dla Imie- 
nia Boskiego, dla, niebios Królowej 
i Ojczyzny było poświęcone. Za te naj- 
szlachetniejsze ideały, za wielką mi- 
łość Boga i bliźniego, chęć czynów po- 
żytecznych i ofiarnych, Bóg nagrodził 
go śmiercią bohaterską i nieśmiertel- 
ną sławą. 

— Chcę żyć dla ludu, — mawiał 
ksiądz Skorupka, by trafić do Boga... 

1 temu jego pragnieniu stało się 
zadość. 

— Nie rozpaczajcie! — mówił, do- 
dając otuchy tym, którzy przestali 
wierzyć w zwycięstwo. — W dniu 
święta Matki sosie күнд, 
zwycięży... Znajdzie. się mi jelki, 
który stanie w ноне ЖЫ ы Maryji. 

Nie wiedział spewnością świątobli- 
wy kapłan, że jego słowa prorocze 
miały się ziścić i że to właśnie On 
miał się stać Rycerzem Maryji, Obroń- 
cą Jej honoru, 

— Chłopcy, naprzód! za wiarę! za 
Ojczyznę naszą! — wolał ksiądz Sko- 
rupka, wznosząc wizerunek Chrystusa 
na widok groźnego niebezpieczeństwa. 

Grad wrażych Киї i pocisków pada 
na zagrożoną placówkę... Już tylka 
dwa rzędy okopów dzielą bolszewików 
od Warszawy.. Kapitan Zapolski, wi- 
dząc beznadziejność położenia, wzywa 
swój oddział do ataku na. bagnety. 
Słowa kapitana giną w chaosie wśród 
piekielnego zgrzytu karabinów, świstu 
kul, szczęku oręża, kurzawy krwi i ję- 
ku umierających... 

— Na bagnety! — woła z rozpaczą 
kapitan. I.. pada rażony śmiertelnie. 

Wołanie kapitana na najniebez- 
pieczniejszym odcinku słyszy ksiądz 
Skorupka. Orjentuje się w sytuacji, 
widzi, że napastnicy mają wolne wej- 


pF 
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Jan Sikora otworzył oczy. 

Ramię przeszywał mu ból. Bał się 
ruszyć. Czuł, że żyje i ruchem nie 
chciał spłoszyć kołaczącego w nim je- 
szcze życia. Był przytomny, choć war- 
gi spalone miał wewnętrznym żarem. 
Myśli jego posiadały dziwną jasność. 

Na niebie skryły się gwiazdy. Z za 
lasu wznosił się księżyc о odcieniu 
purpury, 

— Skąpał się we krwi — pomyślał 
Sikora. 

Leżał bez ruchu. Na nogach czuł 
straszny ciężar. Chciał go zrzucić. 

Ziemia! 

Zamarł obojętnie w bezruchu. 

W tyle poza sobą słyszał wściekły 
terkot karabinów maszynowych, su- 
chy trzask broni ręcznej i łoskot ryją- 


cych się w ziemię pocisków. 

Dobiegał tu do niego świst lecącego 
w powietrzu żelaza, 

Liczył strzały, z liczby chciał 
odgadnąć to, co się działo już bez nie- 
go... Wiedział, że już jego wprawne 
oko przy dziale się nie przyda. 

Wielka burza mijała go bokiem. 
Zdala tylko dochodziły echa wybu- 
chów, co piorunnym grzmotem wypeł- 
niały powietrze i ziemię. 

W koło niego była cicha, spokojna 
noc. Czasami tylko wiatr przyniósł 
jakieś rzężenie i jęk, pełen bólu i tę- 
sknoty życia. 

Sikora poczuł pragnienie silniej- 
sze, niż ból, większe, niż jego bezwład. 

Zdrową ręką chwycił się sterczą- 
cych z ziemi ku górze szprvch 001а- 


manego koła, zacisnął zęby i starał się 
wyrwać z uścisku. Wiedział, że od je- 
go wysiłków zależy, czy lej, w którym 
leżał, będzie jego mogiłą, czy niebez- 
pieczną kładką do życia. 

Instynkt życia tłumił w nim pra- 
gnienie. Za cenę największego bólu 
chciał pić, ugasić żar, co wnętrze na 
popiół mu przepalał, Na czoło wystę- 
pił mu pot i począł ściekać po twarzy 
i wsiąkać w zakrwawioną bluzę. Pu- 
ścił szprychy i znowu leżał bez ruchu. 

— Pić, pić, pić. sa 

Gorączkowo, jakgdyby niewiele już 
godzin życia mu zostało, począł gar- 
ściami odrzucać ziemię. Kaleczył so= 
bie palce о kamienie, Czuł jednak, że 
tą zdrową garścią do wnętrza ziemi 
się wedrze, a cóż dopiero do własnych 
nóg, przywalonych wielką skibą, Zda- 
wało mu się, że temi garściami odrzu- 
canej ziemi erzy otchłanie czasu. 

Odetchnął, gdy ręką wyczuł chole- 
wę buta. Ostrożnie wyciągnął nogę, 
potem drugą. A gdy dokonał tak wiel- 
kiego dzieła, zwątpił, czy starczy mu 
siły, by pełznąć tak w zalane światłem 
księżyca pobojowisko i szukąć wody. 
Usiłował wstać. Zamiast nóg czuł ja- 
kieś ciężkie, bezwładne kloce. Upadł. 
Począł pelzać. Z radością wyczuł pod 


ręką złamaną tyczkę. W popłochu wi- 
docznie rzucił ją jakiś saper. 

Podniósł się i wsparł na niej, Czuł 
że odrętwienie nóg mija. Mógł się po- 
ruszać. Gnał przed siebie, potykając 
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przyjmuje9-1 2 1 3-9 w niedzielę: 9-12 
ście do stolicy; j e jeden atak i 
Warszawa zdobytą... Trzeba wytężyć 
wszystkie siły, trzeba niesłychanego 


bohaterstwa, trzeba uderzyć! 
Jakby potężnem echem powtarza | 14 sierpnia 1920 r. w Brodnicy — Panika w mieście — Grzmią kułomioty i karabiny — Po 
rozkaz kapitana: trzydniowym pobycie — Idą polscy żołnierze — Generalne czyszczenie miasta 
— Chłopcy, na bagnet 
Młodociany 
muje się, uder 
Lecz, gdy pr 


zewo, Miesiączkowo, Świerczyny, 
ике, Cielęta i Kominy, odległe 5 do 
15 kilometrów od miasta, 


niczy for- W połowie sierpnia roku 1920 przed- у Ра! 
E nie straże bolszewi 
nocnym zachodzie aż do Brodnicy. 


oddział ocho 


zło 


zatop 


bagnetu w Oto wypadki owych dni według notat- Okolo godziny 1 po południu pani- 
ręka młodzieńczego — nieoswojonego | nika — nieznanego żołnierza: Ка w mi e wzrasta. Nadchodzą 


z okrucieństwem wojny żołnierzy 
zadrżała.. i barnet opadł be 


ców, przeważnie dziew- 
Sobota, 14 sierpnia. Miasto | cząt i młodzieńców z Cieląt i Micha- 
Moment ten wykorzystuje zaczyna się niepokoić. Przedwczoraj | jowa, wsi leżących tuż za miastem. 
najeżdźca i z gwałtowniejszą naciera | W dzieliśmy uchodźców z pod Pińska, | Za miasto nad rzeką Drwęcą i za ko- 
furją na zdezorjentowane, młodzi Wilna — dziś widzimy z pod Mławy I szary wychodzi wojsko i straż obywa- 
szeregi, Ksiądz Skorupka wid i Działdowa. d ich rośnie z dnia | tel Miasto do obrony niestety nie 
niknioną „ wyprzedza szeregi | па dzień, powiększając się wkońcu| jes ygotowanem. Niema żadnych 
skonsternowanych oddziałów, wznosi przez „uchodźców 2 G okopów. Około godziny 3 po południu 
wysoka krzyż z wizerunkiem Chrystu- |i najbl pada pierwszy strzał armatni, za nim 
sa, wołając pe zostały ТАБ przez bolszewików. drugi... trzeci... i następuje regularna 
Szosy na Jablonowo i Biskupiee nonada. Po kilkunastu strzałach 
S przepełnione furmankami i armatnich s лас strzały karabinowe 
apłan - bohater na niechyh- | Na ulicach miasta ogólne prz i grzechotanie КОРЕШ, Oto w 
ną śmierć, by krwią kapłańską okupić | nie. Tu i owdzie tylko widać uśmiech- | do szpitala К 
zwycięstwo. Райа К dz Skorupka, | niętą twarz jakiegoś Niemca lub w gó- | ra, nie zwa 
rażony szrapnelem, a в atańscy wy-|ry zadarte nosy brodnickich chciała pr: 
słańcy Z wyciem triumfując, rzucają | Niemcy, s umarła). Na ulicach tu i owdzie sty- 
ас je bagne- | odgrażają się nawet, że chać nawoływania żołnierzy i cofanie 
tem bez opamiętania, zadając umiera- | zajmą Brodnicę, wtenczas ten lub ów | się stra obywatelskiej, Bitwa trwa 
jącemu kapłanowi trzydz siedem | z Polaków najpierw penig aresztowa- się coraz bardziej do miasta! 
ran. Tylko ręka, mająca kurczowo А Niedługo, a rozpoczyna się walką 
krzyż, znamię wiary Chystusowej, jczna na Mazurskiem Przedmieściu. 
została nietknięta, ny i z Тү internow Wojsko już przed godziną wycolało 
Na widok pastwiących sią nad uko- | w Działdowie Niemcami, wywieziony Straże wa tylko jeszcze 
chanym kapelanem bolszewików, po- | do Starogardu. 
ruszyło się coś w sercach skonsterno- Niedziela, 15 sierpnia. W 
wanej młodzieży; zakipiała krew w ży- | Polaków wstępuje inny duch. Na 
łach rycerskich spadkobierców i ży- | obronę miasta nađe zdaje się, ti 


chmary uch 


d! — i intonuje „Serdecz- 


Z obwarowań miejskich w Brodnicy pozo- 
stala zębata „Kamienna Brama”, 


moście z tylko 
kulomiocie, które- | palić... Ostatni pancernik „Wik“, 


wiej krą zaczęła. kompanje wojska, a kulomiotó go zadaniem jest most w powietrze | którym dowodzi francuski podpułkow= 
— Czy pozwolimy? — zabrzmiał | i nieco artylerji. Boólszewicy jeszcze | wysadzić. Drugi most dla pieszych | nik, opuszcza miasto o godz. 6 wie- 

potężnym chórem głos młodocianych | przed południem obsadzają wio podpalają. Niestety! Nie chce się | czorem, 

Obrońców Ојс I nieczynne do- Na ulicach martwo. Gdzie niegdzie 


tąd bagnety puściły się w wir śmier- ktoś ойуу się tylko głowę przez 
telnego pląsu. 


ży 
z аә 7 Н H okno wychylić. Rozchodzi się szept: 
ЖЫ przy, ык va: | POZNAŃCZYCY pod Mińskiem Mazowieckim 2:227" 
townym i niespodziewanym atakiem Po god. inie 7 wieczorem wchodzą 
bolszewik miesza się i cofa pod napo- ~ 4 za przez most MR 
rem po ego rycerstwa. choty 12 
I oto stał się „Cud nad Wisłą". armii. Przelatują cl 
Krzyż „Virtuti Militari“ spoczął na ulice. Zaraz za nimi hor 
zimnem ciele kapelana - Bohatera... Galopują po całem mie 


posterunki pie- 


ie z karabi- 
nami w ręku, Jest rojno i gwarne! 
Okoto godziny 9 wieczorem wk: 


większe siły piechoty i kawalerji 
miasto zamienia się w jedno wielkie 
okopowisko. Noc przechodzi spokoj- 
nie, jakkolwiek przed pólnocą pada 
kilkaset strzałów na szosę ku Tabło- 
nowu od strony ewangelickiego cmen- 
tarza i od drogi do Mszana. 
Poniedziałek, 16 sierpnia. 
Od samego świtu grzmi. k 
i karabiny, Do miasta wj 
zliczone wozy taborowe. 
Wojska bolszewickie przedstawiają 
у żebraków cygańskich. Podarte 
spodnie, bluza obszarpana. Ten i ów 
ma podarty na strzępy płaszcz z car- 
skiej armji. Przeważnie są boso i bez 
koszul. Fryzjera i mydła nie znają. 


> " m Wody barı mało używają. za to nie 

St. Hołdowski, Poznań, Wierzbię Bohaterska młoda armja nasza w dniu odparła z pod | jest rzadkością, że za flaszkę przedniej 

Prosimy żądać stale i wsze niezrówna- Warszawy groźną nawałę bolszewicką. "Ramię pr: ramieniu stały tego pa- | wódki 250 rubli płacą. W jedzeniu nie 

z R iążki кр jepisami Dra А. МаК miętnego dnia pułki z różnych stron kraju, Byli i poznańczycy. Widzimy | wybredni: suchy chleb i kawał słoniny 
obra gospodyni piecze sama! j j zadawala ich najzupełniej, 

we wazgbikich księgarniach Cena. icką, rozbitą podczas ataku na Warszawę. W niespełna Е swym 

р 6228-р, О, 2190 Fot. J. Ryś | pobycie w Brodnicy bolszewicy wydali 


się co chwilę. Natrafił wreszcie na — Со pan sobie życzy, co? Я swoją naturą. Wrócił do gminy i legł 
bajoro, pełne cuchnącej wody. Przyło- — Jestem ranny, — zeptał S na pogniecione łóżko... 
żył chciwie usta i pił. kora, a serce poczęło mu bić coraz CA A 
Usiadł. Usilował odtworzyć te wy- WO ТЕТЕ Блата wiedzial be 1 nnego zostawić 
padki, które usunęły się z pod jego — Ти nie szpitali w progu jost niebezpiecznie, a i do 


— Przyjmijcie mnie, zapłacę. Nie | środka brać też jest ryzykiem, To też 
na dlugo, Swoi zabiorą mnie stąd. naradzał się z rodziną godzinę. Na 

— Swoi daleko i niewiadomo, czy | dworze zaś leżał omdlały Sikora. Wre- 
7 je ustała kłótnia. Z chaty wyszedł 
Szlama i przy pomocy 
wniósł Sikorę do wnętrzi А 
rozpiętym chałatem poleciał do wsi. 

Dopadł zabudowań gminy. Przysta- 
ngt trwożliwie przed najeżonym ba- 
gnetem, 

— Kuda? 

— Ja do pana komisarz 
nego interesu. Wartownik puścił go. 
Przysłuchiwał się obojętnie gniewne- 
mu pomrukowi obudzonego towarzy- 
szą-komisarza Stiepana Zachariwa. 

Żyd gdzieś znikł. Opustoszała też 
jego chata na skraju wsi. 


pamięci. Starał się powiązać załama- 
nie na froncie i paniczną ucieczkę 
przed bolszewikami z obeenem swo- 
jem położeniem. Domyślał się raczej 
niż pamiętał, że ze swoją baterją do- 
stał się w ogień artylerji wroga. Do- 
e go echa strzałów nasunęły 
„ypuszczenie. że znajduje się 
z tylu frontu. 

Postanowił iść naprzód, Tam może 
przedrzi e p front do swoi 
Peten byt nadziei, znajdzie się prźi 
cież w kraju, za który walczył, ktoś, 
kto mu umrzeć nie da... 


‚ Mam pil- 


Jak długo szedł, ile razy z jękiem 
walił się w zdradzieckie doły, nie li- 

p saska dnia ujrzał wieś. 
i. Tu koniec jego 
ni doli. Dówlókł się do pierwszej cha- 
ty. Zastukał w okienicę i wsparty o 
mur czekał, a serce walilo mu pod 
szarym mundurem. 
cho uchyliła się okiennica. Ktoś 
wyjrzał i ybko schował głowę. Si- 
kora napół przytomnie słyszał podnie- 
sione głosy, jakiś sz t kłótliwy. 
Okno otworzyło się drugi raz i wyj- 
rzała ruda głowa. 


posuwał się patrol 
y, wlokący ran- 


Gdy stanął Sikora w sadzie pod 
drzewem i spojrzał w wymierzone 
ciw sobie lufy, to zdawało mu się, 
że miga mu w nich ruda głowa... 


W sadzie pod drzewem leżał czło- 
wiek... Z rozkwitłej jabłoni padały: 
na niego białe, delikatne płaty. 

Pod rozkwitłą jabłonią zginął Jan 
Komisarz Zachariw nie lubił się | Sikora. 
bawić... Robil wszystko zgodnie ze! TADEUSZ PORĘBA 
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` Piękna wieża brodnickiego kościoła 7 
parafjalpego, 


rozmaite rozporządzenia, jak: oddanie 
broni i przyborów wojennych, wolny 
ruch na ulicach do godziny 10 wieczo- 
rem, otwarcie składów i ustanowienie 
rubla. jako monety płatniczej narówni 
z marką polską itp. Urządzili też przy 
komendzie miejscowej biuro werbun- 
kowe ochotników dọ „czerwonej ar- 
mji". 

Poza tem ustanowili rewolucyjny 
komitet bolszewicki, złożony z pięciu 
następujących członków komunistów: 
Juljana Wendricha, Antoniego Gateji, 
Feliksa Bielińskiego, Hansa Schielke 
i Richarda Velske. Komitet ten miał 
mieć władzę dyktatorską па miasto 
i powiat. Nie wszedł on jednak z po- 
wodu krótkiego pobytu bolszewików 
w mieście w swój urząd. 


Wtorek, 17 sierpnia. Wszyscy 
marzą © przepędzeniu „oswobodzicieli 
z pod jarzma kapitalizmu”, jak na kil- 
kakrotnych wiecach w strzelnicy brod- 
nickiej nazwali siebie bolszewicy. 
Miasto kopie rowy strzeleckie, Rów- 
nież Jabłonowo okopywuje się w naj- 
większym pośpiechu. Na odcinku od 
Niedźwiedzia, pod Wąbrzeźnem aż do 
Brodnicy idzie zakonspirowana robota. 
Sposobią się do walki. 

Wieczorem około godziny 10 nąd- 
ciągają od strony Lidzbarka znaczne 
siły piechoty i taborów bolszewickich. 
Wszyscy zobowiązani są przyjąć ich 
na nocleg. Latanie po mieście, nawo- 
ływanie, pukanie do drzwi trwają całą 
noc, W tę noc mało kto z mieszkań- 
ców Brodnicy oko zmrużył. 


Środa,18 sierpnia. Od samego 
rana słychać zdaleka, potem coraz 
bliżej, mocną kanonadę. Około połu- 
dnia rozchodzi się pogłoska, że komen- 
dant brygady zabity, a jego adjutant 
śmiertelnie ranny. Idą do biura gene- 
rała dywizji Niekrussowa. Telefony 
tu w pełnym ruchu. 

Około godziny 1 po południu zamęt 
w mieście nie do opisania. Tabory 
wyjeżdżają wszystkiemi szosami na 
wschód od miasta. Przeszło 3 godziny 
bez przerwy idzie wóz za wozem! Po- 
lacy nabierają animuszu! Grzmot ar- 
mat coraz bliżej, Strzały armatnie już 
ponad miastem. Szosy: lidzbarska, 
szczucka i rypińska zasypane ogniem. 
Mieszkańcy siedzą po sklepach i od- 
mawiają, różaniec. 

Nagle do miasta wpadają grupami 
polscy żołnierze. Zuchy! Chyłkiem 
(jak w niedzielę bolszewicy) przebie- 
gają wszystkie ulice. Po przejściu tyl- 
nych straży bolszewickich pozostało 
na moście na Drwęcy jeszcze około 
18 żołnierzy „czerwonej armji", by 
most w powietrze wysadzić, Deski już 
przerąbane. Materjał wybuchowy pod- 
łożony. Wszyscy uciekają, zostaje je- 
den, zapala lont — nagle, nie zdąży- 
wszy wykonać swego zadania, pada 
trupem, ugodzony celnym strzałem na- 
szych przednich straży. Pozostałych 
w mieście pijanych żołnierzy bolsze- 
wickich nasi chłopcy chwytają żyw- 
cem. 

Czwartek, 19 sierpnia. Od 
samego rana generalne czyszczenie 
miasta. Barłogu, gnoju, starych gafta- 
nów pełno po wszystkich ulicach. W 
mieście zbierają się mężczyźni i ko- 
biety i opowiadają sobie о przeżytych 
dniach niewoli. 

Piątek, 20 sierpnia. Liczne 
aresztowania. Pomiędzy innymi uwię- 
ziono 4 członków rządu rewolucyjnego 
(piąty jako przewodniczący, Żyd z 
Radomna, który się tu niedawno osie- 
аш i kupił dom na Miejskiem Polu, 


uciekł z „czerwoną armją*), Wesser- 
mla, Zeepa, Romanowskiego і foto- 
grafa Kozłowskiego. Wszyscy areszto- 
wani wywiezieni zostali do Grudzią- 
dza. W drodze do Jabłonowa uciekł 
szpieg Sadowski, którego jednakże pod 
Brodnicą zastrzelono, 

Obecnie przechodzi przez miasto 
wiele wojsk rozmaitych formacyj na 
front, który dzisiaj już jest oddalony 
kilkanaście kilometrów od Brodnicy. 
Do odbicia miasta przyczyniły się puł- 
ki poznańskie pod dowództwem puł- 
kownika Aleksandrowicza i hr. Miel- 
żyńskiego. 


Straty niedzielne w ludziach sto- 
sunkowo były bardzo małe. Ze strony 
bolszewickiej znaleziono podobno 8 za- 
bitych i 15 rannych, ze strony naszej 
4 zabitych i 8 rannych. Straty środowe 
są znacznie większe. W środę, przy od- 
biciu same miasto nie poniosło żad- 
nych „ Za to w niedzielę w dom 
naprzeciw starostwa uderzyły 2 gra- 
naty i zniszczyły zupełnie mieszkanie 
i urządzenie w 3 pokojach. Wiele okien 
wystawowych w ulicy Mazurskiej zo- 
stało potłuczonych. 

Oto wspomnienia z dni najazdu bol- 
szewickiego i wyzwolenia polskiego. 


Wspomnienia z 1920 roku 


Kiedy Budienny szedł na Przemyśl 


Cały naród pols 
1920 za broń. Nie w 
ście bezpośrednio z: 
telnym wrogiem, dy jednak szedł 
do szeregów z gorącem postanowie- 
niem oddania życia za Polskę. Trzeba 
sobie przypomnieć ów entuzjazm, któ- 
ry ogarnął masy polskie przed szesna- 
stu laty, bo wykrzesał wówczas z sie- 
bie naród polski wartości, tkwiące w 
lie była to determinacja, 
czy obojętność, pełnym pło- 
mieniem buchnęła wola walki, aż do 
pełnego zwycięstwa, 

Po przegranej kijowskiej mało kto 
liczył się w kraju z możliwością bol- 
szewickiej inwazji, Ze smutkiem czy- 
tano komunikaty o odwrocie, ale nikt 
nie przypuszczał, że klęska była tak 
zupełna. Dopiero już nie marsz, ala 
bieg hord bolszewickich; dopiero ode- 
zwy rządu ugody narodowej; dopiero 
apel, nawet do kobiet i dzieci, aby ru- 
szały do szeregów, unaocznił wszyst- 
kim grozę sytnacji. 

Do Przemyśla, a nawet do Lwowa 
bolszewicy nie doszli, a przecież tygo- 
dniami całemi miasta te oczekiwały 
wroga, tak paniczne szerzyły się na- 
stroje. 


NA FRONT I DO KOSZAR 


7, początkiem lipca 1920 roku Prze- 
myśl, miasto, dla którego najstraszliw- 
Г 


porwał w roku 
у mieli szczę. 
zeć się z śmier- 


sze walki nie były żadną nowiną, za- 
mienił się w wielki obóz; chłopcy 
starsi i rośli, po krótkim treningu ko- 
szarowym szli w oddziałach ochotni- 
czych na front, młodzież w rotach, 
które dziś wprost śmiech wspominać, 
razem z dziewczętami, kobietami 
i starcami, tworzyła plutony ochotni- 
czej legji obywatelskiej, Wiek takiego 
ochotnika rozpoczynał się gdzieś 13 
rokiem, a nigdzie nie dosięgał 18. 
„Sierżanci* tych młokosów mieli po 
lat 16, a „kaprale* po 14 i mniej. A 
przecież w rękach tych dzieci pozo= 
stawało miasto przez dwa miesiące i 
nie było wypadku, aby nie umiały one 
sprostąć zadaniu. ў 


TRUDNE POCZĄTKI — RÓŻNI 
WROGOWIE 


Zaraz w pierwszym dniu powstania 
legji obywatelskiej zgłosiła się w jej 
szeregi cała przemyska młodzież. Mło- 
de rodzeństwo „orląt* z roku 1918 
wstępowało dumnie w ślady poległych 
na polski gród braci. Początki 
trudne. Swobodę domową i rodzi 
ską opiekę zastępowała. bezwzględna 
dyscyplina, której wagi nie umniejszał 
fakt, że komendantem był wczorajszy 
profesor historji. Zaraz pierwszego 
dnia zdarzył się w koszarach - gimna- 
zjum — tragiczny wynadek, Dwu u- 


mundurowanych wyrostków przynio- 
sło z domu rewolwer i zaczęło nim 
manipulować. Padł strzał. Ciężko ran- 
nego ucznia przeniesiono do szpitala, 
gdzie przez szereg dni walczył ze 
śmiercią. Szczęśliwie się wylizał, Dziś 
jest dzielnym porucznikiem, a kandy= 
dat na jego zabójcę obiecującym in- 
żynierem. 


Służba dla starszych lekka, nie 
zawsze służyła  zmilitaryzowanym 
dzieciom. Trwała z małemi przerwami, 
wciąż, a często tym trzeba było TÓW= 
nocześnie strzec objektów, że i p 
osiem godzin chłopaka „na warcie 
nie było kim zmienić. Wypadały z te- 
go często wesołe historje. Pewnego ra- 
zu wszyscy młodzi wartownicy, znu- 
żeni całonocną służbą, zasnęli nad ra- 
nem na posterunkach w szpitalu okrę- 
gowym. Spotkała ich zało straszna 
kara. Jeszcze smacznie spali, kiedy re- 
konwalescenci powyjmowali im z rąk 
karabiny, aby na chwilę pobudzonych 
postawić pod pręgierzem śmiechu са- 
łych setek chorych, wychylających się 
z okien. Epilog był jeszcze smutniej- 
szy. Po dwa tygodnie aresztu. Ale od- 
tąd nigdy już żaden chłopak na war- 
cie nie zaspał. 


„DUCHY“ STRASZĄ, 


Największy bohater „legji* trząsł 
się jak galareta, kiedy mu przyszło 
trzymać straż koło szpitalnej kostni- 
cy. Wszystkie zasłyszane w dzieciń- 
stwie bajki odżywały, a nieledwie każ- 
dy poruszający się listek u drzew u- 
ważany był za pokutującą duszę. 
Trwogę wzmagała okoliczność, że kost- 
nica była wypełniona zwłokami zmar- 
łych z ran i chorób żołnierzy. Na do- 
bitek dozorca cmentarny ubierał się 
w białą płachtę i za oknami „udawał 
ducha". Nie dziw, że panika się wzma- 
gała i koło kostnicy trudno było straż 
usadowić. Usadowił się jednak odważ- 
ny i pewnego razu, kiedy „duch* po- 
czął się za szybami wyginać, posłał mu 
nad głowę... kulkę. Dozorcy nie się nie 
stało, ale „duch“ zginął i odtąd już nie 
„straszyło”. 


BUDIENNY IDZIE.. 


Jak zwyczajnie w czasie wojny, 
szerzyły się po mieście różne tatarskie 
wieści. Przez szereg np. dni utrzymy- 
wała się w mieście uporczywa pogło- 
ska, że watahy kawalerji Budiennego 
okrążywszy Lwów, zbliżają się do 
bram Przemyśla, Nikogo to nie prze- 
straszało i chłopcy, których na front 
nie puszczono, cieszyli się ze zbliżają- 
cego starcia, Tymczasem, każda zmia- 
na posterunku, która szła na lotnisko 
w Aurku (lwowski szlak), szła z prze- 
świadczeniem, że zetknie się z Budien- 
nym. Skończyło się na niczem. Bu- 
dienny stchórzył pod wspaniałem dzia- 
łaniem „Cudu Wisły”, a przemyscy 
chłopcy mogli conajwyżej wyśpiewy- 
wać pod jego adresem wesołe pio- 
senki, 


NA ŻOŁD KSIĄŻKA I... DO SZKOŁY 


Przyszedł koniec sierpnia 1920 ro- 
ku. Bolszewicy byli w pełnym odwro- 
cie Można już było wycofać z frontu 
rezerwy, aby zastąpić niemi „babskie“ 
i dziecinne wojsko po miastach, 0- 
chotnicza legja obywatelska przestała 
istnieć. Na. zakończenie wypłacono 
„wojskom“ żołd. Tyle go było za te 
dwa miesiące, że piszący te słowa, ku- 
pił sobie pamiętniki Fredry „Trzy po 
trzy”, w luksusowem coprawda wyda- 
niu, ale bez oprawy. 


Dziś, kto spojrzy na rok 1920 i przy- 
pomni sobie okres najbujniejszego roz- 
kwitu rycerskich cnót w całym naro- 
ie polskim, oraz we wszystkich jego 
żyjących wówczas warstwach, dla tego 
nie ulega wątpliwości, że i w dzisiej- 
szej wojnie polsko - komunistycznej, 
choć inaczej ona wygląda, zostanie 
również zwycięzcą nasz naród, 

W. B. 


= 


Śląsk w okresie wojny bolszewickiej 


[ШЇ wrogowie: ЇЙЇ, Niemcy і Zyd 


Katowice, w sierpniu. 
Kiedy na przedpolu Warszawy, pod 
Radzyminem, ginął śmiercią bohatera 
ksiądz Skorupka, prowadzący do boju 
z krzyżem w ręku zastępy ochotników 
przeciw bolszewickiej hordzie, to na 
ulicach Katowic umierał śmiercią mę- 


czennika dr. Mielęcki, polski działacz 
narodowy, w bestjalski sposób zamor- 
dowany przez niemieckich zbirów. 

Te dwa zgony, {о dwa symbole, 
które jak błyskawica rozświetlają 
mroki wielkich szlaków polityki i hi- 
storji, Kiedy Polska raz jeszcze skrwa- 


wiła się obficie, stawiając czoło 
wschodniemu barbarzyństwu w obro- 
nie niepodległości, wiary świętej i 
rzymskiej cywilizacji, to jej zachodni 
sąsiad, nie oglądając się na światową 
misję dziejową, jaką żołnierz polski 
11051 na swych bagnetach, wbijał nóż 
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w plecy naszej Ojczyzny, licząc na 
naszą słabość i klęskę. 

Warto te sprawy dzisiaj przypom- 

nieć. Śląsk znajdował się wówczas w 
ogniu walki plebiscytowej, a Niemcy 
wykorzystywali każdą sposobność, aby 
podkopać zaufanie Europy i ludności 
śląskiej do zmartwychwstałego pań- 
stwa, Korzystając z osłabienia Polski, 
pragnęli zająć zbrojnie teren plebiscy- 
towy, dla rzekomego zabezpieczenia 
go przed skutkami bolszewickiej fh- 
wazji. 
„ Jest dzisiaj faktem stwierdzonym, 
že w razie zwycięstwa bolszewickiego 
nastąpilaby okupacja przez Niemcy 
Górnego Śląska oraz innych ziem b. 
zaboru pruskiego. Dowodzi tega nota 
przedstawiciela Niemiec w Warsza- 
wie, hrabiego Oberndorfa, wręczona 
rządowi polskiemu w przeddzień spo- 
dziewanego upadku stolicy, w której 
Niemcy wskazywali na niebezpieczeń- 
stwo, na jakie posuwanie się czerwo- 
nej armji naraża ludność niemiecką 
na terenach, przyłączonych do Polski 
na zasadzie traktatu wersalskiego. 
Dowodzą tego dalej stwierdzone kon- 
takty Niemców ze sztabem rosyjskim, 
sabotowanie w Gdańsku francuskich 
transportów broni i amuni dla Pol- 
ski, oraz wreszcie wydarzenia na Gór- 
nym Śląsku. 

Niemcy czynili wszystko, aby na 
Górnym Śląsku wywołać zamieszki, 
któreby ułatwiły im zbrojne zajęcie 
tego kraju. Zamieszki te skierowane by- 
ły nietylko przeciw Polakom, ale rów- 
nież przeciw francuskim wojskom oku- 
pacyjnym. Zaczęło się od napadu na 
komisarjat plebiscytowy w Głogówku. 
Następnie przyszły napady na Pola- 
ków w Raciborzu, Opolu i Lublińcu. 
Zaatakowano wojsko francuskie w 
Gliwicach i Opolu. Zniszczono lokale 
dwóch gazet polskich, dokomano na- 
padu na hotel „Lomnitz* w Bytomiu, 
gdzie mieścił się polski komisarjat 
plebiscytowy itd, itd. Kiedy zaś na- 
stąpiła ofensywa bolszewicka, Niemcy 
przypuścili szturm generalny, urabia- 
јас systematycznie opinię fałszywemi 
wiadomościami, m. in. o upadku War- 
szawy. Niemieckie związki zawodowe 
wywołały półdniowy strajk, jako pro- 
test przeciwko wojskom francuskim, 
żądając ich rozbrojenia i wydalenia. 
Wreszcie doszło do napadu rozhestwio- 
nej tłuszczy niemieckiej na śp. dr. Mie- 
lęckiego w Katowicach, a dalej do 
ataku na katowicki komisarjat plebi- 
scytowy i szereg składów polskich. 

Ale ta przebrało miarę cierpliwo- 
ści polskiej ludności. Chwyciła ona za 
bron! Wybuchło drugie powstanie 
śląskie, które uczyniło Polaków pana- 
mi położenia, otworzyło oczy świata 
na intrygi niemieckie i zmusiło rzą- 
dzącą na Śląsku Komisję Między- 
sojuszniczą do przeprowadzenia zmia- 
ny stosunków w myśl polskich żądań, 
które zmierzały do zapewnienia spo- 
kojnego przebiegu plebiscytu. 

Nie ulega jednak najmniejszej wąt- 
pliwości, że przedewszystkiem zwycię- 
stwo Polski nad Wisłą, ratując Polskę 
przed zalewem bolszewickim, równo- 
cześnie uratowało część Górnego Ślą- 
ska i ziemie b. zaboru pruskiego przed 
niemiecką okupacją. Zwycięstwo to 
spowodowało, iż ofiara krwi powstań- 
ca śląskiego nie poszła na marne, a 
intryga niemiecka zwróciła się prze- 
ciw Niemcom samym. 

Górny Śląsk w okresie inwazji bol- 
szewickiej na Polskę interesuje nas 
jednak niety| e względu na Niem- 
ców, ale również i Żydów. папа fóst 
rzeczą, że Żydzi chlebem i solą przyj- 
mowali bolszewików, tworzyli oddzia- 
ły żydowskie do walki z Polakami, or- 
ganizowali kadry szpiegów na tyłach 
armji polskiej, dokonywali zamachów 
sabotażowych na polską broń i amuni- 
cję itp. 

Jeśli chodzi o Górny Śląsk, to stał 
оп się terenem schronienia dla tysięcy 
dezerterów żydowskich, uciekających 
przed obowiązkiem służby wojskowej. 
Prasa z owego czasu podaje ich liczbę 
na 20.000, stwierdzając, że Niemcy 
chętnie ich przygarniają, zaopatrują 
w broń i gotówkę. 

„Wszyscy ci młodzi Żydzi. 
тоет "Iskra" w sierp: 1920 roku, — 
którzy umknęli przed wojskiem, wysyłani 
są na specjalne kursy bolszewickie do Ber- 
lina i innych miast, gdzie kształcą się w 
kierunkach specjalnych, a po ukończeniu 
nauki wracają do Katowie i Mysłowic, 
gdzie w chwilach wolnych od zajęć bolsze- 
wickich pracują dla Niemców, jako agita- 
torzy plebiseytowi. Żydzi z całych Niemiec 
ślą skladki na utrzymanie tych przyszłych 
dygnitarzy bolszewickich w Polsce. a rząd 
niemiecki darzy ich specjalną opieką, po- 
zwalając im uprawiać różne ciemne intere- 
dziedziny przemytnictwa i paskar- 


— pisze во- 


W prasie z owych czasów aż roi się 
od notatek o schwytaniu różnych de- 
zerterów żydowskich na ówczesnej 
granicy polsko-śląskiej. Powstańcy 


śląscy — donosi „Iskra* — schwytali 
50 dezerterów żydowskich i przypędzili 
do Sosnowca. Władze koalicyjne na 
Górnym Śląsku ujęły 1.300 Żydów de- 
zerterów itd. 

Fakty te jaskrawo świadczą o roli 
Żydów w sierpniu 1920 roku. Gdy 
ksiądz Skorupka ginął pod Radzymi- 


nem, dr. Mielęcki w Katowicach, a ty- 
siące obrońców Ojczyzny i powstańców 
śląskich nąd Wisłą i nad Odrą, sprzy- 
mierzyli się przeciw Polsce trzej wro- 
gowie: bolszewicy, Niemcy i Żydzi. Z 
zapasów z bolszewikiem i Niemcem 
wyszliśmy zwycięsko. Z Żydami — 
jeszcze nie! St. T. 


Siekierami mordowali Żydzi 
Orlęta lwowskie 


Haniebna pozycja w „księdze win Judy“ 


_ Dzień 22 listopada 1918 roku, to 
historyczna data dla bohaterskiego 
Lwowa i dla zmartwychwstałej po 
wiekowej niewoli Polski. Po trzyty- 
godniowych krwawych zmaganiach 
została odparta nawała ukraińska 
Dzięki wspaniałemu zrywowi bohater- 
stw: nieustępliwej postawie orlat 
lwowskich. idących poprzez głód, 
śmiertelny trud i ofiarę życia do zwy- 
cięstwa, Lwów stał się znów wolny. 

Przywdział w tym wiekopomnym 
dniu Lwów szaty uroczyste; każdy 
polski dom, każda polska rodzina u- 
zewnętrzniała swą radość wywiesze- 
niem sztandarów narodowych. Lwów 
tonął w powodzi flag, 

Jedna tylko dzielnica Lwowa nie 
brała udziału w ogólnem święcie, a 
mianowicie dzielnica żydowska. Ta 
dzielnica, która witała wkraczające 
wojska polskie strzałami. 


ЕЗ 


Warto pokrótce zająć się rolą Ży- 
dów w bojach lwowskich. Karta to dla 
żydostwa niechlubna. świądcząca o 
wyraźnie odśrodkowej robocie tych, 
których Polska gościnnie przygarnęła. 
Od samego początku walk о Lwów 
przeważająca część Żydów wschodnio- 
galicyjskich, a specjalnie lwowskich 
opowiedziała się, jak pisze w swej 
książce „Boje lwowskie" bohaterski 
obrońca Lwowa, brygadjer Czesław 
Mączyński, „wyraźnie i stanowczo po 
stronie ukraińskiej". „Najliczniejsza 
partja sjoni zna — mówi dalej bry- 
gadjer Mącz ki — i te' ciemne masy 
żydostwa stanęły wyraźnie po stronie 
ukraińskiej a przeciwstawiały się sta- 
nowczo dążeniom polskim, 
od początku wojsko po 

Formalnie zachowali Żydzi w cza- 
sie rozgrywki © Lwów neulralność, 
faktycznie gdzie mogli paralizowali 
polską akcję, wspierając przy każdej 
okazji Ukraińców. Na terenie dzielni- 
cy żydowskiej działała milicja, utwo- 
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rzona za zgodą Polskiego Komitetu 
Narodowego. Milicja ta jednak nie 
przestrzegała zawartej urmowy, w któ- 
rej powiedziano. że „nie może ona 
brać udziału w walkach ani po stro- 
nie Polaków, ani Ukraińców“, a an- 
gażowała się zdecydowanie w walce 
przeciw wojskom polskim, 

Brygadjer Mączyński w „Bojach 
lwowskich” podaje szereg przykładów 
łamania zasady neutralności. W kil- 
kunastu wypadkach stwierdzono fakt 
rozbrojenia patrolów, wysłanych w 
dzielnicę żydowską.  Udowo na 
przychwytywanie ochotników - Pola- 
ków, przekradających się tamtędy do 
walczących wojsk polskich, W czte- 
rech wypadkach Żydzi wydali ochot- 
ników „władzom ukraińskim“, które 
dokonały na nich krwawego samosąa- 
du. Nie była ani jednej akcji patrolo- 
wej, ani jednego ataku lub obrony 
przed odcinkiem Abrahama, gdzieby 
nie „zaznaczałą swego istnienia“ ро 
stronie żydowskiej milicja żydowska. 
*Nie ulegało wątpliwości, że działała 
przytem w ścisłem porozumieniu z 
wojskami ukrajńskiem: 

W „Bojach lwow: 
їп. następujący opis; 


ich* mamy m. 
„„Opuszczenie 


pierw raz krwawa zdobytego ko- 
ścioła św. Anny odbyła się w następu- 
jący sposób: Ukraińcy zaatakowali 


placówkę od strony ul. Krasickich — 
Brajerowskiej, więe od południa. Na- 
gle w czasie ich ataku odzywają się 
żydowskie karabiny i karabiny ma- 
szynowe — widocznej dla wszystkich 
współwalczących żydowskiej milicji od 
ul. Kazimierzowskiej od wschodu. Z 
tyłu od północy padają strzaly z ka- 
mienie, wnież wylącznie żydowskich 
i przez Żydów zamieszkałych, W tej 


„wyłąc: przez neutralnych“ spowo- 
dowanej syluacji musiała 'ulec pla- 
cówka”. 

A dalej: 


„Haniebną rolę odegrato żydostwo w 
czasie.. ukraińskiej „ekspedycji karnej" 


р. 
na @ TEREME ŁODZI 


Wykres żydowskich ekspozytu r politycznych w Polsce i ich 
wzajemna zależność od siebie 


na Zamarstynów (T4 Жей]. Oni to wskazy- 
wali Ukraińcom mieszkania, w których 
ukryli się ranni żołnierze polscy, lub tacy, 
którzy nie zdołali się wycofać, omi to 
wsk: nawet rodziny, których człon- 
kowie walczą w szeregach polskich. Ila 
przy tej pomocy padło trupów polskich, 
trudnoby powiedzieć. Ogólna ich ilość 
przekraczała czterdziestkę.* 


W jednym ze swych komunikatów 
wojennych Ukraińcy nieostrożnie sa- 
mi zdemaskowali fakt współdziałania 
z nimi Żydów: „W rejonie ulicy Kle- 
parowskiej siły nieprzyjacielskie ata- 
kowały całe popołudnie, głównie ulice 
Gazową i Pod Dębem, napotykając na 
zawzięty opór ze strony żydowskiej 
milicji". 

A jak się zachowywali Żydzi w mo- 
mencie zwycięskiej ofensywy polskiej? 
Oto co stwierdza brygadjer Mączyń- 
ski; „Zachowanie się milicji żydow- 
skiej i powiedzmy tylko — pewnej 
części Żydów dnia 22 listopada od 
pierwszej chwili ruszenia frontu na- 
szego naprzód urągało wszelkim poję- 
ciom neutralności, a wykazywało jaw- 
ny sojusz z Ukraińcami. Stanowisko 
Żydów da się wyjaśnić tylko wściekłą, 
bezrozumną wprost zaciekłością i ży- 
wiołową nienawiścią”. 

Dzielnicę żydowską trzeba było 
zdobywać. „Od pierwszego ruszenią 
Abrahama i Sikorskiego jedynie Żydzi 
stawili im opór. Broniły się po ulicach 
placówki „milicji“, broniły się rezer- 
wy z domów, brali udział w tych wal- 
kach Żydzi z mieszkań... Jeśli ktokol- 
wiek spokojnie obliczy czas, jaki po- 
trzebował Abraham, by dojść do tea- 
tru, wyrobi sobie zdanie o wielkości 
oporu tego", Na przejście przestrzeni 
500 m musiał poświęcić Abraham 21 
pół godziny czasu! Również dwie go- 
dziny czasu trwało sforsowanie okoli- 
cy teatru. Dowódcy poszczególnych od- 
cinków zameldowali po walce, „o spo- 
sohach walk otwartych i podstępnych 
(strzały z okien. wylewanie ukropu, 
rzucanie siekier i t. p.)". Ppor. Starck 
doniósł „o dwóch zabitych siekierami'* 
Trupa -jednego z nich widziałem na 
własne oczy. Rozbita czaszka, dziura w 
czapce, potwierdzały wyraźnie meldu- 
пек", To też nic dziwnego, że w dniu 
23 listopada brygadjer wydał rozkaz, 
w którym czytamy: 

wW ciągu trzech tygodni walki o Lwów 
znaczny odłam ludności żydowskiej nie- 
tylko nie zachowywał neutralności w 510- 
sunku do wojska polskiego, ale niejedno- 
krotnie z bronią w ręku stawiał mu opór, 
a także w zdradziecki sposób starał sit 
zatrzymać zwycięski pochód  naszyc! 
wojsk. Zostały ustalone wypadki strzela- 
nia z zasadzki do naszych żołnierzy, zle- 
wanie ich gorącym ukropem, rzucanie na 
patrole siekierami itp. Komenda wojska 
polskiego wstrzymuje naturalny odruch 
ludności polskiej i wojska.“ 

ЕЗ 


Tak się przedstawia rola Żydów w 
historycznych zmaganiach o zachowa- 
nie dla Polski Lwowa. Jednak Żydzi 
nie poprzestali na tem „zdradziec- 
kiem“ przeciwdziałaniu akcji wojska 
polskiego. Rozgłosili na cały świat, że 
żołnierze polscy urządzili kilka „po- 
gromów”, ofiarą których padło: „73 za- 
bitych, 443 rannych, 3620 rodzin po- 
szkodowanych*, Żydostwo i na usłu- 
gach Żydów pozostająca prasa gromi- 
ła „barbarzyństwo* orląt lwowskich. 
W ten sposób Żydzi przy pomocy wy- 
ssanych z palca kłamstw szkodzili ©- 
pinji polskiej i piętrzyli trudności 
zmartwychwstającej Polsce. 

* 


My, Polacy, wierzący w sprawiedli= 
wość dziejową, jesteśmy przekonani, 
że „pozycja lwowska“ została zapisana 
w „księdze win Judy*. Wierzymy też, 
że przyjdzie moment rozrachunku. (ł) 


Тр przodiwdziaali wskrzeszeniu POK 


Nie wolno nam, Polakom, zapominać o tem w 18 rocznicę odzyskania niepodległości 


Żydzi przy każdej sposobności pod- 
noszą, ile to oni za Polskę „przelali 
krwi* i jak się „przyczynili* do 
wskrzeszenia Polski. 

Tymczasem ci, co w czasie wojny 
światowej byli na zachodzie Europy 
i dotyka! się spraw paryskiej konfe- 


| rencji pokojowej, wiedzą, że na tere- 


nie koalicji czynnikiem, w sposób naj- 
bardziej niebezpieczny przeciwdziała- 
jącym powstaniu wielkiego i silnego 
państwa polskiego byli Żydzi, szcze- 
gólnie w Stanach Zjednoczonych i w 
Anglji. Żydzi to, po wręczeniu delega- 
cji w maju roku 1919 pierwszych, ko- 
rzystnych dla Polski warunków poko- 


jowych, wcielających do państwa pol- 
skiego także Gdańsk i Górny Śląsk, 
stali się orędownikami ataku delegac 
niemieckiej na te przepisy, żeby Pol- 
skę koniecznie pomniejszyć i osłabić. 

Do piszącego te słowa zwrócił się 
w swoim czasie na posiedzeniu komi- 
sji spraw zagranicznych Senatu socja- 
lista Posner, uważający się nie za Ży- 
da, lecz za Polaka, człowiek porządny, 
i wobec nieprzyzwoitego zachowania 
się pewnego senatora-Żyda, oświadczył 
głośno: „My, którzyśmy lata wojny 
i konferencji przeżyli w Paryżu, choć 
w przeciwnych obozach politycznych, 
wiemy, jak Żydzi „pomagali” Polsce 


do odzyskania niepodległości!” 

Ale nie skończyło się na w: 
światowej i konferencji paryskiej: 
wojnie polsko-bolszewickiej ludność 
żydowska złożyła liczne dawody swej 
„przyjaźni“ dla Pols] ej armji, wal- 
czącej w obronie naszej niepodległości. 
„Sławo Pomorskie* przypomina w tej 
sprawie następujące dokumenty, fakty 
i oświadczenia: 

Komunikat sztabu generalnega z 
21 sierpnia 1920 r. mówi, że pod Du- 
bieńką walczy po stronie bolszewickiej 
ochotniczy oddział żydowski z Włoda- 
wy (woj. lubelskie). 

Komunikat z 24 sierpnia 1920 roku 
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donosi, że I-sza dywizja legjonów, zaj- 
mując w dniu 22 sierpnia Białystok, 
musiała przez 20 godzin toczyć w mie- 
ście zaciekłe walki uliczne z 55 dywi- 
zją sowiecką „i miejscową ludnością 
żydowską, która wydatnie zasilała sze- 
горі sowieckie”. 

Śp. prof. Wacław Sobieski, jeden 
є najwybitniejszych historyków pol- 
skich, pisze w swych „Dziejach Pol- 
ski“ (t. III str. 232-3), że 

„w czasia cofania się gen. Szeptycki 
trzykrotnie przesyłał do naczelnego do- 
wództwa W P. raporty o zdradzie oficerów 
żydów, zaś pod Radzyminem bataljon 
wartowniczy, składający się z Żydów, prze- 
szedł na stronę bolszewików”, że 

„wśród zbiegłych do Górnego Śląska, a 
następnie wydanych władzom polskim 
było: dezerterów 202 w tem Żydów 196 
uchylających się od służby wojskowej 411 
w tem Żydów 393, działających na szkodę 
państwa polskiego 328, w tem Żydów 395". 

Znany pisarz lewicowy Leon Wa- 
silewski przytacza w swej książce 
„Piłsudski jakim go znałem“ list Pit- 
sudskiego do Paderewskiego, pisany w 
1919 roku po zdobyciu Wilna. Piłsud- 
ski donosi Paderewskiemu m. in., że 
£ trudem ochronił Żydów wileńskich 
od pogromu, taka była na nich za- 
wziętość o to, że „z okien strzelali do 
wkraczających w mury miasta wojsk 
polskich (1 dyw. legjonów)*. 

Rudolf Korsch pisze w swej książ- 
ce „Żydowskie ugrupowania wywroto- 
we w Polsce о żydowskich socjali- 
stach z Bundu“, że w miarę posuwa- 
nia się armji komunistycznej w głąb 
Polski w 1920 т., okupacyjne władze 
bolszewickie dopuszczały do współ- 
udziału w zarządzie zajmowanemi 
miejscowościami organizacje, związa- 
ne w ten lub inmy sposób z Kominter- 
nem M. in. wywieszono w Pułtusku 
ogłoszenie władz bolszewickich takiej 
dosłownie treści: 

„Ogłoszenie dla miasta Pułtuska, dn. 
11 sierpnia 1920 г Osoby życząca wstąpić 
ne służbę do miejskiej milicji, proszę za- 
pas się w powiatawym wojenno - rewo- 
lucyjnym komitecie, b. Magistrat miasta. 
Jeżeli są w mieście Pułtusku czlonkowie 
tajnej organizacji rosyjskiej partji komu- 
nistycznej (bolszewików), partii Bund, pro- 
szę zarejstrować się w Rewolucyjnym Ko- 
mitecie: Prezes Tokmakow”. 

Autor przytacza następnie obserwa- 
cje jeńców Polaków, wziętych do nie- 
woli przez bolszewików. Otóż żołnierze 
Żydzi, posiadający legitymacje Bundu 
byli bardzo życzliwie traktowani przez 
bolszewików i natychmiast wypuszcze- 
ni na wolność. Wypadki były tak czę- 
ste, że żołnierze Polacy nabrali prze- 
konania, iż każdy żołnierz Żyd był 
zaopatrzony w legitymację Bundu. O- 
pinja ta została — o ile autorowi wia- 
domo — potwierdzona po powrocie z 
niewoli urzędowemi zeznaniami. 

Теп sam autor pisze o zachowaniu 
się innych organizacyj żydowskich w 

r. m. in. Cejre-Syjon, organiza- 
cji młodosyjonistycznej, a więc narodo- 
wej żydowskiej: 

„W 1920 r podczas inwazji bolszewie- 
kiej członkowie organizacji Cejre-Syjon 
nie w mniejszej mierze sprzyjali wojskom 
sowieckim niż to czynili członkowie Bun- 
du, Poalej-Syjonu i t. p. organizacji: były 
wypadki, że w niektórych częściach b. za- 
boru rosyjskiego po wypędzeniu wojsk bol- 
Bzewickich przestały działać tam istnieją- 
ве do tego czasu stowarzyszenia kierunku 
wejresyjonistycznego z powodu wyjazdu do 
Rosji wielu ich członków pod ochr. armji 
sowieckiej” (np. w Ostrołece | innych 
miejscowościach b. zaboru rosyjskiego). 


Zmarły radykał i lewicowiec, Jan 
Dąbski. pozostawił wspomnienia z 
pertraktacyj o pokój ryski w 1920 r. 
Dąbski był przewodniczącym delegacji 
polskiej Gdy 14 sierpnia delegacja 
polska wyjeżdżała z Warszawy na pre- 
liminarja pokojowe, wojska bolszewic- 
kie stały pod Warszawą. Tego samego 
dnia w żydowskim Kałuszynie: 

,„Przejeżdżając przez miasteczko Kału- 
szyn 2 m vkram zdumientsm zauważy- 
liśmmy, że całe miasteczko tonęło w ezer- 
wonych shorągiewkach (у już па pewno 
zwątbili w zwycięstwc wojsk polskich 1 
przygotowywali się do „nowego reżymu”. 
= jak się okazało trochę za wczesnie" — 

© pohycie w przejeździe przez Bia- 
łą Podlaska pisze autor „Pokoja ry- 
skiego”: 


było zostać w autach i zasunąć *iranki... 
Mało to nomagało, bo czarna publiczność 
pukała w okna, podnosiła firanki. zaglą- 
dała do wnętrza, tak, że prosiliśmy o skró- 
cenie postoju w tem wyjątkowo „mile f 
przyjaźnie" usposobionem środowisku”, — 


Taki to był współudział Żydów w 


„Była ta sobota po południu. Tysiące 
Żydów wyległo — jak zwykle w sobotę — 
na ulicę. Kiedy gruchnęia wieść, że jedzie 
Polska Delegacja Pokojowa w kilku mi 
nutach czarna fala otoczyła nasze auta 
tak, że nie można było ruszyć z 11ејвса, 
Wobec niezbyt życzliwych okrzyków 1 
mało pociazających gestów — bezrieczniej 


1920 r. w obronie kraju przed wrogiem. 
Dziś nie jest on inny, bo przygotowuje 
wewnątrz kraju to, co przed 16 laty 
szło od zewnątrz. 

W 16-tą rocznicę ani w żadną z na- 
stępnych nie wolno nam Polakom o 
tem zapominać. 


Quo vadis Francja? 
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Bium pobił wszystkie rekordy — Najświeższa lista członków jego gabinetu 


3. Violette — minister stanu, b. czło- 
nek „Rady Zakonu Wielkiego Wscho- 
du Francji" i ex-luminiarz loży „Dzie- 
ci Rabelais“ w Chinon. 

4. Paweł Faure — minister stanu. 
Jego osoba otoczona jest tajemniczą 
ciemnością, Można jednak zaznaczyć, 
że należy do loży „Anatol France", po- 
nieważ jego nazwisko figuruje na li- 
ście członków tego stowarzyszenia. 

5. Yoon Delbos — minister spraw 
zagranicznych, członek loży i łącznik 
„Ligi Praw Człowieka“ (praw Żydów), 
do której należy większość deputowa- 
nych radykalno - socjalistycznych. 

6. Edward Daladier — minister o- 
brony narodowej, jeden z kierowników 
„Ligi Praw Człowieka“, do której na- 
leży większość deputowanych rady- 
kalno - socjalistycznych. 

7. Gasnier - Duparc — minister ma- 
rynarki. Dziennik „Bitwa“ („La Ba- 


Wychodzący w Niemczech, w Er- 
furcie dwutygodnik - biuletyn „Seryi- 
ce Mondial" („Weltdienst*), w nume- 
rze 111/15 z 1 sierpnia b. r., na str. 3-ej 
zamieszcza artykuł swoj korespon- 
denta paryskiego, który pisze co na- 
stępuje: 

„Żaden rząd we Francji nie liczył 
tylu masonów, co obecny gabinet Le- 
ona Bluma. Ostatni gabinet b. premje- 
ra Sarraut był już rekordem, który u- 
ważano ға nieprześcigniony, Żyd 
Blum pobił wszystkie rekordy. Oto li- 
sta członków jego gabinetu: 

1. Leon Blum — prezes rady mini- 
strów, członek loży „Akcja Socjali- 
styczna“ w Paryżu, 

2. Kamil Chautemps — minister 
stanu, wolnomularz 32-go stopnia, 2 
tytułem „Wysokiego Księcia Królew- 
skiej Tajemnicy" („Sublime Prince du 
Royal Secrćt"*) w loży „Republik: 


Echa pożaru fabryki Frenkla w Łodzi,w czasie którego kontuzjonowanych 
zostało 17 Polaków. Na zdjęciu straż pożarna w akcji. 


Tajemnicza kradzież zwłok 


Gdzie się podziały zwłoki 22-letniej dziewczyny 


Kraków, 14. В, — Donoszą nam z { nie mógł dać w tej sprawie żadnego 
Wadowic o niesłychanym wypadku, | wyjaśnienia. Następnego dnia, t. j. 3 
jaki się wydarzył w Kętach. Według | b. m., matka zmarłej udała się ponow- 
tych informacyj, w sobotę, dnia 1-80 | nie wraz z radnym gminy N, Kopa- 
sierpnia b. r. 22-letnia Marja Godawa | czem do komendy policji. Tutaj jed- 
z Zębrzyc. pow. Wadowice, podczas + nakże również nie otrzymała żadnych 
sprzedaży obwarzanków na odpuście | wyjaśnień. W dodatku w magistracie 
w Kętach uległa atakowi serca і | jeden z policjantów miejskich radził 
zmarła. Zarząd miasta Kęt polecił | strapionej matce, aby udała się do 
zwłoki odstawić do kostnicy cmentar- | jasnowidza kętskiego. Inny policjant 
nej, co też uczyniono. Powiadomieni | miejski zignorował ból matki, twier- 
o śmierci Marji Godawa jej rodzice | dząc, że stał się cud, bo trupa skra- 
przybyli do Kęt następnego dnia. Gdy | dziono, a nikt nie wie, gdzie się po- 
jednakże ich zaprowadzono do kost- | dział, 
nicy okazało się, że zwłoki w tajenzni- Ze strony władz весу uzy- 
czy sposób zniknęły, skać jakieś wyjaśnienie tej bądź co 

Rodzice zwrócili się w tej sprawie | bądź dziwnej sprawie. Kradzież zwłok 
do zarządu miasta oraz do komendy | z cmentarza, to rzecz chociaż na nasze 
posterunku P. P., gdzie jednak nikt! dziwne stosunki, niesamowita, 


Po wyleczeniu się przywołano Ci- 
chonia do cegielni magistrackiej, gdzie 
mu obiecywano pracę i dobry zarobek 
pod warunkiem, że w sprawie zajścia 
z Pindelą złoży zezn. łagodzące czyn 
Pindeli. Celem bliższego omówienia 
tej sprawy zawezwano Cichonia do re- 
stauracji p. Kudasiewicza, gdzie go u- 
raczono alkoholem. 

W przeddzień mającego się odbyć 
procesu w sądzie grodzkim w Myśleni- 
cach Cichonia zatrudniono przy maga- 
zynowaniu cegły. Tego dnia do domu 
już nie wrócił. Zmarł w nieznanych 
okolicznościach pod zwałami ziemi. 
Jak dotąd, nie wyświetlono tej sprawy. 
Należałoby jednak w imię uspokojenia 
opinji publicznej zająć się tajemni- 
550. wypadkiem szczerze 4 ohiektyw- 
nia. 


Zakazane zjazdy $. М. 


Wojewodowie pomorski i lubelski 
odmówili wydania zezwolenia na urzą- 
dzenie zjazdów wojewódzkich Stron- 
nictwa Narodowego w sobotę, 15 sierp- 
mia. Odmowa ta uzasadniona była 
względami na bezpieczeństwo publiez- 


ne. 
Zagadkowa śmierć 
w Myślenicach 

Myślenice, 14. 8, — Dnia 16 ma- 
ja b. r. około godz. 20 mieszkaniec My- 
ślenic, Teofil Cichoń, wracając do do- 
mu, został postrzelony w nogę przez 
sekretarza zarządu miasta Edwarda 
Pindelę. Rannege przewieziono do 
szpitala. 


taille") podaje go za masona, podczas 
gdy dziennik „Krucjata” („La Cruisa- 
де") uważa, że niema па to dostatecz- 
nych dowodów. 

8. Piotr Cot — minister lotnictwa, 
członek „Ligi Praw Człowieka“, wsła- 
wiony skandaliczną aferą wydania 80- 
wietom planów i modelów armaty 
przeciwlotniczej najnowszej konstruk- 
cji francuskiej i wieżyczki do karabi- 
nów maszynowych „Alcon“, 

9. Salengro — minister spraw we- 
wnętrznych, członek loży „Wierność* 
w Paryżu. 

10. Max Rucart — minister sprawie- 
dliwości, członek loży „Niezależność* 
w Orleanie, 

11. Jan Zay (dawniej nazywał się 
Isaïe) — minister oświaty narodowej, 
Żyd, wybitnie ciemny i podejrzany. 
Należał do loży „Wykształcenie oby- 
watelskie". 

12. Wincenty Auriol — minister 
skarbu, członek loży „Zjednoczone 
Serca“ w Tuluzie. 

13. Spinasse — minister oszczędno- 
ści narodowej (de l'Economie nationa- 
le), członek „Ligi Praw Człowieka”, 

14. Marjusz Moulet — minister ko- 
lonij, członek „Ligi Praw Człowieka", 

15. Jerzy Monnet — minister rol- 


sońska'. 

16. Lebas — minister pracy, czło- 
nek loży „Światło Północy" w Lille, 

17. Paweł Bastide — min. handlu. 

18. Albert Bedouce — min. robót 
publicznych. 

19. Jazdillier — min. Poczt, Tele- 
grafów i Telefonów. 

20. Albert Rivière — minister rent 
i emerytur. 

21. Henryk Sellier — min, zdrowia 
publicznego". 

„A oto lista podsekretarzy stanu: 

22. Max Dormoy — podsekr. stanu 
Prezydjum Rady Ministrów, Dziennik 
„La Bataille“ uważa go za masona, 
dziennik „La Cruisade" uważa, że nie- 
ma na to dostatecznych dowodów. 

23. Franciszek de Tessan — pod- 
sekretarz stanu Prez. Rady Ministrów, 
wice-przewodniczący loży „Wolna 
Myśl". 

24. Henryk Tasso — podsekr, stanu 
w ministerstwie handlu, członek „Ligi 
Praw Człowieka", 

25. Raul Aubaud — podsekr. stanu 
w ministerstwie spraw wewn., mason 
32-g0 stopnia, z tytułem „Wysokiego 
Księcia Królewskiej Tajemnicy", Jest 
sekretarzem generalnym partji radye 
kalno - socjalistycznej, jednym z naj- 
Е Ka) wpływowych członków gabi- 
netu. 

26. Paweł Ramadier — podsekr. sta- 
nu w ministerstwie robót publ., czło- 
nek loży „Międzynarodowej* w Pary- 
zu. 


W dalszym ciągu na str. 4-ej „Ser- 
vice Mondial“ czytamy: 

„Szefem gabinetu Leona Bluma jest 
Żyd, Andrzej Blumel, Sekretarzem ge- 
neralnym Rady Ministrów jest Żyd, 
Juljusz Moch. Przez Leona Bluma z0- 
stali przyjęci jako nadzwyczajni do- 
radcy dwaj Żydzi: Heilbronn i бгйп- 
baum - Ballin, dawny prefekt depar- 
tamentu Sekwany. 3 

„Sekretarzem osobistym Leona Blu- 
ma jest Żyd, Picard - Moch, który po- 
sługuje się jako „attąchće"* swą ko- 
сапка, Żydówką Mirella Osmin. 

„W ministerstwie Żyda Jana Zaya 
(dawniej: Isaïe) są dwie kobisty рой» 
sekretarzami stanu: w departamencie 
oświaty publicznej — Żydówka Brun- 
schvig, a w departamencie opieki nad 
dzieckiem — Żydówka Zuzanna La» 
соге, 

„Sekretarzem generalnym minister- 
stwa spraw wewn. jest Żyd Cohen- 
Salvador, radcą stanu i szefem gabi- 
netu w ministerstwie pracy — Żyd 
Ferdynand Dreyfus*, 

„Uważam — pisze korespondent — 
желу Жаа SA dostatecznie do 

ierdzenia kompletnego zażydzeni, 
rządu francuskiego'+ ” к» 
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W perwszym dniu ciągnienia Sej klany: 
złówniejsze wygrane padły na numery naste- 
pująge: 
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Następny numer Organi- 
ka“ ukaże się, jak zwykle 
w poniedziałek, , | rano 


Winn gronowe, owocowei miody 


nagrodzone złotym medalem tylko 


z Wytwórni Win „BRAWINUS" Łódź, w. Józef Usielski, tet, 201-80 


Do nabycia we wszystkich handląch wia i wódek. ng 16159 


120 tysięcy egzemplarzy 
„Przewodnika” 


dla РУ и handlu, przemysłu i rzemiosła 


piarnie, młyny, tartaki, mleczarnie, 0- 
grodnictwa, stadniny, pszczelarstwo, 
winnice, uzdrowiska, sanatorja, zdro- 
je, hotele, kina, zakłady онша 
ne, wypożyczalnie filmów i t. d. 

„Przepraszam bardzo, że pozwoli- 
łem sobie na powyższe uwagi; życzę jak 
największego powodzenia, dla dobra 
naszego społeczeństwa. 

„(—) Fr. Mettler, Poznań." 

Uwagi powyższe są zupełnie trafne. 
Dołożymy wespół z agenturami na- 
szych wydawnictw, rozsianemi po ca- 


Zapowiedź wydania na rok 1937 
przez wydawnictwa nasze wszechpol- 
skiego Kalendarza-Przewodnika dla 
chrześcijańskiego handlu, przemysłu 
i rzemiosła wywołała w szerokich ste- 
rach społeczeństwa wielkie zaintere- 
sowanie, Dowodzi tego m. in. fakt, że 
codziennie poczta przynosi nam wiele 
listów z wyrazami uznania dla naszej 
inicjatywy i z uwagami, nieraz istot- 
nie trafnemi. 

Pisze do nas n. p. jeden z Czytel- 
ników „Orędownika”: 


„Przyklasnąć trzeba  zamiarowi | łej Polsce, starań, aby nasz Kalendarz- 
stworzenia skorowidzu na wzór nie- | Przewodnik stanowił wszechstronne 
mieckiego „Handelsadressbuch des | źródło informacyjne dla polskiego ży- 


cia gospodarczego, wyzwalającego się 
z pod obcych, głównie żydowskich, 
wpływów: 

Zainteresowanym placówkom g0- 
spodarczym w handlu, przemyśle i rze- 

mioś'e, oraz przedstawicielom wolnych 
zawodów zwracamy uwagę, iż zgłosze- 
nia adresów do „Przewodnika“ oraz о- 
głoszenia przyjmuje już centrala na- 
szych wydawnietw: Drukarnia Polska 
8. A., Poznań, Św. Marcin 70, oraz eks- 
pozytury naszych wydawnictw m. in. 
w następujących ośrodkach: па 
Śląsk, Chorzów, ul. Wolności 17, tel. 
403-47; Łódź, ul. Piotrkowska 91, 
tel. 173-55; Kalisz, ul. Sukienni- 
cza9; Pabjanice, ul. Garncarska 5, 
tel. 230; Gdynia, ul. Szkolna 10, 
tel. 38. з; Grudziądz, ul. Gro- 
blowa 5 Bydgoszcz, ul. 3 Maja 20, 


Deutschen Róichs*, lecz oczywiście 
czysto-polsko-chrześcijańskiego. 
„Zdaje mi się, że dobrzeby było, 
gdyby ów skorowidz również zawie- 
rał adresy; wolnych zawodów n. р. le- 
karzy, adwokatów, aptek, inżynierów, 
budowniczych, architektów, rzeczni- 
ków patentowych, mierników przysię- 
glych i t. d. Dalej zakłady naukowe 
(prywatne i może inne), kliniki, ubez- 
pieczenia (życie, ogień, kradzież, gra- 
dobicie, szkło, wypadki), banki, elek- 
trownie, gazownie, wodociągi, ogrody 
zoolog, rybołóstwo (morskie), wędzar- 
nie (ryb), kiszarnie, suszarnia owoców 
(poco kalifornijskie), wywiadownie 
handlowe, maklernie giełd. i okręt, 
biura okręt., żegluga, przedsiębiorstwa 
komunikacyjne, przewozowe i składo- 
we, kopalnie, huty, kamieniołomy, wa- 


WIELKA WYGRANA 


50.000 21 


padła w szczęśliwej kolekturze Stefana Centowskiego w pierw- 
szym dniu ciągnienia III, klasy 36 loterji na nr. 188 063 


STEFAN CENTOWSKI 


Poznań, plac Wolności 10. 


ng 162467 
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Wygrana a BAP ӨӨӨ .— 


Tę 10001 padła na nr, 146924 w kolektorze 


J. DZIERZANOWSKIEGO, Gniezno, Chrobrego 2 


tel. 23-39; K zę ów, ul. Rynek Głów- 


ny 6, tel. 
ści3; Bielsko, ul. woj. Grażyńskie- 


go 10; 
m. 5; 


120-76; Kielce, p. Wolno- 
Łuck, ul. Sienkiewicza 40, 

Łomża, ul. Pierackiego 18. 
Poza tem informacyj w sprawie 

„Przewodnika“ udzielą agentury na- 


szych wydawnictw w większych mia- 
stach. 


Kalendarz-Przewodnik ukaże się, 


jak już donosiliśmy, w nakładzie gwa- 
rantowanym 120 tysięcy egzemplarzy, 


z czego wynika, że skuteczność OBło- 
szoń i adresów, zamieszczonych w 
„Przewodniku* będzie niewątpliwa. 


ee CA, 


„Nasz Przyjaciel“ 


nr. 34, tygodniowy dodatek 
„Orędownika* dla dzieci, uka- 
że się w najbliższych dniach. 


r 
Co piszą inni ? 


Wspólnicy | 
Parylewiczowej 


Obok Wandy Parylewiczowej, 
głównej bohaterki krakowskiej Ea 
łapowniczej wymieniana jest często ja- 
kaś Frenklowa, żona kupca żydow- 
skiego z Tarnowa, Wileńskie „Słowo” 
publikuje kilka ciekawych informa- 
cyj o rodzinie Frenklów, która ma już 
w Małopolsce ustalona markę: 

Od szeregu lat grasuje w Krakowie 
rodzina Frenklów, zam. ult Józefińska 
3, składająca się z ojca i kilku synów, 
która interweniuje w różnych brud- 
nych sprawach w różnych władzach. 
— Swego czasu zwróciła się delegacją 


TOO WWOWWWWW 


Salon Mód ». |. 
A ADWIGA" 


mnpm 


na 16150 ŁÓDŹ, ulica GŁÓWNA 9. 
Ewan 


Е 
Е 


Е 
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Żydów z posłami Mincbergiem i Wy- 
ślickim na czele da wojewody Kwa- 
śniewskiego w Krakowie, że Frenklo- 
wie z Symchą i Alterem na czele in- 
terwenjują u różnych władz sądowych, 
administracyjnych i t. d. w różnych 
brudnych sprawach za wysokiem ho- 
norarjum i przedłożyli dowody. 

Wojewoda, wysłuchawszy zarzutów 
posłów, wydał polecenie, aby urzędni- 
cy województwa nie stykali się z Fren- 
klami i zabronił im wejścia do woje- 
wództwa. 

Poseł Mincberg powtórzył wynik tej 
interwencji w sądzie rabinackim w 
Warszawie, gdzie red. „Tageblatu* za- 
rzucił Frenklom denuncjatorstwo. Ta 
samo zeznał tam rad, Seidman, sekre- 
tarz biura sejmowego frakcji orto- 
doksji. Również przedłożona wówczas 
p akt sądowych 1930-28 z sądu 

karuego w Skawinie, gdzie Frenklowie 

fałszywie zadenuncjowali przeciwni- 
ków swych гар. Kannera i Chaskla 
Frenkla o komunizm, za co ich na 
pewien czas aresztowano. 

Również przedłożono dowód prawdy 
sądu gr. karn, w Krakowie sygn. XXI. 
9214/81, że Frenklowie to aferzyści i оч 
szuści (Halberstam contrą Frenkel do- 
wód prawdy). Przedłożono też pro- 
tokólarne oświadczenie Judy Laufera 
z Krakowa, Legjonowa 18, który о- 
świadczył, nacz wydz. wojskowego w 
magistracie, że Frenklowie zajmują 
się m. in. dostawami wojskowemi. 
Frenklowie postarali się, że ten proto- 
kół został ad acta odłożor 

Frenklowie też za honorarjum 300 
dol. amer. postarali się, że skazany za 
dezercję Allerhand w Jaworzniu na 2 
lata odsiedział karę zamiast w Krako- 
wie — w Jaworzniu w areszcie gmin- 
пута... 

О tych wszystkich aferach . Frenk- 
lów została powiadomiona żandarme- 
rja wojskowa, z ramienia której prowa= 
dził śledztwo kpt, Kruczek, jeden z 
najzdolniejszych oficerów, oraz wachm. 
Kożuch i Pyła. 

Kapitan Kruczek — jak pisze „Sło- 
wo” — zdołał już zebrać dość ma- 
terjału obciążającego przeciw Fren- 
klom, i tu nagle został przeniesiony, i 
śledztwo zostałe urwant 

Ciekawe, że zaraz po wyjściu na 
światło dzienne sprawy Parylewiczo- 
wej ojciec i synowie Frenklowie zni- 
kli zagranicę.. i siedzą tam od tego 
czasu. 
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śladami inż. Doboszyńskiego 


Na szlaku С 


F 


Nie tracimy styczności z policją — Żyd Randt jako inwalida — W dworku chorowickim — 


"typowa chata wieśniacza w Choro- 
wieach. 


Jedziemy śladami Doboszyńskie 
Mie dosłownie wprawdzie. bowiem w 
ruszamy z Krakowa, a nie z Chorowic. 
Wsiadamy więc do autobusu P. K. P. 
i opusz my mury miasta. Podobnie 
jednak jak Dobos ze swymi 
ludźmi znajdujemy się prawie przez 
cały czas podr w ciągłej styczno- 
ści z policją. 

Zaczęło się to już omal nie w Kra- 
kowie. Na Podgórzu do autobusu 
wsiada typowy małopolski Żyd. Jeden 
z kolegów, współtowarzysz wyprawy, 
chce uchwycić niezwyczajną dla jego 
poznańskiego oka postać na błonę fo- 
tograficzną. Spotyka się jednak ze 
strony Żyda ze zgoła nieprzyzwoitą 
propozycją pozowania do fotografji... 
siedzeniem. Reagujemy oczywiście na- 
tychmiast kontrpropozycją nawiąza- 
nia łączności między naszemi dolnemi 
kończynami a jego fotogeniczną czę- 
ścią ciała. 

Wywiązuje się wymiana zdań, 
chwilami całkiem parlamentarnych. 
Żyd jest jednak nawet w swojej bez- 
czelności unikatem. Twierdzi, że dłu- 
żej będzie w Polsce, niż my, że 
tutaj „obywatelem“ i będzie robił „o- 
pozycję", gdy narodowcy dojdą do 
władzy i zaczną realizować program 
odżydzenia Polski. Oświadcza, że jest 
inwalidą wojennym, że bronił Polski 
przed bolszewikami i jest zasłużeń- 
szym obywatelem od nas trzech razem 
wziętych. 

Niecodzienna nawet w Małopolsce 
buta i zarozumiałość żydowska budzi 
wśród pasażerów reakcję. Reagują 
przedewszystkiem kobiety, nietyiko 
słownie. Mają wielką ochotę przejść 


do akcji bezpośredniej, Wyczuwają 
podatny nastrój, improwizujemy 
„wiec“. Przemawia najpierw kolega 


z Poznania, później ja dorzucam kil- 
kanaście zdań. Wykazujemy Żydowi 
(a raczej aryjczykom pasażerom) 
prawdziwą rolę Żydów w Polsce i ich 
rychły a niesławny koniec na naszej 
ziemi. Mimo szumu motoru cały au- 
tobus słucha nas z pełną i niesłabną- 
cą uwagą. Niestety, musimy akcję u- 
świadamiającą przerwać. Autobus dò- 
staje się na górę mogilańską, z której 
widać na prawo od szosy czerwone 
dachy Chorowic. Musimy wysiadać. 
Przedtem jeszcze butny i w dalszym 
ciągu pewny siebie Żyd „zaprasza“ 
nas do Myślenic, podaje nawet swoje 
nazwisko: handluje meblami, nazywa 
się Randt. Obiecujemy mu  solennie 
„nie zapomnieć" o nim. Z pasażerami 
i obsługą autobusu żegnamy się wsród 
wyrazów uznania i kierujemy swe 
kroki w stronę Chorowie. 

Po kilkunastu minutach dochodzi- 
my pod dwór. Pod starą lipą spotyka- 
my trzech wieśniaków z kobiałkanii. 
Wracają jarmarku ze Skawiny do 
swej wsi Włosani. Początkowo są 


Kaplica z ołtarzem Matki Boskiej 
w dworku inż. Doboszyńskiego. 


Wizyta policji w Myślenicach 
nieufni. Zadajemy kilka pytań: Co 
słychać w okolicy, jakie urodzaje? 

Nagle rzucam pytanie: Ilu z waszej 
wsi siedzi w Krakowie? Twarz starego 
chłopa rozpromienia Nieufność 
przełamana, chłopi szczerze opowiada- 


ја nam o wrażeniach, jakie WŚ ród nich 
wywarła wyprawa Doboszyńskiego. Po 
chwili żegnamy się i wchodzimy w za- 
budowania dworskie. Jak się jednak 
później okazuje, słowa „majątek 
„dwór“ nie odpowiadają rzeczywisto- 
ści. Szumnie nazwany majątek jest 
niewielkim folwarczkiem, liczącym za- 
ledwie 250 morgów, a dwór wygląda 
więcej na wiejską parterową willę, 
Właściciela oczywiście nie zastaje- 
my. Nie był tu od 23 marca, gdy z kil- 
kudziesięcioma ludźmi wymaszerował 


Widok na Chorowice od strony Gaju. 


w kierunku Myślenig. Ale jest rządca, 
który nas uprzejmie wita i oprowadza 
po mająteczku. Zwiedzamy kolejno 
dwór, ogród i kaplicę oraz zabu іо va- 
nia gospodarskie. Dworek niewielki. 
zaledwie 5-izbowy, w tej chwili zupeł- 


nie niezamieszkały. Dowiadujemy się, 
że na parę tygodni przed. „Myślenica- 
mi* dworek padł ofiarą włamania. 
Oglądamy jeszcze uszkodzone drzwi 
szaf. Zwiedzamy pokoje. Na ścianach 
ka wartościowych obrazów. Przy- 
chodzimy do pokoju inż. Doboszyń- 
skiego. Skromnie i prosto urządzony 
pokój. W rogu niewielkie drewniane 
lóżko. Nad łóżkiem duży drewniany 
krzyż, obraz Wyspiańskiego. przy łóż- 


ku szafka nocna, na niej kilka ksią- 
żek do nabożeństwa i parę dzieł tre- 


aal zza 


КӨР ШЕЕ e yh 
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т=р= t s = 
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p. Wawrzyniec Sielski poza pracą społ 
сааи utrwaleniem miłości Ojczyzny w 


zno - polityczną zajmował się 
d ludu. Swe gorące uczucia 


patrjotyczne przekazywał w formie utworów wierszowanych do znanych pol- 


skich melodyj. 


Powyżej reprodukujemy „Hymn Młodych Wyszyniaków* pió- 


а $. p. sędziego Siel.kiego. 


Ziemia sądecka 
w walce o Polskę Narodową 


Bilans pracy jednego roku — Zakusy wrogów rozbijają się 
o twardy mur idei narodowej 


(Od własnego korespondenta „Orędownika”) 


Nowy Sącz, 14. 8, — Wieś i mia- 
sto ziemi nowosądeckiej przedstawiały 
do niedawna obraz walk klasowych 
róż толеу, głównie во- 
cjalistycznego i ludowego. Różni. kom- 
binatorzy „społeczno-polityczni*, wy- 
karmieni na doktrynie Marksa, żero- 
wali na w dbając więcej o własną 
kieszeń, niż o chłopa i robotnika. Wal- 
ki wśród „wodzów“ tych stronnictw © 
miejsca, brak prawdziwej idei, sianie 
antrronizmów klasowych, zaścianko- 
we horyzonty sprawiły, że większa 
część zdrowo - myślących chłopów po- 
częła unikać stronnictw lewicowo - ra- 
dykalnych, wstępując gremjalnie do 
Stronnictwa Narodowego. 

Założone przed kilku laty przez 
znanego działacza p. mjr. Józefa Słysia 
koło Stron. Narodowego w Nowym Są- 
єтї liczyło zaledwie kilkunastu zzłon- 
ków. Dzięki niezmordowanej pracy. 


prezesa Słysia i kilku młodych naro- 
dowców z p. mgr. Tadeuszem Goła- 
szewskm p. Stanisławem Płachtą na 
czele, wpływy narodowców  ugrunto- 
wały się i objęły szerokim  pierście- 
niem miasto i całą szeroką okolicę. — 
Dzisiaj Stronnictwo Narodowe w po- 
wiecie reprezentuje 37 kół Liczba ta 
zwiększa się z dnia na dzień, przyczem 
znamienne jest to, że przybywają do 
lokalu Stronnictwa Narodowego w No- 
wym Sączu ludzie z niezorganizowanej 
wsi і proszą o przysłanie prelegenta 
celem założenia koła S. N. 

Usiłowania nielicznych grupek „sa- 
nacyjnych* і tworzącego się „Frontu 
Ludowego* zmierzają do czynienia w 
Stronnictwie Narodowem dywersji. — 
Jednakże świadomość ogółu jest jedna. 
Chłopi i robotnicy stoją zdecydowanie 
przy sztandarze narodowym. 

BRONISŁAW SŁONKA. 


Kopice zbóż na polach inż. Doboszyń- 
skiego. 


ści religijnej. Pod oknem biurko, obok 
ż książkami. Wszędzie pełno 
czasopism, z tego duża część 
w obcych językach. 


Oglądamy kolejno dalsze pokoje i 
wychodzimy do ogrodu. Po drodze py- 
tamy o historję majątku, nie dowia- 
dujemy się jednak wiele. Dopiero 
przed 25 laty Chorowice nabył ojciec 
Doboszyńskiego. Z ogrodu przechodzi- 
my do małej kapliczki, zbudowanej 
rzez poprzedniego właściciela dla je- 
go syna kleryka, a dziś proboszcza 
jednego z krakowskich kościołów. 0- 
glądamy jeszcze po drodze sadzawkę, 
w której omal nie skąpał się niefor- 
tunny dziennikarz z „Kuriera Poran- 
nego”. Przechodzimy pod stajnię 
dworską i fotografujemy „Halkę*, 
klacz wierzchową inż. Dobosżyńskiego. 


Gościnnie zapraszani, wstępujemy 
na podwieczorek do rządcy. Nie danem 
nam jędnak było dokończyć w spokoju 
posiłku. Rządca, wywołany przez służ- 
bę z pokoju, wraca za chwilę z zaafe- 
rowaną miną. Oświadcza nam, że 
przyszedł policjant „zobaczyć* się z 
nami. Wychodzimy na ganek: spoty- 
kamy posterunkowego, uzbrojonego w 
karabin z nastawionym bagnetem. 
Zaczyna się indagacja, legitymowanie. 
Policjant chce koniecznie wiedzieć, po- 
cośmy przyjechali, a legitymacje dzien- 
nikarskie nie przekonują go co do 
charakteru i celu naszej wizyty. Wie- 
trzy koniecznie chęć urządzenia jakie- 
goś zebrania. Przyznaje się wreszcie, 
że posterunek został zaalarmowany 
z owego Żyda Randta z autobusu, 
zawiadomił władzę, że pojawiło 
się jakichś trzech młodych Indzi, któ- 
rzy „buntują* naród, chcą Żydów wy- 
gnać z Polski i urządzat jakieś tajne 
zebrania. Po długich perswazjach da- 
je się wreszcie przekonać, że nie przy- 
byliśmy w celu urządzania jakichś ze- 
brań, ale w celach dziennikarskich, 
iże jeszcze tego wieczora opuścimy te- 
ren jego posterunku. Niemniej jednak 
zajął nam ów policjant przeszło godzi- 
nę czasu, wskutek czego nie możemy 
już jechać popołudniowym autobusem 
do Myślenic, by w dniu tym jeszcze 
dotrzeć do tego sławnego od niedawna 
miasta w Polsce. 

Do Myślenic dostajemy się dopiero 
późnym wieczorem. Jak się okazuje, 
„gościnny* handlarz mebli zgotował 
nam tutaj „przyjęcie“. W kilka minut 
po opuszczeniu auta, zjawiła się poli- 
cja i zabrała ńas na przesłuchanie. 
Zaczęła się ponowna ceremonja spraw- 
dzania tożsamości, celu podróży i t. d. 
W trakcie rozmowy dowiadujemy się 
m. in, że wspomniany wyżej Żyd 
Randt prochu nie wąchał wcale, a jego 
„inwalidztwo* polega na całkiem po- 
kojowych żółciowych kamieniach. U- 
wolnieni wreszcie przez władze poli- 
cyjne, udajemy się na poszukiwanie 
noclegu. 5. J. 


Fragment pokoja inż. Doboszyńskiego 
w Chorowicach, 


Numer 190 


ORĘDOWNTK, niedziela, dnia 16 sierpnia 1936 — 


Strona 
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Nareszcie... bronzowy medal 


Zdobyli go nasi wioślarze: Verey i Ustupski — Triumfy Amerykan 


„ Berlin. (Tel, wł) W stosunku 
do czwartku warunki na torze rega- 
towym w piatek pogorszyly się jeszcze 
znacznie. Boczny wiatr, silna fala i 
w dodatku deszcz utrudniały znacz- 
nie prącę wioślarzom, Sukcesy świę- 
city Niemcy, obznajmieni doskonale z 
warunkami terenowemi, Dopiero pod 
koniec regat poprawiły się nieznacz- 
nie warunki. Policy startowali w 
dwóch biegach, jednak tylko w jed- 
nym zdołali odnieść sukces w formie 
trzeciego miejsca. 


ZA ANGLJĄ I NIEMCAMI 

Pasmo porażek, oraz fakt, że zaró- 
wno Verey jak i Ustupski nie znajdu- 
ja się w swej najlepszej formie spo- 
wodował, że od naszej dwójki podwój- 
nej nie oczekiwano już wiele. Rzeczy- 
wiście do 1.000 m prowadzili Niemcy 
przed Anglikami i Polakami. Na 1200 
m Anglicy wysunęli się już zdecydo- 
wanie, powiększając swą odległość. — 
Próby Polaków, by dojść łodzi nie- 
mieckiej, niesłychanie dopingowanej 
przez dziesiątki tysięcy publiczności, 
nie powiodły się. Za Niemcami, ale 
zdecydowanie przed Francją Polska 
zajęła III miejsce, zdobywając tem sa- 
mem upragniony, chociaż bronzowy, 
medal. Na łodzj niemieckiej szlago- 
wy Beresford jechał już po raz piąty 
w regatach olimpijskich. 

Wynik — dwójki podwójne: finał — 
1) W. Brytania (Beresford, Southwood) 
7:20.8, 2) Niemcy 7:962, 3) Polska (Verey, 
Ustupski) 7:36.2, 4) Francja 7:42.3, 5) USA 
1:44.8, 6) Australja 7:454, 


DOPIERO NA SZÓSTEM 

W dwójkach bez sternika załoga 
warszawska Kożuchowski i Kobyliń- 
ski wyszła zupełnie dobrze ze startu, 
Później jednak, podobnie zresztą jak 
wszystike inne załogi, za wyjątkiem 
Argentyńczyków, stale zbaczały z to- 
ru, tracąc przez to drogocenne metry. 
Po tysiącu metrów na czele byli Niem- 
cy, a walka o drugie toczyła się mię- 
dzy Danją, Argentyną i Węgrami. Pod 
koniec wydawało się, że dobrze fini- 
szująca Argentyna wyjdzie na pierw- 
sze miejsce, Polacy na finiszu prze- 
grali ze Szwajcarją. 


USA PO RAZ SZÓSTY WYGRYWA 
ÓSEMKI 

Swą tradycję zwycięstw w biegach 
ósemek, które Amerykanie wygrali w 
1900 roku po raz pierwszy, a następnie 
pod rząd od 1920 r. utrzymali również 
w tegorocznej Olimpjadzie, jednak 
zwycięstwo to nie przyszło im łatwo, 
Długi czas trzy łodzie szły razem, a 
ma mecie jeszcze różnice były mini- 
malne, podobnie zresztą, jak i między 
czwartym i piątym. 

Wyniki — ósemki: 


finał — 1) USA 


iw dniu wczorajszym przybył do rodzin 
nego miasta Depford olimpijski zwycięzca 


w marszu па 50 km, Anglik Whitlock. Na 
zdjęcia burmistrz miasta w asyście lud- 


ności wita triumfatora. (Począt lotniczą 
pd sepcjalnego pko „Orędowni- 
ka" 


6:254, 2) Włochy 6:26, 3) Niemcy 6: 
0 W. Brytania 6:30., 5) Węgry 6:303 


20.4, 
6) 


5.8. 
dwójki bez st: finał — 1) 


Śzwajcarja : 


Wyniki 


Niemcy (Kichhorn, Stra 16.4, 2) Da- 
nja 8110.2, yna 8:93, 4) Węgry 
8:257, 5) Szwajcarja 6) Polska 
8:41.9. 

Wynik — jedynki: finał — 1) S 'er 


(N)_8:21.5, 2) Hase 
3) Barrow (USA) 8 


óhri (Austria) 8:958, 
228, 4) Campbell (Kan) 


8:35, 5) Rufli (Szwajc.) 8:880, б) Giorgio 
(Arg) 8:57.5, 

Wynik — dwójki ze stern.: finał — 1) 
Niemey (Gustman, Adamski-Arend) 8:36,9, 
2) Włochy 8:49,7, 8) Francja 8:54, 4) Da- 
nja 8:558, 5) Szwajcarja 9:10.0, 6) Jugosła- 


wia 9 , 

Wynik — czwórki bez stern.: finał 
1) N су 7:048, 2) W. Brytanja 7:065, 
3) Szwajcarja 7:108, 4) Włochy 7:12, 5) 
Austrja 7:20.5, 6) Danja 7:26.3, 


Jedynie Chmielewski wygrał 


Berlin. (Tel. wł.) W czwartek po: 
południu odbyło się dalszych 17 spotkań, 
Z Polaków walczył jedynie Polus, który 
natknął się na mistrza Południowej Ame- 
ryki Casanovasa (Arg), który na 100 sto- 
czonych walk, prezgrał zaledwie 4 (1) i 
nie rozstrzygnął 6. Po ciekawej walce, 
w której stroną atakującą był Argentyń- 


Zdjęcie z momentu za 


czyk, Polus przegrał na punkty. Filipiń- 
стук Padillia, który wyeliminował Kaj- 
шага i Schmedesa, uległ Węgrowi Haran- 
gyemu, a Urugwajczyk Foans, zwycięzca 
Piłata, przegrał w drugiem starciu przez 
-_ 0. 


й П 
Wieczorem walczył Sobkowiak i Chmie- 
lewski, Poznańczył natknął się na si 
go Amerykanina.  Przeważając przez 
pierwsze starcie, przy wyrównanem dru- 
giem, nie miał j ił na ostatnie, które 
zadecydowało о nacznej pora; F 
wnież Chmielewski natknął się na przed- 
stawiciela USA, o głowę wyższego Clarka. 
świetnie dysponowany Łodzianin, szcze- 
gólnie w trzeciem starciu górował nad 
prźeciwnikiem i zapewnił sobie zdecydo- 
wane zwycięstwo na punkty. 

Waga musza: Kaiser (N) pokonał Tri- 
canico (Ur), Carlomagno (Arg) — Pass- 
more'a (Р. A.), Laurie (USA) — Sobkowia: 
ka (P), Matta (Wł) — de Grysa (Belg), W 
półfinale walczą: Kaiser — Carlomagno, 
oraz Laurie — Matla. 

Waga kogucia: Sorgo (Wł) — Corne- 
lisa (Belg), Cederberg (Szw.) — Hashio- 


zamknięcia olimpijskich igrzysk żeglarskich w Kilonii. (Pocz- 
tą lotniczą od specjalnego fotoreportera „Orędownika”). 


ka (1), Otiz (Moks) — Hannana (PA), Wil- 
son (USA) — Laracabala (Fil) przez К. o. 
w pierwszem starciu, W półfinałach wal- 
сга: Sergo — Cederberg i Ortiz — Wil- 


son, 

Waga piórkowa: Frigyes (Wag) — 
Marquarta . (Kan), Casanovas (Arg) 
Polusa (P); Miner (N) — Treadawya (W. 


B.), Catterall (PA) — Kara (USA), Pół: 
finały: Casanovas — Frigyi oraz Minner 
— Catterall, 

lekka: Lillo (Chile) — Costę 
Kops (Dan) — Olivera (Arg), Ha; 
rangy (W) — Padillię (Fil), Agrin (Szw) 
— Serivaniego (Wł), Stepulov (Est) — 
Lillio (Chile). 


PÓŁFINAŁOWE WALKI PIĘŚCIARSKIE 

Berlin. (Tol, wł.) W piątek po po- 
łudniu w wypełnionej do ostatniego miej- 
sca Doutschlandhallie rozpoczęły się pół. 
finałowe walki w olimpijskim turnieju 
pięściarskim. W każdej wadze odbyło 
się jedno spotkanie, pozostałe zaś walki 
odbędą się wieczorem. Chmielewski po 
południu nie walczył. 

Spocjalnych niespodzianek nie było, 
naogół wygrywali faworyci. Ze znanych 
zawodników przegrał swą walkę zwyci 
cą Kajnara, Casanowasem, Węgier Р. 
gyes, natomiast drugi Węgior, Harangi, 
zukwalifikował się do finału. Pozatem 
ORA ręką wyszli Niemcy: Murach i 

ок! 


Olimpijskie wyniki pływackie 


Berlin. (Tel, wl) W piątek po- 
goda zepsuła się do reszty. Deszcz 
i zimno były czynnikami, które nie- 
zbyt sprzyjały pływakom, Mimo to 
wyniki uzyskano doskonałe. 


KLASYCZNY CZY MOTYLKOWY? 

Półlinały na 200 metrów stylem 
klasycznym stały znowu pod znakiem 
walki zawodników, płynących stylem 
klasycznym i motylkowym. Zwycięsko 
wyszli jednak Japończycy, stosujący 
dawny styl klasyczny. W obu półi- 
nałach walki były n :hanie zacię- 
te, przyczem każdorazowo do 100 m 


prowadzili Amerykanie, stosujący 
styl motylkowy. 
Wynik — 200 m klas. panów: półfinał 


т — 1) Koike (J) 2:445, 2) Balke (М 
3) Ito (J) 2:495 4) Kaye (USA) 2 
Adjaludin (Arg) 2:54, 6) Alpad 156; 
П — 1) Hamuro (J) 2:434, 2) Higgins (U. 
S. A.) 2:44.0, 3) Sietas (N) 2:44.8, 4) Iidefon- 


zo (Fil) 2:40.6, 5) Hoina (М) 2:47.3, 6) Er- 
bort (Czech). 


т=ш= 


MEDICA ZNOWU LEPSZY 


W obu półfinałowych biegach na 
2 a się znowu 


walka między Japoń ami i Ame- 
rykanami. W pier ym półfinale 
zwycięstwo odniósł Terada, jednak 


widocznem było, że Flanagan nie wy* 
silił się. Drugi przedbieg, ry odbyt 


się w ciągu ulewy, zakońc ył się Za- 
jęciem pierwszego miejsca przez Me- 
dieę przed obu Japończykam W ti- 
nale jednak pływać będa tr Japoń= 


czycy, a tylko dwaj Amerykanie. | 
Wynik — 1500 m dow. panów: półfinał 
т — 1) Terade (J) 19:48.6, 2) Flanagan (U. 
3) 


KY 

20:27.6, 

N) 20: а (U. 

8. A.) 19:42.8, 2) Нат 3.9, 3) Uta 
(1) 19:55, 4) Arendt (N) 10:51 (rek, nie- 


), 
miecki), 5) Wainwright (WB) 20:14.4, 6) 
Pieri (Kan). 


NOWY REKORD KIEFERA 


Wielkim triumfem pływaków ame- 
rykańskich zakończył się finał 100 m 
nawznak. Nietylko bowiem, jak ogól- 
nie oczekiwano, pierwsze miejsce za- 
jał Kiefer w czasie lepszym od rekor- 
du olimpijskiego, ustalonego przez 
zwycięzcę w Los Angeles Kiyokawę, 
ale również drugie miejsce przed Ta- 
pończykiem zajął przedstawiciel gwia- 
ździstego sztandaru. Trzeci Ameryka- 
nin przyszedł również jeszcze przed 
dwoma Japończykami. 

Wynik — 100 m wznak panów: finał 
1) Kiefor (USA) 1:05.9 (тек. olimp.) 2) Van 
da Weghe (USA) 1:077, 3) Kijokawa (J) 
1:08.4, 4) Drysdale (USA) 1:004. 5) Yoshi- 
da (M) 1:097, 6) Kojima (J) 1:104, 7) Oli- 
ver (Australja) 1:10.7. 


ZNOWU HOLENDERKI 

Zacięta walka o lepsze toczyła się 
w kobiecej sztafecie 4%100 m dow. 
między trzema sztafetami. Początkowo 
prowadziły Niemki aż do trzeciej 
zmiany, potem jednak Holenderki wy- 
sunęły się na pierwsze miejsce, Wygry- 
wając nieznacznie, ale zupełnie zdecy- 
dowanie. D 

Wynik — 4X109 m dow. pań: finał 1 
1 Holandia (Selbach, Wagner, DDen Ou- 
den, Mastenbroek) 4:36 (rek. olimp.), 2) 
4) Węgry 1 
Т) Danja. 


mey 4:968, 3) USA 4:40. 
Kanada 4:48, б) W. Brytania, 


SZCZYPIORNIAK. 

Berlin, (Tel. wł) W piątek za- 
kończony został olimpijski turniej 
szczypiorniaka. Odbyły się dwie o- 
statnie rozgrywki o pierwsze i o trze- 
cie miejsce. Padający deszcz, który 
wkońcu przemienił się w ulewę, utrud- 
niał przebieg spotkań. 

W spotkaniu o trzecie miejsce 
Szwajcarja pokonała Węgry 10:5 (7:2). 

W finale o złoty medal spotkały 
się dwie stare rywalki Niemcy i Au- 
strja. Ро naogół wyrównanej grze, 
dzięki większej szybkości i celności 
stwo odnieśli Niemcy 
(5:3). skuteczniej- 
szymi ami u Niemców byli 
Theiling, Klingler i Bi kmann, ze 
strony Austrjaków zaś Kiefler i Szu- 
berth. 


Sobota na olimpiadzie 
8 


zawody konna z udziałem Pola- 
ków. — finały skoków wieżowych pa- 
nów i piłka wodna. 15 — piłka wodna, 
finał na 200 m klas. panów, finał па 400 
m dow. pań i finał na 1.500 m dow, pa- 
nów oraz finały szabli. 16 — finałowe 
spotkanie piłkarskie Włochy — Austria. 
20,30 — finały mistrzostw pig ut 

Pat 

н A 


Czytajcie 1 abonujcie 
„dJlustrację Polska“ 


1 


(zwarte miejsce koszykarzy 


Berlin. (Tel. wł) Podobnie, jak 
piłkarzom nie powiodła się naszym 
koszykarzom walka o bronzowy me- 
dal. W walce o trzecie miejsce spotka- 
liśmy się z Meksykiem. Gra, prowa= 
dzona w czasie ulewy na rozmokłem 
i oślizgłem boisku dawała szanse lep- 
szym technicznie przeciwnikom, któ- 
rzy już w pierwszej połowie wynikiem 
23:8 zapewnili sobie zwycięstwo. Po 
przerwie gra była prawie już niemoż- 
liwa i mimo przewagi Polaków  za- 
kończyła się ostatecznie stosunkiem 
26:12. 

Na bardzo wysokim poziomie str” 


gra o pierwsze miejsce między U. S. A. 
i Kanadą, która b, prawie że rów- 
norzędnym przeciwnikiem. Ustępowa- 
ła jedynie celnością strzałów i dzięki 
temu Amerykanie wyni 19:8 
(15:4) zapewnili sobie a 

złoty medal. 

О piąte miejsce Filipiny pokonały 
Urugwaj 33:23 (14:12), przeważając 
szczególnie po zmianie stron. 

Kolejność turnieju przedstawia się 
wohec tego następująco: 

1) USA, 2) Kanada, 3) Meksyk, 
4) Polska, 5) Filipiny, @ Urugwaj. 
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Зегаїпа trzynastka 


Ekspresem od specjalnego wysłannika 


Berlin, w czwartek w nocy 
Czwartek, 13 sierpnia, był dniem 
pogrzebu ostatnich polskich nadziei 
olimpijskich. Wszyscy optymiści, któ- 
rzy łudzili sie jeszcze nadzieiami zdo- | 


Z meczu Polsko — Norwegja. 

bycia laurów olimpijskich, pozbyli się 
ich dzisiaj całkowic: Wyniki pol- 
skch reprezentantów w hrutalny spo- 
sób wykazały rzeczywistość, Feralna 
trzynastką przekreśliła ostatnie nasze 


i * “ Ы d 
‘Amerykanin Medica i Јаропсзућ Terada sto- 
czyli dramatyczną walkę w przedbiegu na 
1500 тїт. dow. Walka nie przyniosła roz: 
strzygnięia. Zawodnicy przyszli razem. 


kładano nadziei, zostali z turnieju, za 
wyjątkiem Chmielewskiego, już wyeli- 
minowani. Jeżeli nie odpadli wskutek 
niskiego poziomu i słabej formy, wy- 
kończyły ich nerwy i sędziowie. 
Kajnar, który miał wszelkie szanse 
dojścia przynajmniej do półfinału, od- 
padł wskutek stronniczości sedziów, 
АЙЫЗ т 


którzy, nie mogąc przeboleć porażki 
Schmedesa, nadziei boksu niemieckie- 
go, chcieli Niemcom oszczędzić zwy- 
cięstwa Kajnara nad pogromcą ich 
pupila. < 

Boks jest wogóle ciemną plamą 
igrzysk. Wiele dałoby się powiedzieć 
na temat właściwej oceny umiejętno- 
ści, na temat objektywnego sędziowa- 
nia. To jest jednak problem, wymaga- 
jący szerszego omówienia i do niego 
jeszcze powrócimy. 

Jedyne nadzieje polskie na ewen- 
tualne zdobycie złotego medalu istnią- 
ły jeszcze tylko w dwóch wypadkach: 
w piłce nożnej i w wioślarstwie. Bez- 
nadziejna gra naszego ataku pozbawi- 
ła nas zwycięstwa nad Austrją i wej- 
ścia do finału, a nerwowe załamanie 
drużyny nawet bronzowego medalu. 
AA wyniki i przebieg gry zarówno 

Т? r 7а 


Wspaniała sztafeta japońska 4%200 odbiera zloty medal. Przed т 


to przynajmniej wyniki na olimpja- 
dzie. 

Kończą się igrzyska olimpijskie. 
Wśród nielicznych państw, które nie 
zdobyły złotego medalu, znajduje się 
Polska. Poza nami są już tylko pań- 
stwa, które nie mogą być porównywa- 
ne z 30-miljonowym narodem Pola- 
ków, narodem o tak wspaniałej tęży- 
źnie fizycznej i o tak szerokich możli- 
wościach. 

Nie dziś czas i miejsce omawiać 
przyczyny porażek polskich. Jedno 
tylko trzeba stwierdzić, że najwięcej 
kontuzjowanych, schorzałych i niewy- 
leczonych po kontuzjach zawodników 
było w drużynie polskiej. Nie było 
konkurencji, w którejby zgłoszonych 
Polaków nie wycofywano. 

To już chyba nie feralna trzyna- 
stka. To sprawa przzyotowania, spra- 


> 2 


ią Węgrzy (bron- 


zowy medal), z tylu Amerykanie (srebrny). 


z Austrją jak i z Norwegją jest dla nas 
dowodem, że zdobycie przez Polaków 
złotego medalu leżało całkowicie w 
granicach realnych możliwości i ewen- 
tualne zwycięstwo w finale nad Wło- 
chami nie było wcale niemożliwem. 
Przekonamy się o tem zresztą po wy- 
niku Austrjaków, 

Wioślarze polscy nie potwierdzili 
opinji, jaką się w Europie cieszyli. 
Mistrz Europy, Verey, który wygrał 
przedbieg „spacerkiem, jak donosiły 
oficjalne komunikaty, przegrał w pół- 
finale i to sromotnie. Jest rzeczą dość 
niezrozumiałą, że Verey, który w 
przedbiegu uzyskał „spacerkiem“ czas 
730, odpadł w półfinale po zaciętej 
i ostrej walce, a zwycięzca uzyskał 
czas gorszy o pół minuty od czasu 
Vereya w przedbiegu. 

Po skończeniu olimpjady odżyje 
niewątpliwie znowu sprawa. inż. Buj- 
wida i trenera Haspla, Dyskusja i re- 
welacje, jakie swego czasu Haspel о- 


wa czteroletniej pracy. 
A do tego jeszcze wrócimy. 


STEFAN ŚLIWIŃSKI 


Polka 


mistrzynią świała| 


Praga. (PAT.) W czwartek, w 
pierwszym dniu  łuczniczych mi- 
strzostw świata, odbyły się strzelania 
na długie odległości. 

Wśród panów pierwsze miejsce za- 
jat Lenećek (Czech.) 538 pkt. prze Pru- 
garem (Polska) 518 pkt. i Gaseldorfe- 
rem (Czech.) 493 pkt. 

W konkurencjach pań pierwsze 
miejsce zajęła Kurkowska-Spychajowa. 
(Polska) 650 pkt. przed Natkinson 


"(Anglja) 559 pkt., Catani (Czech.) 549 


i Heilborn (Szwecja) 537 pkt. 


r J 
Amerykanki Gestring, Kawes ï Poynton Til 
zabrały 3 medale w skokach z wieży. 


Mołocyklizm 
Patrolowy raid motocyklowy na trasie Ware 
szawa — Wilno — Warszawa — Kraków — 


Warszawa, dyst, 1500 km organizuje w dniach 
od 14 do 16 b:n, warszawska Legja, Raid tet 
jest podzielony na 3 etapy. Pierwszy etap, War 
Wilno, zawodnicy przebędą w ciągu 0 


etapie К. 


alna. Zwycięzcą raidu zostaje patrol. 
obsada calą tę trasę przebyła z najm 
punktami karnemi. Dopnezczeni są członkówie 
zrzeszeni Z. M. oraz zmotoryzowane оф 
dzialy wojskowe, Start nastąpi w Warszawie 
w dniu 14 sierpnia. Meta znajdnie się również 
w Warszawie i otwarta będzie dnia 16 sierpnia, 

Zgłoszenia należy nadsylać na adres: sekcja 
motocyklowa 
zienkowska 3. 


którego 
jszemi 


WKS „Шерја", Warszawa, фа» 


Tenis 


Sekcja Tenisowa Warty zawiadamia 
wszystkich swych członków oraz sympaty- 
ków, że w dniach od 14 do 16 bm. odbywa: 
ją się mistrzostwa klubowe. Finały odbę- 


аа sie w niedziele od godz. 16. 


Polska sokolnica Alina Cichacka podczea 
ćwiczeń na równoważni, 


Albański w akcji na meczu z Norwegami. 


Wa pulsie życia 


Polski 
handel domokrążny 


үлүү 


Bojkot 
przez lud polski 
dów, nietylko, ү 
skie sklepy po wsiach, ale powoduje 
przechodzenie handlu domokrążnega 
w ręce polskie. 

W szeregu połaciach kraju znikł 
już ze wsi hałaciarz, który, wędrując 
od chaty do chaty, skupował drób, na- 
biał, a sprzedawał guziki, nici i t. d. 
Nie rozlegają się też po ulicach wsi 
gardlane wołania 
— Skórki zajęcze, królicze kupuje. 
Ani też pokrzyki 
— Handel, bandel. 
Przed domami wieśniaków nie za- 
trzymują się już wozy żydowskie, na 
które ładował handełes skupywany 
szmelc, stare żelazo, zniszczone ubra- 
nia za fajansowe kubki, talerzyki, czy 
szklane błyskotki. 
Miejsce Żyda zajął Polak. On pełni 
te wszystkie czynności handlowe, któ- 
re dotychczas wykonywał izraelita. 
Robi to uczciwie, bez krętactw, zara- 
biając na życie A siebie i rodziny. 


Interesującą jest rzeczą, w jakich 
warunkach przechodził handel domo- 
krążny w polskie ręce. Włościanie 
przegnali za opłotki swych wsi Żyda, 
ale w jego miejsce nie zjawiał się Po- 
lak. Wprawdzie jeden i drugi bez- 
rolny, mieszkający katem u gospoda- 
rza, chciałby Żyda zastąpić, ale same 
chęci nie wystarczają, trzeba mieć 
pieniądze. Wówczas zbierało się kilku 
chłopów, gromadziło potrzebną sumę 
pienięd: jednego wysyłali na skup 


szmeleu, drugiemu polecali, wyposa- 
żywszy go w drobiazgi, handlować 
niemi po wsiach. 


Z początku takiemu kupcowi szło 
nieco opornie. Nie miał przecież do- 
świadczenia, ani umiejętności podej- 
ścia do ludzi, Na braki te jednak ziom- 
kowie, walczący o polskość handlu, 
patrzyli wyrozumiale. Pilność, upór, 
chęć wywiązania się ze swego zadania 
uzupełniały prędko niedociągnięcia. I 
tak stosunkowo szybko z bezrolnego, 
patrzącego ponuro w przyszłość, wy- 
kształcił się obrotny kupiec domokrąż- 
ny. 

* 


Dziś, idąc przez wieś, widzi się 
śpieszącego z tłomokiem polskiego 
kupca domokrążnego, którego każde 
dziecko, każda gospodyni wita z u- 
śmiechem radości. 

Niejeden już, nieco zasobnie 
ręcznym wózku towary swe woz 
takiego, zmużonego pracą i skwarem, 
widzimy, jak odpoczywa obok swego 
wózka z drewnianemi wyrobami. 
Szczęść mu Boże! (ł) 


ү, na 


Rkromay, а słaktowny swoi в modas? 
жеш” 
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Sprawa fundacji 
Kawalerów Maltańskich w Rybniku 


Zakusy niemieckie unieszkodliwiono w ostatniej chwili 
i fundacja wróciła do rąk polskich 


Rybnik, 14. 8. — Opinja polską 
zaskoczona została sprawą fundacji 
Kawalerów Maltańskich w Rybniku, 
których własnością jest olbrzymi kom- 
pleks budynków i szpital św. Julju- 
sza. Dzięki sprytnym machinacjom 
niemieckim, fundacja dostała się we 
władanie Niemców. 

Do obecnej chwili rządy w szpita- 
lu św. Juljusza sprawowały siostry 
Franciszkanki, narodowości niemiec 
kiej. Głośna była w swoim czasie 
sprawa pociągnięcia do odpowiedzia!- 
noścj karnej kilku sióstr zakonnych. 
Sądy polskie skazały je na karę wię- 
zienia za odmówienie w kilku wy pad- 
kach ciężko chorym przyjęcia do szpi- 
tala. Od tej chwili zwrócono baczna 
uwagę na niechlubną gospodarkę szia- 
chetnej fundac 

Ale równocześnie żywioły niemiec- 
kie starały się fundację dostać w swo- 
je ręce. Doszło do tego, że majątek 
szpitala miał przejść na rzecz „Volks- 


bundu“, a raczej na zakapturzoną nie- 
miecką. firmę „Król-Hucka Spółka 
Piecza”. Cały szpitał wraz z ol- 


brzymim majątkiem, składającym się 
z licznych zabudowań, placów, ogro- 
dów i lasów, przedstawiający wartość 
miljona złotych, sprzedany został 
wprost śmieszną sumę 100 tysięcy 
tyeh. W imieniu niemieckiej spółki 
występowali m. in. b. senator Pant, 
lekarz katowicki dr. Bachmann i dyr. 
niemieckiego wydawnictwa Ober- 
schlesischer Kurier“ Strózik. Na tle 
rodzinnych niesnasek, usunięto z 9- 
wej „Król-Hucka Spółka Piecza* Pan- 
ta, a na jego miejsce wybrano dw 
mało znane osóbki: wdowę po zmar- 
Тут pośle Reitzensteinie i p. Ditterle. 
W ten sposób dobrany zespół kombi- 
natorów niemieckich, przedstawił 
pewnego dnia odnośnym czynnikom 
swe „uprawnienia“ i już miała się roz- 
począć nowa gospodarka, 

W ostatniej chwili jednak unicest- 
wiono zaborcze zapędy. Kontrakt prze- 
jęcia fundacji, spisany sprytnie w О- 
polu, został obalony i, na mocy wyro- 
ku Sądu Najwyższego, fundacja wró- 
ciła z powrotem we właściwe ręce 
Polaków. 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle ar- 
tretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmax w uetach, brak apetytu, 
skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na 
skórze. Choroby zlej przemiany materji 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby i nerek 


Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
że w chorobach na tle zlej przemiany таг 
Хадаа 


terji, chronicznego zaparcia, 


ога» apteki i ekl. apt 


ŚWIAT KOBIETY 


Jeszcze się moda sezonu je 
nie ustaliła na dobre, tak, by 
Czytelniczkom naszym podać już dziś 
gotowe recepty jesienne. To i dobrze. 
Będzie zato można więcej wysiłku i 
wkładów pieniężnych pośw 
zie na rzeczy pożyteczniejsze, a prze- 
dews: 
okresie zaprawianie owoców. 
Niemniej chwile wolne od pra 
nad zaprawami rad: imy 


a w szczególności try- 
aby nasz strój 
a nie- 


siennych okryć, 
kotarstwu ręcznemu, 
wić jakimkolwiek nowym, 
kosztownym dodatkiem. 
Popularność bluzek, sukien i kom- 
pletów, wykonywanych na drutach z 
wełny, Inu, jedwabiu, nietylko nie 
słabnie, ale przeciwnie, wzrasta z każ- 
dym dniem. Przyjemne zajęcie z. 
je coraz więcej amatorek i staje 7 
i umie- 


prawie nałogiem. Inwencja z: 
jętność niektórych pań doszła do wy- 
sokiego stopnia artyzmu. 


wprowadzenie do 
czystej wełny włókien celofanowych, 
które wprawdzie nie dają ciepła, ale 
zato szklisty poł Kostjumik zro- 
biony na drutach z tego połączenia, 
dzięki wełnie ciepły, będzie równocze- 
śnie hardzo efektowny. 

Dziana moda obdarza nas również 
rozmaitemi nakryciami głowy i szali- 
kami. Szaliki, zabezpieczające nas do- 
statecznie od jesiennych chłodnych 
wieczorów i poranków. pojawiają się 
jako pierwsze dodatki wełniane do 
kostjumów, kompletów i palt. Wybór 
zależy od gustu pani: czy będzie te 
mała chusteczka - apaszka, kokarda, 


Nowością jest 


Przegląd nowości, 


tkiem na bardzo tanie w tym й 


dzianych ręcznie 


e modne szaliki w pasy: lewy 
w szerokie, prawy w węższe wykończbny 
frendzią — obydwa robione szydełkiem. 
U dołu szalik w dwu kolorach wełny, ro- 
biony szydelkiem w grube muszelki. 


czy umiejętnie przewiązany szalik — 
wzór ściegu musi być dobrany a bar- 
wa stonowana z całością stroju, da 
pożądany efekt, 

Załączone fotografje dadzą Czytel- 
niczkom przegląd nowości w tej dzie- 
dzinie. 
RER Z M Z a 


Składki i pokwitowania 


Na pomnik Serca Jezusowego: Malak z po- 
dziękowaniem za otrzymane lasi 
poprzednio pokwitowanemi 300,50 zł. 

Na chleb św. Antoniczo: 8, Н, procent 
ji 4—, razem » poprzedni 


r od 
pokwitowanemi 


la biednych pamati Moromonie 0. 6. 98—, 


ача 19--* 


Тү A 


Gruby biały szal z kolorowym szlakiem, 

zakończony frendzią, odpowiedni Чо 6por- 

towego palta czy kompletu. 

niutka, jak sieć, apaszka robiona „Szydeł- 
еш. 


Przepisy i rady na czasie 
Torty i desery owocowe: 

Tort z jabłek na leguminę. Proporcjaż 
40 dk mąki, 40 dk masła, 10 dk cukru pt- 
dru, 2 łyżki gorącej wody, szczyptę soli, 12 
dużych jablek winkowatych, 20 dl Ik ru, 
trochę wanilji, puder do posypania 
биту z czarnych wisien do przybrania. 
Zagnieść ciasto z masła, mąki, pudru, do- 
dając 2 łyżki gorącej wody i szczypię s 
Wynieść do zimnej piwnicy, żeby stęż. 
Przez ten czas ok é jabłka те gkórki, wy- 
drążyć środki, ajat jablka na cieniuta 
kie plasterki, AR 6 do rondla, przesypu- 
jąc warstwami cukrem, dodać pół laski 
wanilji pokrajanej w dosyć duże kawałki, 
dusić najpierw pod przykryciem, a póź- 
niej, gdy puszczą sok, bez przykrycia, że- 
by wyparowały. Usmażyć gęstą marmola- 
dę, wystudzić. 

Wyłożyć tortownicę papierem, wysma- 
rować masłem, sto podzielić na dwie 
równe części, Rozwałkować, Wyciąć dwa 
jednakowe kręgi. Jeden krąg odpiec w go- 
rącym piecu na złoty kolor, pokryć go zim- 
geta marmoladąą z jablek, pr é 
em surowego ciasta, ponacinaé lékko 
nożem w kratkę, pice w gorącym piecu na 
górnej kondygnacji. Upieczony tort pocu- 
£ cukrem pudrom z wanilją, p 


osączonemi z eyropu wiśniami, ро- 
dawać na gorąco. Przed nałożeniem tortu 
marmoladą trzeba powybierać z jabłek 


kawalki wanilji. 

Legumina parzona z jabłkami. Propor- 
cja: 1 szklanka mąki, 1 szklanka ml 
1 lyżka masla, 10 jaj, 1 cytryna, 
ka cukru, 10 jablek, Cukier z wanilią do 
posypania. Sok z malin, albo wisien 
gotować mleko z maslem, wsypać wo 
wizące mleko mąkę, mieszając na ogniu 
ie i prędko, aby się grudki nia 
zwać ciagle mieszając, 


dla. Natychmiast po zdjęciu z ognia Whi- 
jać, po jednem, 26ка, wyrahiając lyżką 
drewnianą. Gdy już wszystkie jajka zu- 
żyta, wsypać cukier, wyrobić, a nią samym 
końcu dodać pianę z pozostalych bialek 


ki, pokrajać w cieniutkie plaster 
pić sokiem cytrynowym, żeby nie straciły 
koloru. Gotowe ciasto lać cienkiemi war- 
stwami do rondla wysmarowanego ша- 
slem i wyprószonego tartą butec 

każdą warstwę ciasta dawać 


go rondla, 
chę wr NAA 


KA, Кыла: И godziny. 
ną okrągły pólmise 


turami, 
z Jabłka pieczone ze słodką i 


albo oblać sokiem. 


ybrać duże jablka kuchenne w najw 


kie powinny być 
le jabt4 
na blas 


upiec w gorącym pie< 
a rozwinąć z papieru, оз 
brać ostrożnie ze skórek, ułożyć na okr 
glym półmisku, postawić, aby wystygły. 
Wydając na 6101 przybrać osączonemi z 
syropu konfiturami z malin. Oddzielnie 
podać doskonale wychłodzoną kremową 
śmietankę. 

Ciastka angielskie z jabłkami, albo ra- 
barbarum, Proporcja: 30 dk mąki pezen- 
nej, 25 dk mała, 1/8 kg cukru pudru, 1 
jajko, 1 żółtko. Јарка, albo rabarbar, cu- 
kier puder z wanilją do posypania 

Zagnieść ciasto podług powyższej pro- 
porcji, wychłodzić, żeby stężało. Rozwał- 
kować, wyciąć spore krążki, pozaginać 
brzegi, karbując równocześnie palcami w 
formie rancika. Ułożyć ciastka na blasze, 
napełnić drobno krajanemi łodygami ra- 
barbaru, albo szatkowanemi jablkami win- 
kowatemi, posypać owoce cukrem, piec w 
średnim piecu. Wydawać wprost z pieca, 
mila to оода тсе г 


Е OBEDOWNIE, шейна pay 
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— ORĘDOWNIE, niedziela, dni 


Numer 


6 slerpnia 1936 


Kalendarz rzym-kat. 
Sobota: Wniebowz NMP, 
Niedziela: Rocha i Joa- 

chima 

Kalendarz słowiański 
Sobota: Jacława św. 
Niedziela: Domorada 


Słońca: wschód 4,34 
zachód 19, 19 


Długość dnia 14 g. 45 min. 
Księżyca; wschód 2,32, zachód 18,14 
Faza: 2 dzień przed nowiem. 


Adres redakcji i administracji w Łodź 


telefon redakcji 1 administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Sierpień 


5 


Sobota 


Godziny przyjęć dla tnterezeztów 
od 10-12 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Steck- 
Ja, Limanowskiego 37. Jankielewicza, Sta- 


ry Rynek 9 (żydowska), Stanielewicza, 
ul. Pomorska nr. 91, Borkowskiego, Za- 
wadzka 45, Gluchowskiego, Narutowicza 


6, Hamburgera i Ska, Główna 50, Pawłow- 
skiego, Piotrkowska 30%. 
Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie Р. С, K.: tel. 102-40. 
Pogotowie ubrzpieczalni: tel. 208-10, 
Straż: tel. B. 


TEATRY ŁÓDZKIE 

Teatr Wielki z Poznania (w sali Teatru 
Letniego w parku Staszica) w piątek, зо- 
botę i niedzielę, godz, 8,50 znakomita ope- 
retka — „Rose Mari 


KINA ŁóDZKIE 
Adria-Metro — „Ludzie w tunelu". 
Corso — „Ucieczka“. 
Capitol — „Małżeństwo па bezdro- 
żach”, 
Ikar — „Audjencja w Ischlu" í „Chłop- 
cy z placu broni", 
Miraż — „Dom nr. 56" i „Karioka”. 
Mimoza — „Złamane serce" i „Zbieg 
z Jawy”. 
Przedwiośnie — „Nasze słoneczko”, 
Palace — „Niewidzialny promie; 
Stylowy — „Bohater mimowoli". 
Rialto — „Roberta“. 


Komunikat Str. Nar. 


Porządek uroczystości Cudu nad 
Wisłą dnia 15 sierpnia, po uzgodnie- 
niu w starostwie, jest następujący: 

Godzina 7 m. 30 rano zbiórka Kół 

* Str. Narodowego z dzielnicy północnej 

sit. j. Bałuty, Radogoszcz, Żubardź, im. 
Chrobrego, Śródmieście, Widzew, Ko- 
ziny, Kały i + d. na placu przy ulicy 
Północnej 44, koło Helenowa, 

Dzielnicy południowej, t. j. Połud- 
nie, im. „Wacławskiego, Chojny gm. 
Dąbrowa i t: d. na placu przy ul, Sło- 
wiańskiej 5. 

Godzina 8 rano przemarsz oddziel- 
nych grup ulicami miasta do kościoła 
M. B. Zwycięskiej. 

Godzina 9 rano uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele M. B. ZYC 
i poświęcenie sztandaru K, S. N. im. 
Chrobrego. 

Godzina 10 rane przemarsz pocho- 
du ulicami miasta na plac przy ul. 
Północnej koło Helenowa. 

Godzina 12 m. 30 okolicznościowe 
przemówienia, 


KOMUNIKATY 


Komunikat meteorologiczny. Plus 18,7, 
plus 14,4, plus 741, 7, wzrost ciśnienia. U- 
miarkowane wiatry zachodnie. Zachmu- 
rzenie zmienne, nieco cieplej. Wiatry po- 
łudniowo zachodnie, miejscami przeja- 
śnienia. 


PRZED WYBORAMI 


Socjalistyczny „rozmach“ przedwybor= 
czy. Zainteresowanie spisem wyborców 
wzrosło w ostatnich dniach i liczba osób, 
które sprawdziły spis przekroczyła 10.000. 
Komisje okręgowe rozpatrzyły około 100 
reklamacyj i wniosków, w kwestji nie- 
prer apn, wniesienia osób na liste wy- 
orców. Socjaliści w specjalnie wyda- 
nym komunikacie ogłaszają, że zebrali 
już na listach swych kandydatów ponad 
17.000 podpisów wyborców, a liczbę tę 
zwiększyć mają zamiar do 20.000. Wo- 
bec pewnej wątpliwości władz со do za- 
mierzeń pochodowych socjal-komuny w 
dniu 15 bm, obecnie socjaliści ogłaszają, 
że ma to być uczczenie krwawej rocznicy 
wystąpień PPS. w 1906 roku. Manewr 
ten jednakże przeznaczony језі raczej dla 
komunistycznych sojuszników, którym 
niektóre posunięcia, szczególnie zaś za- 
miar uczczenia zwycięstwa Armii Naro- 
dowej nad czerwonemi hordami komuni- 
stycznemi ze wschodu jest ocz, wiście nie- 
zbyt sympatyczny, tembard: że przy 
każdej nadarzającej się okazji gloryfiku- 
ja oł armję. O ile chodzi о 
blok P. R. lewicy i prawicy, związków 
dych przy tych organizacjąch, a 
mianowicie Pracy i a następnie 
Chadecji i jej secesji chrześcijańskiej ze 
związkami, utworzono dziesięć komitetów 


Porządek dzisiejszego YA 


Łódź, 14 sierpnia. Starostwo 
grodzkie w Łodzi zezwoliło Stronnic- 
twu Narodowemu na urządzenie ob- 
chodu i pochodu w dniu 15 bm. wy- 
znaczając następującą trasę przemar- 
szu przez ulice miasta Łodzi: 

Członkowie Stronnictwa Магойо- 
wego i sympatycy oraz organizacje 
w północnej części miasta zhie- 
rają się przy ul. Północnej 34 i stąd 
ulicami Pomorską, Kilińskiego, Prze- 
jazd, Andrzeja, Wólczańską, Zamen- 
hofa i Żeromskiego udają się do ko- 
ścioła Matki Boskiej Zwycięskiej. 

Z południowej części miasta 


zbierają się na ul. Słowiańskiej 5 i stąd 
udają się ulicami: Napiórkowskiego, 
Piotrkowską, Czerwoną, Wólczańską, 
Radwańską i Żeromskiego do kościoła 
Matki Boskiej Zwycięskiej. Po nabo- 
żeństwie połączony pochód przejdzie 
ulicami Bandurskiego, Przejazd, Ki- 
lińskiego, Pomorską, Al. Ausztandta 
do ul. Północnej 34, gdzie na placu 
odbędzie się wielkie zgromadzenie u- 
roczystościowe. 

Wzywa się wszystkich Polaków do 
wzięcia udziału w uroczystościach or- 
ganizacyjnych Stronnictwa Магойо- 
wego. 


Echa napadu bojówki socjalistycznej 


Łódź, 14. Т. W dniu onegdajszym 
przed sądem okręgowym w Łodzi to- 
czyła się sprawa przeciwko 18 człon- 
kom Str. Nar. w związku z zajściami 
— do jakich doszło w dniu 31, 5, b. r. 
podczas wyborów do rady miejskiej m. 
Zgierza. 

Jak wiadomo zajścia sprowokowa- 
ła uzbrojona bojówka socjalistyczna 
teroryzując narodowców, W rezulta- 
cie wynikła bójka, w której szereg 0- 
sób odniósł rany. 

Przed sądem stanęli oskarżeni z 
art. 28 przepisów о wykroczeniach, 
następujący członkowie Str. Narodo- 
wego: Jan Bartkiewicz, Stefan Barto- 
sik, Franciszek Cybulski, Antoni Gna- 
towski, Roman Gralak, Józef Igna- 


czak, Franciszek Janicki, Stefan Ku- 
biak, Stefan Kowalski, Władysław Ka- 
miński, Michał Ławniczak, Kazimierz 
Nowiński, Stefan Ostrowski, Broni- 
sław Suski, Stanisław Szymański, Jan 
Nawrotek, Stanisław Urbaniak i Kazi- 
mie z Wiliński. 

Oskarżonych bronił mec. Kazimierz 
Kowalski. Sąd po wysłuchaniu rze- 
czowego przemówienia obrony i po na- 
radzie, większość oskarżonych unie- 
winnił, skązując tylko: Jana Bartkie- 
wicza, Stefana Bartosika į Stanisława 
Bartosika na pięć złotych grzywny, Ka- 
zimierza Nowińskiego na 20 zł grzyw= 
ny, oraz Stefana Kubiaka na 1 miesiąc 
aresztu i 40 zł grzywny za nielegalne 
posiadanie broni. 


Cegielnia Alfred Haeusler 


Łódź, ulica Hipoteczna 15 


= telefon 107-90 


nz 16151 


ckręgowych i podkomitetów całą masę w 
mieszkaniach prywatnych itd. Nie mo- 
gli dotąd blokowcy uzyskać porozumie- 
nia, бо do kolejności na liście kandyda- 
tów, albowiem zapowiadają w. komunika= 
że zbieranie podpisów na liście chrze- 
ścijańsko-narodowego frontu wyborczego 
rozpocznie się 16 bm. 
Czy tylko napewno? 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ” 


Zbiórka inwalidów wojennych. Za- 
rząd Pow. Koła Zw. Inwalidów Wojennych 
R. P. w Łodzi z siedzibą przy ul. Gdań- 
skiej 33, wzywa swych członków, aby 
wzięli udział w „Święcie Żołnierza Pol- 
skiego” w dniu 15'bm. Zbiórka członków 
wyznaczona została w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 8 rano na dziedzińcu związkowym 
(ul. Gdańska 33). 


JUDAICA 


Szlama — Jankiela wykiwał. Szlama 
Szarpański, zamieszkały przy ul. 11 listo- 
pada 40, przeprowadzając pewną tranza 
cię handlową, poszukiwał nagwalt gotów- 
ki i zetknął się z pośrednikiem Jankielem 
Hornsteinem, zamieszkałym przy ulicy 
Gdańskiej 7. Hornstein podjął się dostar- 
czyć gotówkę i w tym celu przyjął weksel 
klientowski na 300 zł oraz kwit zastawowy 
lombardowy na 250 zł, pod zastaw któ- 
rych miał dostarczyć gotówkę. Po otrzy- 
maniu kwitu i weksla ulotnił się i spie- 
miężył je, a pieniędzy Szarpańskiemu nie- 
zwrócił, wobec czego ten oskarżył go obec- 
nie i wdrożono dochodzenie. (k) 


NOTUJEMY 


уре iel tylko u chrześcijan. 
Niejeden gospodarz, głowa domu i rodzi- 
ny, czy też gospodyni myśli już о zaopa- 
trzeniu się na zimę w opał, a więc węgiel 
i drzewo. Dobrzeby było, by kupujący 
opał w interesie własnym i narodowym 
omijali wszelkie składy i sklepy ż 
skie, a zaopatrywali się tylko w firmach 
chrześcijańskich. Niżej podajemy chrze- 
Ścijańskie firmy węglowe, które są god- 
St. Śmigielski, 
81-83, Wł. Wrońsk 
czykielski, ul. 
Ł. J. Borkowski, ш. 
Śniady, ul. Rzgowska 124. 


Kilńskiogo 70, 
— Łódź- 
Ma- 


St. 
Chojny: Zygmunt Kaźmierczak, ul. 


zurska 8, A. О, Teschlich, ul, Kilińskie- 
go 68, С. Lisner i Spadk, ш, Łaska 5, Н. 
Neuman, ul. Rzgowska 57, „Giesche”, Sp. 
Akc., ul, Srebrzyńska 12 i inne. 

A więc tegoroczne zakupy węglowe 
każdy Polak-chrześcijanin, rozumiejący 
należycie swoją powinność, czynić będzie 
tylko w składach chrześcijańskich. 

Budowa parkanu betonowego. Prezy- 
djum Zarząd M kiego na wniosek Wy- 
działu Technicznego oddało po przetargu 
jednej z firm łódzkich budowę parkanu 
betonowego па posesji szkolnej przy ul. 
Rokicińskiej 42. Budowa tego rodzaju 
parkanu jest rzeczą pilną i konieczną, bo- 
wiem zamknie on dostęp z posesji fa- 
brycznej na posesję szkolną, dziś zupeł- 
nie otwartą i niezabezpieczoną przed in- 
wazją szczurów i zalewem wody. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Wczoraj tramwajarze odbywali konfe- 
rencję w urzędzie wojewódzkim, Narazie 
nie otrzymali konkretnej odpowiedzi i po- 
lecono im wstrzymać się z dalszą akcją 
do przyszłego tygodnia, gdyż na konferen- 
cjach dyrekcji tramwajów łódzkich i do- 
jazdowych w dniach 17 1 18 bm. władze 
odnośne kroki, zmierzające do 
lędnienia słusznych postulatów pra- 
cowników. 

Konferencja. Odbyła się wczoraj w In- 
spektoracie Pracy konferencja w sprawie 
widowania strajku okupacyjnego na 
szosie Łódź — Brzeziny, gdzie od tygodnia 
strajkuje 300 rohotników. Konferencja nie 
dała wyniku, gdyż przedstawiciele władz 
nie zgodzili się na podwyższenie płac, po- 
wołująt się na sztywne Fundusze Pracy. 
Strajkujący nadal pozostają na drodze i 
kontynuują strajk. 


Zlikwidowany strajk okupacyjny na 
budowli przy ul. Gdańskiej 116 w przed- 
siębiorstwie Zarzyckiego. Przedsiębiorca 
zgodził się wypłacić najdalej do dnia 17 
hm. różnicę w stawkach od początku se- 
zonu za zaległe zarobki i t. d. Strajk zo- 
stał przerwany i robotnicy od poniedział- 
ku podejmują pracę. 


KRONIKA POLICYJNA 


Śledztwo w sprawie pożaru. W związ- 
ku z pożarem we fabryce Frenkla przy ul. 
11 Listopada 98 wczoraj na miejsce przy- 
byla komisja, badając przyczyny pożaru. 


85 Skład 


węgla, koksu i i drzewa 


ZYGMUNT KAŹMIERCZAK 


st. Chojny, Łódź, ulica Mazurska 8 — telefon 190-44 


poleca ze skladn najlepsze gatunki węgla z kopalni „Juljusz“, „Kazimierz“ 
„Niwki“ oraz drzewo sosnowe z dosiawą do domu wlasnemi końmi Na rogu Rzgowskiej 
i Mazurskiej szyld wskaże. 


a 


wModrzejów*, 


ng 16157 


Zarządzone dochodzenia кее = = OR E W ы, йарый. są w 
ścisłej tajemnicy, Jeden z rannych Pisa- 
тек zmarł, a pozostałych 6-ciu przebywa 
nadal w szpitalu w stanie ciężkim, jednak 
jest nadzieja utrzymania ich przy życiu. 
Dwóch rannych odniosło kalectwo. 


KRONIKA SPORTOWA 


Jedon z protegowanych. Rozpowszech= 
niony do granic ostatecznych system pro< 
tokcji, jak to wskazują liczne procesy s4< 
dowe, różnych mmiejszych lub większych 
asów partyjnych, daje bardzo ujemne wy- 
пікі, W sądzie okręgowym w Łodzi zasiadł 
na lawie oskarżonych 29-letni Józef No- 
wakowski, zastępca sekretarza gminy 
Wójcice, pow. kutnowskiogo. Jedyną kwa- 
lifikacją Nowakowskiego była przynależ- 
ność do organizacji „sanacyjmej”, a о na- 
ukowe i moralne nie pytano. To leż Nowa- 
koweki, korzystając ze stanowiska, fałszo- 
wał kwity i przywłaszczał воріе kwoty, in- 

wano tytulem składek za ubezpiecze- 
nie od ognia, a ponieważ były to drobne 
sumy, przy okazji wziął książeczkę czeko- 
be Zarządu gminy, stałszował podpis wój- 
ta Bronisława Kowalskiego i na tak sia- 
brykowany czek podjął 700 zł z P, К. 0, w 
Warszawie, dokąd spocjalnie wyjechał, O- 
szustwo wydało się i protegowanego ве- 
kretarza osadzono w więzieni ай ska- 
zał Nowakowskiego na 1 rok i 6 miesięcy 
więzienia, (k) 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Zamknięcie drogi. Droga państwowa 
nr. 16 na odcinku z Łodzi do Pabianic z 
dniem 13, b. m, z powodu rozpoczęcia 
przebudowy zosłaje zamknięta dla ruchu 
kołowego całkowicie i ohjazd odbywać się 
będzie szosą Rzgowską, przez Rzgów i Pa- 
bjanice. 

Poznańczycy pp. Antoni i Józef Kula- 
wiakowie oraz Alojzy Szajkowski z Po- 
znania, odbywający pieszą podróż krajo- 
znawczą dokoła Polski, odwiodzili redak- 
cję „Orędowniką” w Łodzi. Dzielni piechu- 
rzy po paru dniach odpoczynku ruszają W 
dalszą drogę w kierunku Warszawy. 

Odroczona konierencja. Ubezpieczalnia 

Społeczna odbyła z udziałem przedstawi- 
cieli Dyrekcji i związków zawodowych 
konforoncję w sprawie ustalenia płac dla 
kobiet, sprzątaczek oraz dozorców, woż- 
nych otp. pracowników fizycznych, Zwią- 
zek wysunął żądanie ustalenia plac dla 
kobiet po 120 zł miesięcznie, dla. mężczyzn 
140 zł plus dodatki rodzinne. Ро wetęp- 
mych rokowaniach konferencję odroczono 
do przyszłogo tygodnia i Dyrekcja Ubez- 
pieczalni Społecznej poweżrie wówczas 
ostateczną decyzję. 


Na srebrnym ekranie 


„Ucieczka“ 
i „Dla ciebie śpiewami* 
Kino „Corso“ 


Jcieczki* należy uznać 
za bardzo szczęśliwe. Film ten posiada 
tyle walorów, że doprawdy warto, aby 
każdy go obej .  Przedewszystkiem na 
uwagę zasługuje nieprzeciątna treść, pel- 
па patrjotycznej myśli i dosko shar- 
monizowania z dzisiejszemi czasami, Na- 
stępnie reżyserja tak trudnych dò zagra- 
nia zbiorowych scen stoi na wysokim po- 
ziomie, jak rzad Również i gra arty: 
stów, mocna w a jednocze 
niepr: rżowana, 

satysfakcji 
ten omawialiśmy, poprzestaniemy па 
przypomnieniu, że jest to najlepszy film 
nacjonalistyczny, jaki w ciągu ostatnich 
kilku lat хичи pokazano, 

Druga część programu składa się z fil- 
mu Kiepury i to jednego z najbardziej je- 
go udanych popisów. „Dla Ciebie śpie- 
wam“ jest ostatnim jego filmem, nagra- 
nym w Europie. Potem zmanjerowała go 
Ameryka... m-t, 


Wznowienie 


je 
оор wiele 
Wobec tego, że już raz film 


Informator wyborczy 


Stosownie do kalendarza. wybor- 
czego, począwszy od dnia 9 do 18 
sierpnia włącznie, międz 17—22 


można sprawdzać listy wyborcze w 10- 
kalach okręgów wyborczych. 

Lokale znajdują się: Okręg nr. 1 — 
ul. Wspólna 5-7, Okręg nr. 2 — ul. Na- 
rutowicza 65, Okręg nr. 3 — ul. Roki- 
cińska 41, Okręg nr. 4 — ul, Kiliń- 
skiago 194, Okręg nr. 5 — ul. Pod- 
miejska 21, Okręg nr. 6 — ul. Kątna 
1, ИКУ, nr. 7 — Al. l-go Maja, O- 
kręg nr. Limanowskiego 124a, 
Okręg nr. 9 — PI. Wolności 14, Okręg 
nr. 10 — Sienkiewicza 46. 

Ponieważ  najdrobniejsza  nieści- 
słość może spowodować utratę prawa 
do głosowania,- wszyscy łodzianie, 
chcący brać udział w wyborach, winni 
sprawdzić swoje nazwisko i ewentu- 
alne niedokładności w obecności 
dwóch członków komisji wyborczej 
skorygować. Prawo do głosowania ma- 
ja wszyscy obywatele miasta Łodzi, 
którzy w dniu 29 czerwca 1936 r. ukoń- 
WA 24 lata. 

Obowiązkiem każdego Polaka jest 
brać udział w wyborach. Dlatego każ- 
dy musi pójść sprawdzić listę w swo- 


Wszyscy Polacy winni wziąć udział w pochodzie, organizowanym przez Stronnictwo Narodowe w dniu 15 sierpnia 


— 
ORZDOWNIK, nfedziela, 


dnia 16 sierpnia 1936 — Strona 15 


Kupno miodu jest kwestją zaufania! 
Kupujcie miód u pszczelarza! 


Miód 


pierwszorzędnej jakości oraz wszelkie 
przybory pszczelnicze poleca 


JAN CHRABELSKI — ŁODZ, 
ag 16161 mlica GŁÓWNA 24 


Główno płonie! 


Łódź, 14. 8. — W Głównie w nocy 
na 14 b. m. wybuchł groźny pożar, 
który zniszczył 10 domów mieszkal- 
nych, należących do Żydów i zamie- 
szkałych przez 28 rodzin. 

Ogień nie rozszerzył się dalej, co 
groziło wobec ciasnoty zabudowań 
drewnianych budynków postawionych 


jeden obok drugiego. Straty spowodo- 
wane przez pożar wynoszą 100.000 zł. 
Na miejsce przybyli przedstawiciele 
starostwa. Zarządzono rozlokowanie 
pogorzelców i przeprowadzono docho- 
dzenia celem ustalenia przyczyny po- 
żaru. 


Alarmy z Przytyka 


Jak alarmuje prasa żydowska, „hid- 
ność żydowska w Przytyku przeżywać 
zaczyna dni grozy i obaw w związku ze 
wzmożoną agitacją bojkotową ende- 
ków i wzmocnionym terorem z ich 
strony. 

„W ostatnich dniach miały miejsce 
ponownie liczne wypadki niedopusz- 
czania klientów ch iajńskich do 


b u mies 


Z pobytu gen. Gamelin 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiejszy 
Gamelin spędził w ośrod- 
kolenia wojskowego, głów- 
nie w Rembertowie. Wieczorem пщр. 
Beck wydał na cześć gościa obiad. (Ww) 


ag 16166 


Pierwsza Chrześcijańska Wytwómia Bielimy p. f. „Polska Fabryka Bielizny” 
SZADKOWSKI. ШИШ 1 S-ka W ШШ. ot piorańowska 10 


podaje do łaskawej wiadomości PP. Kupców, iż posiada na składzie w wielkim 
wyborze KOSZULE MĘSKIE różnych gatunków i najnowszych wzorów 


Skazanie Polaka 
w Niemczech 


Warszawa. (Tel. wł.) Sąd w Gli- 
wicach na Śląsku Opolskim wydał wy- 
rok w sprawie prezesa miejscowej or- 
ganizacji robotników polskich Aulisa, 
został skazany na 8 miesięcy 
więzienia za obrazę Hitlera, (w) 


70 sklepów żydowskich 
przeszło w ręce Polaków: 


Alarm prasy żydowskiej o ekspansji gospodarczej Poznań- 


zostali о dwaj GA 
Rozenblit i Klajngart, których odwie- 
ziono do szpitala. 

„Agitatorzy endeccy rozpowszech- 


niają wśród okolicznych chłopów о- 
statnio ogłoszone motywy wyroku są- 
dowego w sprawie przytyckiej i w dal- 


szym ciągu podżegają przeciw Żydom." 


Najmilsze randez-vous Łodzi, W ea 
mem centrum miasta znajduje się piękny 
lokal rozrywkowy, gdzie przy doborowej 
orkiestrze, grającej najnowsze przebojowe 
utwory najprzedniejszych kompozytorów, 
oraz przy wytwornej kawie i wyborowych 
ciastkach, ndjmilej i najweselej Łodzianin 
po calodziennej pracy spędza wolny став. 
Miejscem tem jest Sala Palmowa cukierni 
„Carlo“ przy ul. Piotrkowskiej 87, Kierow< 
niciwo dokłada wszelkich starań, aby sta» 


Żydowski 
„Proces e 


czyków w Mińsku Mazowieckim 
poznańskich. 


wateli 
którzy 


„Nasz Przegląd" donosi: 


Handlarze, 


są 


Rotary Club i masonerja 


Według krążących w stolicy pogło- 
sek, loża masońska polska nawiązała 
obecnie ścisły kontakt z Rotary Clubem 
polskim, który skupia w swych szere- 
gach przedstawicieli świata przemysło- 
wego. Do polskiego Rotary Clubu na- 
leżą m. in. wicemin. Korsak, sen. Evert, 
dyr. Jakubowski, pos. Snopczyński, b. 
min. Tyszka, prezes Banku Polskiego 
pos. Byrk profesorzy Loth. Feliks 


Młynarski, Н. Mościcki, О. Bujwid, W. 
Goetel i inni. 


sterminacji Żydów w 
słynnym już Bińsku Maz. trwa nadal. 
Po kilku etapach poprzednich proces 
zatrzymał się w chwili obecnej na no- 
wym Oto „codziennie prawie 
ka obywatele 
— poznaniacy i kor: tając z psycho- 
zy lęku, którą ogarnięci są, jak wia- 
domo, od szeregu tygodni Żydzi tam- 
tejsi — nabywają u handlar: dow- 
skich sklepy. W ten sposób na ul. 
Marsz. Piłsudskiego 40 handlarzy 
sprzedało swe sklepy. Na innych uli- 
cach 30 sklepów przeszło w ręce oby- 


sprzedali swe sklepy nie 


w żadnej organizacji ku- 
ależnie od tego — choć nie- 
wątpliwie w ścisłym związku z tem — 


prowadzona jest ożywiona akcja boj- 
kotowa. A więc plakaty, nawołujące 
do bojkotu i potępienia wszystkiego, 
со ma coś wspólnego z Żydami — pi- 
kiety itd. 

„Centralny Związek Drobnych Kup- 


li bywalcy Sali Palmowej beztrosko mogli 
spędzić wolne wieczory w przestronnych 
salach cukierni „Carlo“. 

2 460 


sklepów i straganów ż 


Jesień w modzie kapeluszy damskich, 
Wobec zbliżających віє dni jesiennych, 
modna pani pragnie zaopatrzyć się w Ка- 
pelusz, który odpowiadałby jej zewnętrz- 
nemu wyglądowi i był przedewezystkiem 
do twarzy. To też cały elegancki, damski 
świat Łodzi kupuje tylko w salonie mód 
po f-mą „Jadwiga, Łódź, ul. Główna 9, 
gdzie na składzie znajdują się najświeżeze 
warszawskie modele jesienne. Salon znaj- 


W środe, dnia 19 sierpnia br. o godz 7 rano 
w kościele OO. Franciszkanów w Kaliszu odpra- 
wiona zostanie 


msza św. żałobna 


w rocznicę Śmierci Ś, p. 


ng 16182 


„JANINA” 


Chrześcijańska Hurtownia 
Towarów Galanteryjnych 
KALISZ, ulica Babina 9 I piętro 


ców podejmie w tej sprawie inter- | guje się pod kierownictwem znanej mi- 
wencję w min. spr. wewn.* strzyni. 
2461 
А . рл: 
Dyrekcja Kolei ШШШ Łódzkiej Sp. ANC. 
w Łodzi 


podaje niniejszem do wiadomości, że z powodu 


robót wodociągowych na ul. Andrzeja, pociągi 
linji „о“ od poniedziałku, dnia 17 sierpnia rb. 
aż do odwołania nie będą kursowały przez ul, 


Mieczysława Krauckiego 


b. wspóipracownika Redakcji Orędownika 
na którą zaprasza pobożną Publiczność 
2 459 żona z córką 


Firma egz. od roku 1900 

Magazyn wykwintnego obuwia B. SUMERA i Syn 
Łódź, Nawrot 19 

Wielki wybór! 


Niskie ceny! 


в 15771 


„Chrześcijańska Sprzedaż Nobiału” 


Masło śmietankowe - oselkowe - jaja - sery 


Łódź - Chojny, ul. Rzgowska 139 


POLECA: 


w różnych gatunkach i codziennie świeżą śmietanę 


UWAGA PP. SKLEPOWI: 
hurtowa sprzedaż do sklepów na miejscu. 


ng 16154 


Andrzeja a przez ulice: 6-go Sierpnia, Aleję 
Kościuszki, Legjonów, Gdańską i odwrotnie. 


PIERWSZY CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD 


GALWANICZNO -BRONZOWNICZY 
Br. Stachurski — Łódź, ul. Piotrkowska 107 


Wykonuje roboty: Kościelne, salonowe, żyrandole, 

lampy stolowe, gabinetowe itp 
Godła: Kościelne, dla stowarzyszeń i związków 
М Odnawianie platerów, złocenie, zrebrzenie, niklowanie, 


мүш aj WIĘKSZA ШШ Radjospnzętu 


w Polsce 
fabrykująca radjoodbiorniki 
jest temsamem i dzięki dużym obrotom naj- 

tańszym 


śródiem, zakupu najlepszych w 


w Koznaniu, . Wolak — Równe 
Wol. Hai Szoanów, WPan Fr. Ја2- 


n 
н 
u 
R 
T 


A 


15 124 Modrzejów 


ul. Кој 
Ceny 


Węgiel-Koks-Drzewo 


Juljosz-Kazimierz kowalski sosnowe, dębowe, 
odlewniczy w szczapach 
docemt.ogrz i rabane 


SEWERYN SZCZYGIELSKI Е 
kicińska 28 (plac 2) — tel. 144-93 a 


niskie, własna bocznica dost. własn.końmi ү, 


oksydy w różnych kolorach, odnawianie żyrandoli 
Wykonanie solidne i punktualne 


OBRĄCZKI ŚLUBNE i wszelką biżuterię 


s wyrób własny zegary, zegarki i 
poleca 


WwW. SZYMANSKI 
Łódź, Główna 41 
Duży wybór. = Ceny niskie. 


platery 


1981 


ng 7423 


W Pan M W'sznic aj. kak: owce, pow, Krzemieniecki, 
WPan E. Szelejewski — Sulęcin, WPani Kazimierzowa Tur- 
no — Maj, Slopanow, p-ta Obrzycko, WPan K. Ryński — Po- 
тпай, WPan Fr. Bacho — Konopnica, woj. Łódzkie, WPan 
St. iskupice, W Pan Wł. Michałowski — Mołodeczno. 
WPan Lotar Marx — Torczyn Киска. WPani M. Rietzke — 
Bydgosze, WPan Кв. Winczewski — Łopienno WPan Wł. 


Bujakowski — Małe Łagiewniki. 
Obecnie fabrykujemy aparaty w cenie: 
Ludowa 3-ka Bateryjna . s. , . złotych ӨТ,= 
Luksusowa 3-ka Bateryjna, .  . złotych 105,- 
Luksusowa 4-ka Bateryjna 

За obwodowa, z lampa ckranową © wielkim. zasiegu :150,- 
stacyj zamiejscowych . yy, 


Ceny rozumieją się z 2-u woltówemi Nize белИ 


wemi K wraz z głośnikiem półdynamiczny! 
Za akumulator 2-woltowy i bate: Anodową 100 w. doli- 


wiński, Pol. Państw. Kiwera, 
pow. лк, WPań St. Орток. 01 
WPan J. Graczyk — lsk Podlaski. « 
W Pan dizaczyńaki, Maj. Szczy tniki. W EAN 
St. Szymkowiak — Gluszyna WPun J, Wolniewicz — Bole- „ 
chówko, WPan Ks. Prob Dobrowolski —_ Białobrze 


pierwszorzeduej jakości, CZĘŚCIkrajowe i zagraniczne 
PI 


Nasza specjalność: КОБ ОМ СЕ ze skrzynka biegów 
(bez przerzutki) — TORPEDA F, u. S., PIASTY dura- 
lowe, PIASTY hamulcowe ze znakiem amerykańskim. 


Dwa razy po jednym pokoju z kuchnią 


słoneczne w czystym i spokojnym domu przy ulicy Nowo- 
połskiej pod nr. 22 do wynajęcia wprost od gospodarza po 
20 zł miesięcznie. Wiadomość ul. Bracka nr, 39 u p. Smolarka 
lub ul. Pomorska nr. 18 Spółdzielnia Kredytowa Właścicieli 


j| Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 


Łódź, Piotrkowska 240 
Polecamy: ROWERY 


ЕКІ nożne, siatkowe, koszykowe i t. p. 


ng 10105 


W. CZIDE 


poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie i mun= 
durki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótaa białe poś- 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdry 
1 tiule wszystkie szerokości, bieliznę damską, pończo 
chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatunka 


Łódź, Piotrkowska 286, 
у — telefon 260-53 — 


ceny jaknajniższe, n 1304 


А 


Nieruchomości z ogr. odpow. w Łodzi. 


omamy zł 20,— i za kompletny materjal antenowy zl 4—, т wów. = 
czas radjo bedzie gotowe do grania. t 
Na życzenie wmontowujemv glośnik dynamiozn: 
Do wyżej wymienionych aparatów można ntosować także lampy 
i akumulator 4 wolt. bez żadnej przeróbki odbiornika. 
Z odbiorników sieciowych polecamy aparaty uniwersalne 
na prad stały i zmienny 110220 w, 


Luksusowa 3-ka sieciowa I.o obwodowa zł 200, p 
М нен» 3-ka sieciowa II-u obwodowa zł 300,- 


WEGIEL 
KOKS 2 
STEFAN ŚNIADY, 5022. „сно 


Ponadto poleca: 


z pierwszorzędnych 
dąbrowieckich kopalń 


— DRZEWO 
ŁÓDŹ — CHOJNY 


cement, papę, trzcinę, gwoździe 
HURT — DETAL ag 16162 


„RAD JOŚWIAT* 


Wytwórnia aparatów radjowych i hurtownia radjosprzęta 


POZNAN, Fr. Ratajczaka 10 
Skrzynka Pocztowa nr. 100. Р. K. 0. 204-313. Telefon 15-44 


| 


BSF" poleca duży wybór krawatów Ж 


Chrześcijańska Wytwórnia Tanich krawatów 


sosnowe i 
iw 


Łódź, ul. Piwna 10 


Solidne wykonanie! Niskie ceny! a 13806 


z głębokich Sal dąbrowieckich i górnośląskich 


dla centralnych ogrzewań, kuźni i zakładów mech 


Drzewo 
Władysław Wroński i S-ka 


Bocznica własna 


Węgiel 5% 


Opałowy i Fabryczny 


Roks 


dębowe w szczapach i rąbane — wagonowo 
оложо z własnych składów polecają 


ŁÓDŹ, UL. ROKICIMSKA 28 
ng 15162 


Tel, 102-51 
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Polskie Towarzystwo dla Handlu Węglem 


sp. ake. »WĘGLOBLOK”" ... 10613 


Oddział w Łodzi, Przejazd 20 - skład, ul. Zagajnikowa 43 


WEGIEL - KOKS - DRZEWO 


Kupujemy za gotówkę każdą ilość 


X WĘGIEL. KOKS - DRZEWO X © JABŁEK OPADKÓW Na raty 


HARTWIG KANTOROWICZ S. A. Prospekty 
Juljusz-Kazimierz Gotthard z Lasów Razi pf i — Tel. 
ч Modrzejów Państwowych z = A = m a SRR : Ыт 


Е Fiema G. LISSNER-S-cy. т |Pewna egzystencja! 


A |. i 

== gazyn obuwia, dobrze prosperujący, od 18 lat w jednym 

ŁÓDŹ, ulica Łaska 5 ыер 153s 5 ręku z towarem lub poz korzystnie sprzedam. Nefiektant Kromczyński 

Własna bocznica — Ceny konkurencyjne nabyć może również nieruchomość. zy 
1407816 ZAJKA, Grodzisk Wlkp. Poznań św. Marcin 47 

Franko do każdej stacji kolejowej 


BIURO PARCELACYJNE okienne, ogrodowe, ornamen- . . 
к= Ga че Y ИП towe, dachowe itp. Ubiory męskie Pe 5 463-289 


Poznań — ulica Trzeciego Maja nr. 5 szyby wystawowe i lustra |, 


sportowi H 
dl; h L 
poleca Неше | laki z parcelacji majętności Radki, pow. Szamę. Obrazy i listwy na марла ia kie 3 "E ecznica 


НАСАН maj. kai? pów 74 EEEE Ро: ы ТУ —+ шеша рл ОК е НЕГЕ dla zwierząt 
tuly we wtorek dnia 18 sierpnia 1936 r NE tej, C Poznań, Woźna 15 "rel 28-68, |; "powierzonych * materjalów. 
Pozatem wielki wybór parcel w w те majątkach. Oddział w sę ul. Зеу ih tel. 134-53. ng 16148 MAG. WET, 
5. а 
H. Warrikoffa 
ŁÓDŹ 
sl. Koporzika Ж. 


AEG WISLA“ 
Odzział w Kalisza, pl. 11 listopada 15 


Poleca po cenach konkurencyjnych 
za gotówkę i na raty 


ROWERY własnej i państwowej produkcji # 
Maszyny do szycia kraj. i zagraniczne ff 


Oddziały : wewnętrzny | 1 еМ. 
гиге. Зеро ат і копі 
Strzyżenie 1 koni, 
kąpiele dla psów. Picie koni, 
nitowanie kopyt. Ёз 
w przychodni od 8-1 i 


ŁÓDŹ 
ul. Brukowa 10 
telefon 164-75 


Meble = куншн 


cenach poleca 


A. KOPRÓWSKI 
Łódź, Zgierska 56 
Wyrób własny а 1509 


MERER 


Radjoodbiorniki - Radjogramy 
Gramofony-Aparaty fotograficzne {| 
Srebra stołowe Norblina - Lodownie [ 
pokojowe - Wyżymaczki - Zarówki 
Grzejniki elektryczne i t. p. ; 


Towar p ачак сау Зако 


Zakład wyrobów аб 


J. Jabłoński і 5. Moszczyński 


Łódź, ul, Główna 11 przy Piotrkowskiej 
Polecamy na sezon szkolny ng 16 160 
Teki, Tożnistry, Kufry, Walizy, Torebki damskie, 


Portfele, Papiorośnice, Paski bagażowe, Plecaki H ШЫ 


i wszelkie reparacje na miojscu — Ceny zniżono | lll... 
AAAA AAAA AARAA 


Cukiernia CARLO 


Sala Palmowa, nnjmilsze miejece 
Pier 


К as 


PARTUSZNI SZROLNE 
ODZIEŻ ZAWODOWĄ 
Т — DETAL 


POLECA 


ARTUR EGER -Łódź 


ULICA PIOTRKOWSKA Nr. 158 


„ELIBOR* эль. 


Ł. J. BORKOWSKI 


Oddział w Łodzi, ul. Kilińskiego 70, 
telef. 101-72, 101-78 


Spotkań, wyrobn 
kier: er Godziennie. ko когу 
wianki i czwartki danci: 


зү 9 al. "Biotykowska з 
ne, ALA tel. 55 Sala Paors 
wro 


Chrześcijański Skład Papieru 


i Materjałów Piśmiennych 


KAZIMIERZ OSIĘWAŁSKI 


Poleca wszelkie artykuły materjałów piśmiennych 
po RK, konkurencyjnych ng 16140 


Lt 91 


Р 6256 | 24ż. 


Idealna bielizna dla PANI 


firmy 


Fabryka Bielizny i Trykotaży 


Stanisław Jakuszewski 


26 Piotrkowska 148 — tel. 175-45 
Żądać wszędzie, DETAL 


Sprzedaż 


к Polska Hurtownia Towarów kożuszków 
WĘGIEL, koks, żelazo, || pożywczych i kolonjalnych zakopiańskich nlekrytych 1 zwyczajnych 


Janina Smigielska 
KALISZ, UL. NARUTOWICZA 4 


belki żelazne, cement, 


wagonowo 1 detalicznie. 


„NAGIBÓR* 5x2, n. 107 
ag 15807 


Numer 19 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 
1, w, 2, a = każde stanowi 


liczb = jedno sło 
1 slowo, Jedno ойе 


e nie może przekraczać 100 słów, w tem 


5 naglówkowych. 


атча, 
Е DOMY - PARCELE JJ 
ткынсл }згк эллер сатысы 


Kamienice 
wille, domy, domki w Jarocinie 


okolicy różnej wielkości poleca 
ID Jarocin, ilińskiego £ 


Р Dom 
0 ubikacyj, 1102 morgi ogrodu — 


chlewy 6.500, wpłaty 4.500 zł. — 
К аа Fiastowaka 
ЗЫ 


Dom 
bletrowy, В пасу 
а у ТУПК 

фе, Krdtrszyn,. Piesesha 
raki ЕЕ 


ih sklad. cle- 


Dom 
Powy bcdowany, chlewy, sto- 
doła, 6 mórg pszennej, drenowa- 
inwentarz, żniwa, 6000, gl. 
indier, Krotoszyn, Piastowska 
12. 2d 78.836 


з Dom 

перер 19 ubikacyj, 

Ца. y АШ sg {зг 
ni galer, roto. 
sm, Piastowska 12, Жї 18788 


„Willę 


asteropokojowa — komfortowy 
БКО, centrum, za 140 
ty T000, sprzedam zaraz, — 


Adres wskaże Poznański 
zdg її 1 
Kamienice 


müle domy ogrodami, skłądami, 
gospodarstwa, korzystnie, dogod- 
ne opiat poleca, Nowak, Poznań, 
Focha 15 „Pawilon“, zd 18279 


Kamienica 
nowa, wolna od, podatku, dochód 
300— miesięcznie, 2 жыл! 


Żabikowie 


sprzedam 2 morgi ziemi. cena 
l Frankowski, Żabikowo, 
pray Poznaniu, Poniatow: 


2075968 вы, 
Domów 
ү, dzierżaw, 


pzu 


Osady z parcelacji 
1) maj, Lwówek, pow. Nowy To- 
‚ Terminy sprzedaży każdy 
Pea, mek w kasie majętności 
rówek. 2) maj. Długie Stare, 


роз, Leszno. Terminy sprzedaży 


każdą środę na miejscu, 8) maj. 
А Blezdrowo, "рот, Szamotaly 
Sprzedaż w folwarku, Pierwsze- 
wo, харе czwartek. 4) maj, Lu- 
ciny. гет. Terminy sprze- 
daży každy Gg: w maj. ач 
Drowa. 5) maj. Dąbrowa, por: 
Srem, Terminy sprzedaży БР 

piątek na miejscy, 6) тај. A łot 
szewo folwark Gaj, pow. Śrem. 
a arminy parcelncyjne każdą 
bote w Gaju. Szczegółowych 
formacyj ndziela Biaro Parcela- 
eyjne, Poznań, Plac Wolnosci 11. 

Р 0240. 


ANA prz 

mieszkalny, morgi ogrodn. ®їо- 
бкл przy Stęszewie na sprzeda? 
ДОН арш Oredesenika 
Stoszew. zd 71 155 


RE” Dom AE 

arocin. nowy. masywn: 

koje Kuchnia, a" Фо den, plusko 
богов m. Jaro 

КОЛ ЖАДАДЫ zi TOMB 


om 
лото 6 abikacyj, skład kolonial, 


МАК wyst, prodem, tanio 


Jarocin, 
A skieso 2. Шы 
Dom Dom 


nowo-budowany w mieście, 
ubikacyj, тог grodu, cena 
8500, | wpłaty Fano: Maćkowiak, 
Wronki. яі 78107 


Dont 
y DELE trzypokojowe — 


Dom 
łęk, mieszkań, nik „dochód — 
200,— сепа. 


Do AŚ 

osiem mieszka dochód, 820, ce 
28000— amortyzacją. 
Trzy wille 

byo wasz) И — 11000 — 


Willa 
PY mieszkania. „ pięciopokojówe. 


Willa 
тат, "Grunwaldzkiej 38000, amor- 
macją, 


Па 
dzięsieć mieszkań dwa. ekłady, 


у „Dom Zleceń", 


Ро Poczti 15, tel 
торай? 'Ocztowa. sd K А 


Osady z parcelacji 
majątków 


гүп, ром. о Jarocin 
ооо К "сы pow. ja- 
rocmaki 7400 ha. 5) Morzynówko 
pow, środzki 13100 ha, 4) Labrze, 
pow. średzki 0800 h 

L pow, śremski 59,50 ha, 6 
Świączym, pow. Sremski 114,00 
Wszelkich informaci 
codziennie w Zarządzie majętn. 
Klęka, pow. jarociński oraz w 
Тоа, зое агол Boman 
Pine Wolności, l Tel, 88-15, 

49 


m 
2 pokoje, kuchnia, ogród przy ko- 
ше dla emeryta 2900 sprzeda 
jórny, Zaniemyśl. а ТТ ОКО, 


Willa 
6 ubikacyj, ślicznym ogrodem — 
ч tramwaju — 15 000,— wpla- 
10000— Bloch, Poznań, Ale- 
je Mare Козей, 16, Poznań. 
zd 


Dom 
koje, kuchnia, chlew, ogród, 
2,79 morgi 3 000, ИА 2 000, 
Frankowski, Żabikowo. Poznań, 
Poniatowskiego. zd 78 110 


Domek 
nowy 9X4 ogród 8 morgi, cena 
1700, Frankowski, Żabikowo, — 
Poznań, Poniatowskiego 10 

#4 T8 175 


Żabikowie 
dom 4 ubikacyjny,, ogród, elek- 
tryczność 7 000. yen 5 500, po: 
zostale, wymieszkam. Franków- 
skt. Żabikowo = Poznań, олаи 
towskiego. zd 75.174 


masywny nowr. chlew, morea 


8| ogrodn owocowego. 
niu 7250070 


orav Р, 
2 Шап, OR 
ga” Dopiewo „Pozniń, aaczek, 


skład kolonialny nięćubikacyiny. 
Сеул, stodoła B шга pseznne! 


Ezyete. C000 Bartkowiak. Donie- 
С-ны znanzęky 
zd 11563 


Willa 
5 pokoi sad owocowy Swiatlo e- 
oktryczne | nowoczesna _6500— 
Шарты Poznan, розіга Оташе Poznat si T 
ioh 10, ТБ 


sk 

Dom 
piętrowy skladem. miasto л 
winejonalne, sprzedam. — Cen: 


16 000, wplaty 12 е Oferty Ka: 
rjer Pozn. zdy 11 154-5 


Dom 
nowy, skladam kolonialnym oraz 
kuźnią wielkiej wai, ogrodem, tą: 
Ria I 3b0r Otręba, Jarocin, Ki 


lińskieg 142 
ppyoczesny Ж, КОШО 
Poznań, УЗ NYC ód I 

ena "fb 000. "Oferty Orędownik, 


Poznań zd 77 974 


х Puszczykowo A 

willa 10 ubikacyj, 8 mot >, 

рге, u mee НЕ Жой 
erty Orędownik 


Do m 
dwupietrowy rzeźnietwem w Ше} 
sznie przy glównej ulicy sprze- |3 
dam. Zgłoszenia 
downika, Leszno, Karasia 11. 

тш 10201 


Szukam 
osoby z kwotą 9—22 tys. zł ee- 
lem. wspólnego, zrealizowania, 
(Sprawiedliwość), Zeloszenia 1, 
ski Stefan, Pabjanice, Piękna 2. 


Poszukuję 


Чо koncesjonowanego 
SONYA O ie r 
гушуу, Wiek 
uy, Oferty Orędown 
Swietna Przyszło: 


RADZE 30 000, 
na taką, dom wartości 
na 4 lata; procent podłuz поду: 
Otorty Очур! Poznań 


1000 
— 1500 pożyczki na dobre rzeź 
LPA? gwarancja. zabezpiecze. 
гу procent, Oferty 
уу Былай ma 0 788 


Żabikowie 
cyiny, oloktrych: 
ność, ogród dwumorkowy, chlew 
ЮО Frankowski; Кос" 
Роғпай, Толеу рда 10. 

2d SAAS 


Зай, 


к Poznaniu sd 
loty 10 ubikacyjny, . skła 
1, wę taty NA tg dochad” ~ 
2540. Frankowski,  Zabikówo, 
Poznań, Poniątyy ytego. 

zd 


Żabikowie 
% mórz, dom 5 ubikacji, _ chlew, 
па Оо). АРгадвонак. 2a 
owo, Poman,  Ponialosyskie 
i ы 


Szukam 


dum na bipot Ён loszenia Orę- 


downik, Poznań 


1000. 
Warunek: pewna 
a bitowa, lekka || 


p 
> Касатагек,  Dabczyn, 
тауса АЧ ор" [О 


SB А" 
л! lokują na I hi госел! 
podł Mody, 9 dredow- 
nik, Бопай ва Т 


К 6. OŻENKI | 


Starsza 
panna pozna solidnego pana lat 


190. Cel matrymonialny, Ofer 
Oredownik, "Łodź, vod ŻĘ 
leinas 


lat 30, na Eat 


күз pim PY JRR 


к ара, кы 
1001": 


memieśinik lat ма ЕЕ przed:|sklep owoców, муел м 
oznaniu. pannę = {авто 50 000. chrześcijani 
лар wdowę celu fn Pomat "m | Warunki dogodne. rar аш; 


Oferty Ошон, Роз 


RER, 


posag 17. jdzie|dom z piekarnia „dwa sklepy. 3 
amąż za orzędnik: 


КД kanig B) + dam lub. wye 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: fłamowy milimetr $9 groszy, 


Place 
газ ЙД arskicj Tuszyfskiej za 
1 di tanio апда 


ү, Коно, Чой, Koga cka 


ШЕЛ 149149, telefon 


nie pan kę młodszą |reklamówka 
0-| wany Lat 


оа, Pozna 


Sprzedam 


hurtownię owocarska, „Oferty 
Orędownik, Poznań zd 16 253 


Piekarnia 


lownik, UD 


Z 
ралі чыз 


po 50, = wlasnem mieszki 
szuka męża do 08 dobrego. O. 
ty Orędowatk Poznań гї 181 


iec, lat 46, 
dugu СТАЗ żony, 
jalożą oferty AW Jownik, 


= BS 

|: ść 64 

шоо, М 
aż 


skrzynka BE ię 


re. go] К. ~ A 
О sę = Gospodarstwa 


25, 
оаа а] в: 
patycznych, powaźn; 
pdg a s Oferty 
| która zwracamy Оз 
zań n 16 252 dla NĄ 


5, urzędnik poszukuje КА 
тау posagiem, wspóli 
Znaczek, Szamotu! 


stałej RR: wlasne эми 


dnośei. szuka skromnej. posnodar:|iy 
cia lat окен 
E zojówki dla weng | emyl 


|Oredownik Poznań za TS | 


forty 
БА 


icjekk: 
znania lub okolicy о 


лу" Ore. 


ЙҮ» 30, wzrost średni, 


[downik. Poznań zd 77 01376 


downik, Poznań zd TT Gi: 


poteoa, zamożnych 


entura Ore 
Е 


ogrodnik, po trzydziestce, rr p 

vki, poszukuje żony, 
jospodarstwem 
МЫ? Orędownii 


z egzystencją pozna 
wdowę z wlasnem mieszkaniem, 


со] AE Ore: 


wspólniezki z РАЧЫ od 15 000 iat 45, 2 pokoje, Sake) męża reli ыш шша 
wdowcy emeryci 
ni, atari: Огейотт, Po 


krawcow: 
wiek ару większej zżedgiębiorstw уу В 
dzie żamąż, wdowcy nie g Gi predam, AUG DY 


h Oferty Orędownik, 
1715 


lat 20, ładna. х ровая! бет. posna 

жүздө. 
forty. Oredownik, 

anań 91771762 | 


nożyczki, A 000, — PARA na поту |ровт е 
matrymonjaln; 


czoch 
Aleksandrów 


zà pobraniem pocztowem, 
1 10-144 


fer Zaraz 


sprzedam dom w rynku, mieia 
na dobry interes, — Zgłoszenia 
Agencja Отесин Kobylin. 


ra. b 
DA Gospodarstwo 


@ mórg, budynki masyw, 2 poko- 
je, kuchnia, ogród, bea długu — 
500 eprzeda AD Mosina. 

zd 77704 


928186 mórz. DUZE: с! blisko 
miasta, — 12 000, laty 8000, 
bez długu. sprosta Kleiber, Mo-| 

id TT 701 


(samodnielni sina. 
KAA ву! 
tl 


Fryzjerstwo 


Ота | drapokośowiem. plongeznem mie- 


szkanii z „а. 

jeznie obratu zwa 

rancją. Sprzedam. Oferty Ore 
Jownik. Poman 2d 77 772 


Sprzedam 


Бш ШЕТ 
v| Койнап. Gosteńska, Заа) 


рибу, 


pszenne ientarza, 


sa 
inwa 
у 5 000 


mórg pszennej, 
wentarz. prz 
= ШҮ уы 


Dom 
masywny. "ш ® kryty. ce mo! 


i 
ma teia BAM. Jasienna Ms 


26 


бгу 


50 
žennej. 4 laki, budynki inwe: 
нанга {теше 19 


siadąjacy, kamienice — 
aj а се — |tys. Górny. zamienię. 


zd 


piersiowy, biegu przy Poznaniu. 
urzadzeniem, inwentarzem włącz 


datów |nię dzierżawy 1700,— sprzedam 
"аот |spiesznie. Zgłoszenia. Orędownik, 


Poanań zd 7 


Stodoła 


murowana pod, dachówka (na 
төшле) oralig Jarocina. ta- 

m treba. Faron 
JE она. иШ: 


Okazja dla piekarzy 


отне 3 ubikacie,, murowany i 
Bie, „piersiowy оит и 
ЖААК LONG. sa т uj, Ot 


anne lub|ba, Jarocin. РҮ 2, 
zà 


' Zakład 
Gana Ай Ułerty Leon Nię: 


пахолка 32. 


үй. 
nz 16 

Fewna egzystencja 
stąd ио obce Шы, 


Айну Лайл 9 lat w 
jednych rękach, spowodu ol 


nik, Poznań zd 7 


Skład 
wód wyjazd. dobrme za 
sony. . wajrichitweża UGA 
oznanja, Sprzedam zaram 


rzadowej posadzie 3000 nalak kótie plamy, ане, usuwa 


куза n Axela" Krem — 
-|sloik байыз у Он + 


Ший, Kowa T. 


Dom 
pow. „Nowy [дит 5 roli bez diugu. okolica 
wyra we [йш шу nsd szosa, 01 


gotówkę szukają meżów 
Oredownik, Poznań zd 7 


nia £ data: 


Oferty Orelowiik, Di 
o rędownik, Po- 
TH! 40 d Ў 


dy 


Kielna nadając m każ 
y САЙДАГЫ 
Krobi 


rozebranych używane cześci. pod- 
PPOR, sj 


wozia. miecza: kie, 
КОД, 


„па @ alk 


poczta Wronki pow. Szamotuł 
ГТ 908 ka 


pszennej, inwentarzem, bu- 
K р. pelne , niwo, Sremskim 

aty, |— reszta 
lat 1235 majątku 7 000 Wzrost splaty. Górny; Zani Zaniemyśi 


Ро- 


apa Фели Oredównik д 


Znak oferty CR 1 18924, п 2745, d 1790 


1 słowo. 


Drohne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz, 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz, 10,15. 


Piekarnia 
dom składem, wieś kościelna spo- 
п starości sprzedam 13 000 
jata ugodowa, ШУ Üre- 
downik, Poznań та 


Natychmiast 
kupię dom czynszowy, powiato+ 
wom miescie. Wpłata Fariesieć 
tysiecy, Szozególowe oferty, waz 
ściciefi Kurier Pozn. zdg 18 312-13 


mórg. dom, 4 yblkacja, таи 
Płaty, 1000, 
бшш, BY 


Przybylski, 
wiejska 20, 


ү Dom r 
piekarnia, piętrowy. Ромул 
bezkonkurencyjne, 


га pełnem Мой 
ку WALI 14000, теб, 
owni. Poznań zd 181 


Gospodarstwo 
lo-|kupię 50 do 80 mórg przy, wpla- 
cie 15 do 20, tysiący prywatne, — 
Oferty гаво р ойлай 


18. DZIERŻAWY 
SIRO хали ошгттишал 


Piokarnia 
od wlasciciela, hurt drożdży 8 000 
mieszkańców do wydzierżawienia 
Adres „wskaże Orędownik, Ро 


znan zi 77 
Шеген 

М 0,1008 в Шу ре 

зке, qaroni Orędownik, 

Poznań ad kii 156 


Spowodu 
lostedlenia się na kresach sprze- 
dam mój od 10 lat, minstoczku 
handlowem. dobrze prospurniacy 
sklad konfekcji, bławatów, tóws: 
rów krótkich za gotówkę 15 000 
розй. Oferty Oredown 

anań ng 162: 


Gospodarstwo 


лу. 500, —, 


б eia hooia „Pawł. 
jon“; AG JR 1. 


канча 


же, + karter do Tatry do 

ania tanio. Talarowski, 

1 ай, Patr, Jackowskiego 40, 
тй 18108 


Drób 
oddam tygodniowo do 200. szu- 
kam ү ych odbiorców na to- 
Sri" Oredownik. 


SAF 
Poznań 24 78.508 


Dom 
rześnictwam, dwupietrywy w É 
sanie, nadający się na każde jnhe 


przedsiębiorstwo sprzedam, фе 
szenia agentura Orodownika,. 
smo Karasia. па 15509 
Mieszanka 


[үлүл mało używana па sprze- 
zenia agentura PROW 


większem mieście powiatowam Ж 
узату fab bez пл эрге 

powania agentura Orędoównii 

Leszno, Karasia, ng 16 


Fryzjerski 


zaklad, damsko-meski. 


0218. agentura Orędownika. 
ото, ml. Karasia 37, 


Warsztat 


фаш, tanig „obi, 800 al. 
Orędownik, Poznań zd 


Kotły 
do paszy, bielizny, CEA garn- 
[ki, porcelana. sprze 
tanio sprzedaje Józe. 
Miadgychód, 


Oferty 
290 


24 
morgi i budynki 3000. albo do- 
тех nowy 3300 gorzedan, Wi- 
ciak Minikowo, Poznań, Starole-| 
ka. _ ed 78278 


Dom 
piętrowy. nowy. morza ogrodu. 
ИЕМ owiatowę_ 12 000. wpłaty 
4000. Maliński, Krotoszyn, Flo- 
rjańska 3. wd 18 374 


Piekarnia 
domem, skladem. centram mia- 
sta powiatowego 12000. wpłata 
ugodowa; Maliński, Krotosz 
Piorjańska 3. zd 18 


70 
pszennych zabudowania ni 
Бе inwentarze nadzonyiecne 

ИЮ АУР 1000. арісзарје, 
{агабы}, Piekary 19 — 1, Po. 
naj wd 18 


Majątki | 
кудей, Кено, wilta = 
wielkim wyborze pol 
nictwo „„Rekomendacj: 
Podgórna б, telefon 49-7 

zd 18 306 


Ё 11. КОРМА | 


Jabłka 
armelade kupnje każ 
abryka Cukrów, ma 
dziński, Poznan, Wr 


Kupię 


dom, z dobrze e Я pie- 
karnią Ди oszenia | Kaźmierski. 


via 


Bydgoska 04, pow 


zd 
Młyn 
wodny lub parowy 10 tontowy 
dobrym stanie i okolicy kupię — 
Oferty Ча nii poznan 
żd 11002 


Magiel 
dobrze utrzymany kupie zpiesznie 
gotówką. Zgłoszenia Orędi „dow 
nika, Poznań zd 77 ÓW 


n 


ożnań, 


71501, 


Ławkę 
tolarską (warsztat) kupię. Elą 
aniem, edownik, 
пай ga TET | 
Kupię 


ров z dobrze рговрегијася pi 

kamia. Zeioszenia Kaźmierski, 

lon, ml. Bydgoska 64, Ks 
сты, zdr 


30 тогу ei Ma ponny a h 


Kowalski w Poznaniu z narzędzia- 
mi dobrze zaprowadzony sprze- 


а оаа: Ц 


250 
mórg wydzierżawię okolica Ju- 
kratywna, niwami, Ea Sr N 
а GA 9 ын poki 
idynink, Poz, Tolka б. 
КШТ) 


Piekarnia 
wieg kościelna, blisko Posnania, 
objęcia. 1600— w tem, 7 мана 
p капса, Оет 
Poznań zd 18081___ 


Wydzierżawię 


restauracje в mieszkanie 2 

mieszkanie miesięczni 

то эйту, GE do быш 
т 


Rzeźnictwa gle 
W TI,eszni. 02 łówanej y 
у, отни aonana 
РЕ тЫ Иг, 
Жага nić 


Piekarnia Fer 
Akowitem urządzenie а, 
dem „kolonialny w mieście па 
zaraz do wydzi эі 

nia. шов ja Kurjer Poman- 


Rzeźnictwo 
urządzeniem, elektr.. mieszkaniem 
mieście powłatowetm, ы ulis 
са od saras do wydzierżawieni: 
Ак. Kurjera Poed sychóć 


Gościniec 
olonjatka. duża wieś. bez kone 
kurencji objęcie 1000 zł powód 
choroba. Maliński, кеа 
ska 3. Мі 


Piekarnia _ 
prosperujaca. -wypiek 170 chle- 
bów, 20 pres bułek, dużo ciastek, 
piecie 1000, Maliński, Krotoszyn 
Floriańska 3. zd 18%10 


ге ROZMAITE Ж 


rwała 
andulację no cenach niskich wre 
konmje pięrwzzorzędnio zaklad 
fryziorzki W. Wawrzonet, 00А 


Nowo-Zakrzewska 8. 


Chrześcijańska 
alnia sukien ślubnych A 
h, geny przystepne, Łódź, 
Suwalska 1, Szymańska: 

15 51 


ү Аказадтка, 
ziela porad, dyskrecja. 
Zeromswieko ба alofon EE 


Nipun Т 
spróbować „Nargillo™, które, rze- 
елуу! a olzwyczaja od palenia 
tytoniu natychmiast. — Drogerja 
poharskiazo, Poznań, Popong 


jeszcze wystarowąć lożą, mate 
torace plynem „Pluskwa Pht- 
skwy ра zawsze wyk го- 
{а „Кисһаевкїеко, лай, = 
Podgórna тй 11909 


Nieczysto:! 
богу piegi, pryszcze, usuwa oraz 
udelikatnia równany, mój 
„krem kwiatowy”. Drogeria Kus 
Gharskiego, Poznań, Podgórna 6. 


zd Тї 040 


ru 
najtaniej dostarcza ©, С. 
man, Józefa 5, та, 11. 1 000 зү 
т drukiem 1150; 1000 kopert ж 
drukiem pocztówek m 
FRA 90; 1000 ulotek таак. 


SZUKA POSADY 


Ogłoszenia do kę т йа noero- 

kujacych posady w tei rubryce 

obliczamy c) даде) изаа! conie 
у! 


a) Służba domowa | 


Życia 
pracy prosi nawslkroś nezci 
bystry pracownik umygłówy. 
Wymagania skromne. ора 
we położenie,  Dasknwo oferty 
Oredawnik. Poznan zd 78 882 


b) Inni ' 
o 
Młynarz 


lat 40 2 dybiomem majstre! 
posauknje posady. Уа још 
Administracji, _ Orędownika 

dom, Zeromskiego п102 


Mistrz rzeźnicki 
2 kartą rzemieślnicza, z dobrą 
речка poszukuje posady, Zet 
rędownik, Poznań zd nę 16204 


Inteligentna 
panna samotna, zanfana, która 
Samodzielnie prowadziła gospo- 
darstwo domowe н ч 


влтоїпусһ od zaraz 1. 9. — 
Oferty Orcdownik, Poznań 
zi 


Strona 1% ORĘDOWNTK, niedziela, dnia 16 sierpnia 1936 
Ее лен Т cm» | i 
lat 21, cał pracy małem|Kawaler, wieloletnią praktyką, |x prowincji szuka posady w rze- WOLNE PORADE р || eg | szpecą 


wynagrodzeniem. Zgłoszenia A-|U0bre świadectwa uczciwy szu- LĄ dla praktyki, skromne 


sentura Orędownika, Grabów п.Ка росабу Leon Ruta, Osowa, gania, Oferty Orędownik, włodarza 
Br. j Morski та 78353 STS sa 
i zł ==; Dla sami Ы kaucją na stomorgowe rospo- pozbędzie/z Ле ich pzez 
ое toletni a| Robotnik narodowiec |darstwo blisko Poznania, pare 
$00 złotych kaucji lub p aE arsina po- |emigrant z Francji, bez Srolków |szorów, powózkę kryta. Doszuko- аюїк > е i g« 
Мө жире. ataid szukuję miejsca nauki, — Łaska: |do życia poszukuje jakiejkolwiek |;e Kopytkowa, Strzeszynek. mydło 1 krem 
chowa, ul. Sniadec! Wwe zełoszenia agentura Orędow: |pracj. Oferty Kurier Pozn, ] ы, 
Kuśnierski. nika, Leszno. ng 15504 zdg 481045 1827 
R. Barcikowski 5. A. Poznań 


ng 15954 
Agenci Werkmistrz 


rópagandziaci zarobek 15— з |tokarsko-ślusarski potrzebny 
ARÓW: ohm шет. [1, 10. Zaloszenia 7 podaniem wi 
KSU апе, тт, Ве елаве, пауер ер | runków, Oredowniky Poznań 


i i c 1908 porzdznkk) Kawa Rio-Rita, Luborad: 
- i а ой ? Robomik|skiei-Tarekiei. 21.10, „Praga, Poe Баха olo Kalosze. ҮЛ И 
OGÓLNOPOLSKIE. JE a e "Ee A икра 


Na =: s eeso Ба: [т зач 1 Festiva! барате zyjm 
8.00 sygnal czasu: 8,03 audycja agostowe Koala 25,00 muzska Szawsi: 18.00 rozmowa z radjo- |tywkowa, — 21,30. Али а (Sat, Z ДЕ ЖА pa a че 
gia мы 845 (олаш. ког: taneczna. (00909) emane 1890 0, wszyet m | Ргопг) Мотука lekka. У ames m, 1 обо, Kazimien ат | 
Sido transu. nabodesiwa z ko Б сопак ае Т melodie елуге Г ает Moark тала 0-10. МС. - 
ściola N. M. P. w Wielkich Pie-| Toruń — 1030 „Obrazy mu-|ne (plyty): potpourzi i W'A ar s 
Жагасы па, Śląsku, Kazanie wyci. |zyczne” piąte); M де! Panki fazowe (aiste e Warsza: уу. 2230 рган, Маэда хаш Potrzebny ix „Pododdział аца 
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micznego — and. dla młodzieży: | Jan Wróbel (akomn. na harmoni ) 
1600 koncert ponularny w wsk, 1140 koncert solistów, Wykonawc 
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rama 4.54 Budaneszt Ma: рука Poznań zd 74 306 
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I obraz, przedstawiający dziew- 
czątko w czerwonej czapeczce, stanął 
mu w oczach. Przypomniał sobie nie- 
jakie podobieństwo, jakie tą twarz 
dziewczątka miała do damy, z którą 
się rozstał co tylko, zi 

— Ten człowiek musi być sąm ar- 
tystą, który namalował to dziecko, — 
rzekł do siebie Estmere. — Muszę się 
o to spytać Lelisa. 

Lelis mógł mu dać niewiele infor- 
macyj. 

— О jego pochodzeniu nic nie 
— mówił Lelis: — znam go i ko- 
estu, ale czy jest 
synem księcia czy łaciarza butów — o 
to nigdybym się go nie pytał, Spotka- 
liśmy się po raz pierwszy w jakiejś 
knajpie bawarskiej, w jednej z wio- 
sek na popraniczu Tyrolu. Była tam 
banda cyganów, pokazująca sztuki. 


FRANCUSKA POWIEŚĆ ROMANTYCZNA 


Miała tańczyć małą małpka, ale że za- 
miastby tańczyć drżała i stękała przeto 
jej właściciel zaczął ją bić straszliwie. 
Ja i Trieotrin siedzieliśmy na drew- 
nianej werandzie zą stolem przy wi- 
nie. On widział wszystko, zerwał się, 
wyrwał cyganowi kij z ręki i obił go, 
potem wziął na ręce piszczące zwierzę, 
cisnął złorzeczącemu cyganowi złoty 
pieniądz i powrócił na miejsce, jak- 
gdyby nigdy nie nie zaszło. Cygan nie 
przestawał urągać. — Czy chcesz je- 
Szcze zakosztować kija? zapytał 
'Tricotrin, — To może nastąpić, ale со 
do małpy, to jej już nie dostaniesz 
z powrotem. Jej wartość zapłaciłem 
aż nadto hojnie. Jeżeli masz trochę ro- 
zumu, ta wyszukaj sobie inną gospo- 
Пе. — Cygan schował monetę, a Trico- 
trin został z małpką. Takiem było 
moje pierwsze zapoznanie się z Trico- 
trinem, 


Na ratunek bliźnim 


„ „Murarz, który wpadł do studni, le- 
баі zmożony gorączką, w trakcie któ- 
rej dręczyła go obawa, co też się sta- 
nie z jego dziećmi, gdy oto księżna 
Lira przysłala jednego ze swoich ofi- 
cjalistów z oświadezeniem, że bierze 
ną siebie wszystkie koszty jego choro- 
by i utrzymania jego rodziny. Gdy lo- 
kaj Estmera zjawił się u chorego w 
tym samym celu, dowiedział się, że 
przybył za późno. 

— Musi być kobietą bardzo szla- 
chetną, — pomyślał znowu hrabia. — 
Któżby mógł przypuszczać, że ta z po- 
zoru tak samolubna i próżna kobietą 
mpka być tak współczującą i miłosier- 
ną 

І zaczął usprawiedliwiać przed зо- 

bą jej błędy i głupstwa i robił zato od- 
powiedzialnem jej otoczenie, 
„ Odtąd przejął się nią tak dalece, 
że poświęcił jej prawdziwe studjum 
i nieraz, gdy mu-wymawiała, że ją 
tak bezwzględnie pomija, myśli jego 
były przeważnie nią zajęte, 

Odkrył w niej wiele rzeczy, które 
go raziły, ale też wiele takich, które go 
pociągały, odradzając w niej uśpioną 
duszę, 

— Kobieta z takiemi oczyma nie 
może być bezduszną — mówił do sie- 
bie, spotkawszy ją raz wieczorem w 
pewnem towarzystwie, 

— О czem pan myślał, panie hrąbio, 
przed godziną, gdyś mnie pan mierzył 
tak badawczym wzrokiem? — spytała, 
gdy później zajął miejsce przy niej. 

— Pogniewałabyś się pani na mnie, 
gdybym powiedział prawdę. 

— Powiedz pan szczerze, niebezpie- 
czeństwo panu nie grozi. 

— Otóż zapytywałem siebie, czy 
kobieta z twarzą tak pełną poezji, jak 
księżną Lira, może być tąk nawskroś 
przejętą pychą i samolubstwem, jak 
na to zdają się wskazywać jej słowa, 
jej postępki i cała istota jej życia? 

— Dziwisz się pan tylko temu, со. 
mnie samą zadziwia, — odrzekła to- 
nem niewątpliwej szczerości. — My, 
kobiety, mamy poezję na ustach, nasze 
rysy noszą ją niekiedy na pokaz, ale 
w naszych sercach mieszka twarda, 
zimna proza, beznamiętna prozą rozu- 
mu, ambicji і samolubstwa. 

— Pani jednak musisz mieć wyższy 
4deał, bobyś nie potępiałą się z taką 
goryczą. 


— Dlą czego? Czy nie można uzna- 
wać swoich grzechów, a jednak trwać 
przy nieh? Człowiek morduje, ale nie 
sądzę, ażeby kiedykolwiek przestał 
uważać przelewanie krwi za coś arcy- 
zdrożnego. My mamy w sobie naturę 
wyższą, lub sumienie mówi nam, że 
popełniamy przez to występek. 

— Swojej pani nie uśmierciłaś do- 
tąd, skoro doznajesz pani uczucia 
skruchy. 

— Jak pan możesz tak twierdzić? 
Nie uśmierciłam j Nie! W tym sen- 
sie, jak owi bizantyjscy władcy, któ- 
rzy przysięgali, że nie zabili swoich 
poprzedników, chociaż oślepiali ich 
i torturowali w więzieniach. 

Odrzuciła swą złocistą główkę ze 
wspaniałem samopoczuciem. 

— U pani drzwi więzienia otwiera- 
łyby się i oślepione oczy odzyskiwa- 
łyby światło, gdyby — 

— Gdyby co? 

— Gdybyś pani pokochać mogła. 

Powaga i smutek jego głosu robiły 
słowa daleko bardziej wymownemi, 
niż gdyby były wypowiedziane tonem 
zakochanego. Były beznamiętne i 
przygnębione w rzaądkiem przeciwień- 
stwie do wesołości otoczenia. _ 

Z uczuciem dumnego. zadośćuczy- 
nienia słuchała, że wymusiła na nim 
hołd gorącego uznania. Nie pojmo- 
wala, dlaczego słowa tego człowieka, 
tak różniące się z nim pod każdym 
względem, przypominały jej Tricotri- 
ną i wywierały na nim ten sam wpływ; 
со wynurzenia jej ex-opiekuna. 

— Daruj mi pani moją otwartość, 
— ciągnął Estmere ze znużonym u- 
śmiechem. — Różnica wieku, zacho- 
dząca pomiędzy nami, usprawiedliwia 
śmiałość, nie dazwoloną młodszym i 
szczęśliwszym. Wierzę stanowczo, iż 
łagodność i umiarkowanie, których 
pani sobie zaprzeczą teraz, obudzą się 
z chwilą, gdy pani nauczy się kochać. 

Oczy mu sposępniały i niespokoj- 
nie połyskiwały z pod stęsknionych 
powiek. Czuła się dotknięta staranno- 
ścią, z jaką się śpieszył obronić swoje 
słowa i swoje spojrzenia od przypu- 
szczeń, że zdradzają głębsze wrażenie. 

— Miłość! — rzekła z lekkim u- | 


śmiechem. — Jestem już zmęczona 
słuchaniem tego wyrazu. Ja jej nie 
potrzebuję, ja w nią nie wierzę. 


— Do tej samej konkluzji i ja do- 
szedłem, 

— I mówisz mi pan to takim to- 
nem, który sam przez się jest potępie- 
niem, Miłość? Cyganie Wiktora Hugo, 
seńtymentaliści Goethego mogą ją u- 
znawać za bóstwo swego istnienia, ale 
my, my możemy spozierać na nią co- 
najwyżej, jak na bawidełko, jak na 
rozrywkę! 

— Myślałem też sobie, że pani się 
przyznaje do takich poglądów, — od- 
рагі spokojnie, — А to, com ja mówił, 
było, że gdybyś pani inaczej myślała, 
wtedy i tylko wtedy natura wyższa, 
szlachetniejsza, o której nadmieni- 
łem, obudziłaby się w pani — o ile 
ja pani posiada rzeczywiście, Ale, że 
pani takiego jesteś zdania o miłości, 
czy to jest dobrze, егу to litościwie 
ze strony pani czynić, co tylko można, 
ażeby ја pobudzić wszędzie? 

— Miałżebyś pan wymagać, ażebym 
przez litość dla mężczyzn twarz ma- 
skowała? — rzekła ze śmiechem. 

— Może to wystarczy, gdy pani nią 
pokazujesz, że ta piękność jest bez 
serca, Jeżeli jestem  niegrzecznym, 
przebaczenia, ale żądałaś pani szcze- 
rości. 

— A pańska szczerość, jak szcze- 
rość prawie zawsze, jest tylko potę- 
pieniem. 

Mówiła z goryczą, wzburzona, że 
jej zwracał uwagę, jak niebezpieczną 
jest dla innych, że jednak sama nie 
lęka się jej wcale. 

Estmere znów się uśmiechnął. 

— Biedna szczerość! Nigdy dogo- 
dzić nie może. Jeżeli jest przyjemna, 
to pomawiana bywa o pochlebstwo; 
jeżeli nie odpowiadą naszym gustom, 


to zowią ją chętną do robienia zarzu- 
tów. 


Zanadto dotkliwie i głęboko uraził 
księżnę, ale zyskał o wiele większy 
wpływ na nią, aniżeli kiedykolwiek 
posiadał przedtem. 

— Może ma i rację, pomyślał 
Estmere, — Miłości dla trzymania 
zdaleka nawet najzimniejszego i naj- 
mądrzejszego, twarz jej nie powinna 
ujawniać, К 

Pomimo to spotykał się z nią рга- 
wie codziennie i widywał ją co wie- 
сабг, 

I spozjerał па jej piękność u szczy- 
tu jej usłonecznienia, na jej naturę ze 
strony najniekorzystniejszej. 

Już nie broniona przez kochającą 
opiekę małżonka, który za lat daw- 
niejszych usuwał od niej wszelkie nie- 
bezpieczeństwo, postępowała *według 
własnych nieposkromionych kaprysów. 

Rządcy jej majątku, dwaj starsi 
panowie wysokiej rangi, byli zawsze 
gotowi widzieć wszystko oczyma 
księżnej. Jej żądza uciech nie zmni: 
szyła się ani na jotę. Powiedzieli 
z pewnym niepokojem, że jeżeli przez 
dziesięć lat z rzędu trwonić tak będzie, 
to nawet olbrzymie skarby, jakie о- 
dziedziczyła, muszą się wyczerpać, 
Ona śmiała się. Dla kobiety, która 
wiedziała, że w każdej chwili może 
sobie wybrać męża pośród książąt, 
groźba przyszłego ubóstwa wydawała 
się ucieszną. 

Starej napół barbarzyńskiej na- 
miętności dla widocznych dowodów. 
bogactwa i władzy, które były jej wro- 
dzone, dawałą folgę bez najmniejsze- 
go hamulca. 

O jej festynach mówił świat wy- 
tworny. 


Tragedja w teatrze 


Nowa sztuka wystawiana była w 
najulubieńszym z teatrów stolicy 
Francji, 

Przy pierwszych srebrno-dźwięcz- 
nych tonach aktorki,  śŚpiewającej 
główną rolę w орегеісе, publiczność 
poklaskiwała jej z zachwytem. Со- 
riolis była w swoim rodzaju wielką 
artystką i zdawała się posiadać wiecz- 
ną młodość i wiecznie trwającą sławę. 

Ten wieczór był nowym triumfem 
dla niej. 

Ale opanowało ją pewne zmęczenie, 
pewne wyczerpanie. Zmęczyło ją to 
ciągłe śpiewanie, ten śmiech, ten ta- 
niee i ta wieczna zmiana kostjumów, 

Bywały chwile, żę wzdychała da 
spokoju, chwile znużenia, gorączko- 
wej niecierpliwości. 

Gdy teraz jak sylfidą stąpała po 
deskach, świergocąc jak ptaszek, oczy 
jej blądziły po dużem półkolu widow- 
ni, aż wzrok jej padł nareszcie na 
pewną nadzwyczajną piękność, pro- 
mieniejącą z młodzieńczej twarzy; u- 
braną jak królowa, otoczona była 
grupą wielbicieli, którzy nie zwracali 
najmniejszej uwagi na sztukę, lecz 
błagalnie spoglądali ną swoją boginię, 
wsłuchując się w jej słowa. 

— Со to za przecudna kobietą? — 
spytała Coriolis, spostrzegłszy ją po 
raz pierwszy. 

— То księźna Lira — odpowiedzią- 
no jej na pytanie, 

Coriolis patrzyła teraz stale na 
nią, ilekroć była w teatrze. 


PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIORKA 


' Hernes lubi dobrą Kapkę 
Już dawno ma na nią chrapką 


Bonifacy ją funduje 
więc i eam ją odkorkuje 


"Trochę męczy віє Szczypiórek 
Bo za mecno siedzi korek 


— Jesteś księżną w kwiecie swej 
młodości, możesz mieć wszystko, eo Ją 
miałam, nie potrzebujesz pracować, 
dlatego też nienawidzę cię, — rzekła 
do siebie, zbierając grzmniące oklaski. 

I ona użyła życia, ale czas rabował 
jej sprężystość ciała i ducha. Jeszcze 
trzymała berło w ręku, ale musiała 
pilnie uważać, ażeby się jej nie wy- 
ślizgnęło, 

Tymczasem i księżna przypatrywa- 
ła jej się z ciekawem wzburzeniem. 

Nigdy Mira nie słyszała nazwiska 
aktorki bez dreszczów, nigdy nie od- 
czytywałą go bez głośnego bicia ser- 
ca, jakgdyby oczy żmii były skiero- 
wane na nią. Zawsze doznawała uczu- 
cią śmiertelnego bólu, przypominając 
sobie ową noc okropną. Dopiero teraz, 
poznawszy świat, jasno pojęła, w ja- 
ką przepaść popychała ją ze śmie- 
chem i bez troski. 

Kim był jej młody wielbiciel, ni- 
gdy nie dowiedziała się o tem. Gdy 
myślała o nim i o swej kusicielce, ser- 
ce jej napełniało się nienawiścią i żarł 
ją wstyd palący. 

Jej słoneczne, urocze dzieciństwo 
zostało prawi zupełnie zapomniane, 
ale wspomnienie owej nocy wyryło się 
w jej mózgu palącemi głoskami. 

Żyli jeszcze ludzie, którzy gdyby 
tylko wiedzieli, kim dawniej była 
piękna kobieta, wytykaliby ją palca- 
mi jak osobę, którą widzieli w domu 
takiej Coriolisy. 


Korek wyprys! ostatecznie 
Hernes ząklął dość niegrzecznią a 


NASZA NOWELKA 


U tartaku 


Plac cały zalały pokotem ogromne, 
odarte z kory kloce drzew. Wśród 
nich uwijał się werkmistrz, wyznacza- 
jąc sztuki pod trak. Krople żywiey, 
wytrysłe na powierzchnię bali — niby 
łzy na twarzy człowieka, któremu żal 
było umierać pod tchnieniem 
wiatru zastygły na bursztyny. Werk- 
mistrz haczykowatem ostrzem noża rył 
na okrągłym grzbiecie długiego pnia 
znak, gdzie miało nastąpić cięcie piłą. 


Goclik i Łukowski w bezmyślnym 
rytmie, zagłębili stalowe zęby w ciało 
„majoka“. Ręce, trzymające grube pi- 
ły, poruszały się miarowo, jak nogi żoł- 
nierza w marszu; ciała robotników po- 
chylały się wahadłowo naprzód i wtył. 
Piłą wgryzała się w drzewo z głuchym, 
podziemnym odgłosem. Dźwięki te, 
wychodzące z duszy sosny, niby z ja- 
kiejś głębi przerażającej, wzbudzały 
dziwne uczucia w sercu Łukowskiego. 
Zdawało mu się, że drzewo jest białem, 
nagiem ramieniem dziewczyny, 
dzisiaj wieczorem znowu spotka na 
ulicy: że gładkie mięso olbrzyma po- 
dobne zupełnie do delikatnej skóry na 
łokciu dziewczyny, Wydawało mu 
się w jakimś nieokreślonym stanie ha- 
lucynacji, że je przecina. Bezwiednie 
zwolnił tempo, lecz Goclik szarpnął 
piłą silniej i Łukowski oprzytomniał. 


Był to znak ostrzegawczy. Od stro- 
ny białej willi, leżącej w głębi zielone- 
ко ogrodu, a patrzącej na podwórze tar- 
taku mnóstwem dużych okien, nadcho- 
dził szef. Szedł powoli, zbyt opasły, 
by mógł się prędko poruszać, Czerwo- 
na, groźna twarz, bez żadnego uśmie- 
chu, była oznaką złego humoru i 
wiecznego niezadowolenia. Małe, prze- 
krwione oczy biegały nieustannie, świ- 
drując wszystko na wskroś, na co tyl- 
ko spojrzały, Usta ssały grube cygaro, 
od którego ulatywało w górę wąskie 
pasemko dymu. Goclik i Łukowski 
podwoili szybkość cięć. Mieli wrażenie, 
że oto nadciąga groźna chmura, pełna 
grzmotu, błyskawic i piorunów, któ-| 
re zmiażdżyć ich mogą, jak nędzne rò- 
baki, Majaki rozwiały się w oczach 
Łukowskiego. Całą uwagę skupił nal 
pracy, niedopuszczając do siebie żadnej 


coraz bliżej i niby władca wszechmoc- 
ny miażdżył robotników spojrzeniem, 


skinieniem ręki wtrącić ich w] 
beznadziejność jutra. Skłonili głowy) 
w milczeniu i śledzili z uporem wgry: 
zające się w biały pień ostrze piłył 
Zdawało im się, że zęby piły szarpią 
ich własne ciała, Wzrok szefa zanu- 
rzał się w nich, jak sonda, a palił ich 
ręce, jak ogień. Uporczywe spojrzenie 
badało z drobiazgową dokładnością 
ich ruchy, obliczając ile też są warte. 
Obaj natężyli mięśnie do ostatecznego 
wysiłku. Stali się maszyną, składa- 
jącą się z dwóch części, spojonych z 
sobą stalową taśmą w jedną precyzyj- 
nie działającą całość, Nie byli już 
ludźmi, ale energją, wytwarzaną siłą 
uporczywego spojrzenia; przestali 
nawet myśleć; współdziałali z sobą, 
jak dwa tłoki, połączone tylko jed- 
nem ramieniem, jak dwa ciała połączo- 
ne magnesem, 


Szef minął ich, pozostawiając po so- 
bie aromat cygara. Robotnicy gubili 


szalone tempo, w miarę, jak się od 
nich oddalał. Stawali się znowu 
ludźmi. Zdjęto z nich ciężar przytła- 


czających oczu, poczęli znowu myśleć. 

— Nie mógłbym długo tak ciąć — 
odezwał się Łukowski sił na 
krótkoby starczyło. Jestem, jak marna 
szmata, 

Powiedział prawdę, Czuł się zupeł- 
nie do niczego. Apatja od kilku dni 
coraz głębiej wciskała szpony w jego 
serce, Uczucie było okropne. Nie tyl- 
ko odbierało mu wszystką chęć do pra- 
cy, ale wprost do życia, 

— Nie warto żyć — rzekł rozgory- 
czony. 

— Nie warto — powtórzył Goclik. 

— Nędza — ciągnął dalej Łukowski. 
— Mam pewność, że, gdy ostatnie 
zedrę z siebie łachmany, już nowych 
nie kupię. Przeklęte życie. Za ріепіа- 
dze, które zarobię, nie mogę zjeść, ile 


chcę. Prócz tego, zarobek się obn ŻA, 
a wszystko drożeje, Nie można.. nie 
można... 


Goclik szarpnął silniej piłą. Pomię- 
dzy pniami zamajaczyła łysina szefa, 
obchodzącego placówki. Łukowski nie 


Rzekł Gerwazy: Popatrz Procie, 
Przypatrzno się tej biedocie 
Jakieś wojsko bezwątpienia 
Idą na jakieś ćwiczenia. 


W czwórki się poustawiali 
Znowu gdzieś maszerowali 
A gdy dobrze już świtało 
Cale bractwo poznikało. 


Kiedy poszli Śląskiem dalej 
Bacznie mu się przyglądali 
Myśląc o nim to i owo 
Kręcąc przytem trochę głową. 


miał czasu dokończyć rozpoczętego 
zdania; wątek myśli malował mu się 
w oczach w kolorowych obrazach. 
Ujrzał wyraźnie ładną twarz ukocha- 
nej dziewczyny, Z pod czarnych brwi 
strzelają ku niemu ciepłe, promienne 
oczy. Jest uboga, ale przyzwoicie 
ubrana. Oparta o drzewo, ukryta zu- 
pełnie w jego cieniu, że tylko powłó- 
czysty bląsk ulicznej latarni pada na 
jej zgrabne nogi, w różowych pończo- 
chach, — skubiąc uparcie i trochę 
nerwowo gałązkę bzu, pyta: 

— „Kiedy, no kiedy, będziemy 
mogli założyć nareszcie swój własny 
dom?“ 

Poza kupą kloców wykwitło bia- 
łe pasemko dymu. Łukowski czuje 
doskonale aromat cygara. Jak upiór 
wkrada się w jego serce, straszne, 
władcze spojrzenie szefa i poprzez ku- 
pę nagich kloców, wywiera swój ma- 
giczny wpływ na niego. Ale bunt w 
jego duszy jest mocniejszy niż ten su- 
gestywny, uparty nakaz twardych o- 


Na komendę przystanęli, 
Ręce przed się wyciągnęli 
Gębiska pootwierali 
I coś głośno przysięgali. 


Prot- z Gerwazym pewni 
Że granicę przekroczyli 

I znajdują się w Hitlerji 
Gdzie czeka ich moc brewerji. 


byli « 


Kiepską drogą od Będzina 
Gdzie się inny К: 
Wiecze wóz 


Potem kukłę postawili 

Cały czas do niej walili 
Polak miał być to nibyto 

Z którego robili sito. 


Gdy tablicę przeczytali 
To się prędko przekonali 
Nie bez żalu i bez złości 
Że to kraj rzeczywistości. 


Biedny koń aż litość bierze 
Całkiem okrwawione zwierzę. 
Żydy bijąc bez listości 

Obtlukują biedne ko: 


Tabletki Togal stosuje się w 


cierpieniach 
reumatycznych, 


w migrenie, 
bólach пегит- й 


podagrze, wych i głowy, 
grypie i przeziębieniu. f 
Tabletki Тоди przynoszą ulgę w tych 
cierpieniach “ 
Do nabycia we wszystkich aptekach 5 
а 
Ы 


czu. Myśl, która zrodziła się w znaku 
zwątpienia, absorbuje go nadal. 

— Czyżby nigdy, psiakrew, nigdy...? 
— kończy przez zęby. 

I znowu zdaje mu się, że piłuje bia- 
łe ramię ukochanej, i wraz przecina 
wątłą nić własnego szczęścia. 


TEODOR ROSICKI 


Barbarzyństwo czerwonych zbirów 
w Hiszpanii 


Jak wiadomo, w Barcelonie po dwu- 
dniowej zaciekłej walce ulicznej i kapitula- 
cij miejscowego garnizonu, który stanął 
po stronie powstańców, odbyły się maso- 
we egzekucje żołnierzy i oficerów 5 puł- 
ków piechoty, którzy strzelali do „milicjan- 
tow“ na placu Kalifornii. 

Oficerów sta! cianę" i гок- 
strzeliwano bez јај jeszcze mu 
ry domów na placu Kalifornii i na Berrio 
Chino zbryzgane są krwią. 

Generał Godet, dowódca tych oddzia 
łów, widząc, że sytuacja jest bcznadziej- 
na. ukrył się w swem mieszkaniu i oświad. 
czył, że nie podda się komunistom. 


— Nie wezmą mnie żywego. 

A jednak... 

Pismo francuskie „Je Suis Partout" 
opisuje ostatnie chwile Godeta: 

Gdy handa uzbrojonych milicjantów 
wtargnęla do jego gabinetu, uirzano. leżą- 
ce па ziemi zwłoki młodej kobie! 
na chustka zasłani 
żona generała God. 
chem było zhyt wielkie przywiązanie do 
męża. Zastrzelono ją bowiem w chwili, gdy 
wchodziła do mieszkania, gdzie miała si 
spotkać z mężem i razem z nim bronić 
dostępu do willi, bandzie zbirów. 
trupa ukochanej kobiety 


wywarł tak 


wstrząsające wrażenie na jenerale, że na- 
wet nie próbował stawiać oporu, Padł na 
kolana przy zwłokach żony, szlochając jak 
dziecko. 

Gromada zhirów zatrzymała się na pros 
gu. 

— Poddajesz się? — zapytał generała 
jakiś młodzik, 

Generał podniósł się z klęczek 1 pochy« 
lit głowę. 

Zaprowadzono go do pałacu Companys 
sa, gubernatora Kalifornji. 

Companys, to stary bojowiec, oswojo- 
пу z niebezpieczeństwem, który siedemna« 


ście razy siedział w więzieniu. Ciąży na 
nim mnóstwo wyroków. - Powinienby 
jeszcze osiemnaście lat pokutować w 
więzieniu. 


Popatrzył w milczeniu na swego prze- 
ciwnika i powiedział: 

— Generale! zostałeś pokorany. 
dam od pana, żebyć rozkazał 
żołnierzom poddać się... 

Generał, któremu tymczasem zerwane 
epolety i odebrano szablę, odpowiedział: 

— Nie boję się was. Wiem, że mnie 
rozstrzelacie. Ale niech wam wystarczy, że 
mnie pozhawicie życia zostawcie w spoko- 
ju moich żołnierzy. A teraz proszę, wyślij 
cie mnie jaknajprędzej tam, dokąd ode: 
szła moja żona, 

Życzeniu generała stało się zadość. 
Jeśli informacje „Je Suis Patout" są ścis- 
e, rozstrzelano go jeszcze tego samego 


?а- 
swoim 


Widok dnia w fortecy, Montguicho, 


